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Posi·edzenie Lód:t, czwartek 30 stycznia 1975 roku I Ceno 
1 .,złoty Rok" XXXI Nr 25 (8129) 

Rady Nut:zelnej 

~c zeowml 
29 bm, odbyło się w Warszawle 

wspólne plenarne posiedzenie Prezy­
cl.ium Rady NaczelaeJ i Zarządu 
Glównego ZBoWiD. 

Obradom. ooświeconym ocenie re­
allzacj; zadań zwiazku w okresie od 
ubiegloroczneg-0 V Kone;resu ZBoWiD 
oraz uclzial<>WI śrorlowiska komba­
tanrkiegn "; obchodarh 10-Jeria zwy. 
clestwa nad hitlerowskim raszvz-

DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

mem. Przewoclnic7yl prezes Rady 
Nnczelne.f ZBoWiD, prcml~r Piotr 
Jarosze\vicz. 

W dyskusji w które.I głos 7.able­
rali reprezentanci różnych ree;ionów 
kra.fu. wvsunietn wiele wniosków i 
postulatów. Glównvm motywem 
działalności ZB1>WiD - •twierdwno 
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- mus; bvć e:leboltle przeko<ianie. 
Ze czas wyr-teczeń ; ogromnego en­
tuzjazmu. na e;lrbic którl'<:n wyro. 

Spotkanie I sekretarza KC PZPR V Plenum 
sły fundamenty Polsk; Ludowej. nie 
może być z~pomniany, Tt'7eba In­
spirować z\vła~zcz!l środo\•riska 11a­
uko\ve f h\rórczc do c:u1deimnwania Edwarda Gierka Rady I wszechi;trDnne~o or,..zentowP"lfa 
społerze1istwu orof>Jematyki rewolu­
cyjnej. wofcnnef i okunac.<·hei. do 
ukazywania bohaterstwa pracy w I Z 
czasach pnkoju. 

Głównej 

~~ 
przedstawicielami 

rasy, 
a 

• • • e Z I 

FS ZMP 
W Warszawie ob.radowało 

V Plenum Rady Głównej Fe­
deracji Socjali.stycznych Związ. 

ków Mlodz.ieży Polskie]. poświę­
cone sk<mkretyzowamu pro­
gramu dzialalności polskiego 
ruchu mlodzieżowego w br. 

Kierowniczy aktyw młodzie­
żowy debatował m. in. nad kie ­
runkami aktywizacji społeczno. 
zawodowej m!od.zi'O'żv oraz nad 
sprawami rozwinięcia pracy 
ideowo-wychowaw.--ze.i związa-
nej z mijającą w •ym roku :30 
rocznica zwyc'ęstw3 !'<'<- fasa:y. 
zmem oraz z przv:ptcwaniam1 
do VII Zjazdu PZPR. 

29 bm~ odbyło się kolej· 
ne, okresowe spotkanie 
I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka z grupą I 
ponad 200 ~edaktor?w ~0-1 Przedstawiciele handlu 
czelnych 1 pubhcystow 

ag~nc!'· ga~e~: czasopism, u wicepremier 
radia I tele\'VIZJI. a 

W !tiopii trwają 
do reformy rolnej 

• 
n1 

W trakcie spotkania, któremu 
przewodniczył s-ek.retarz KC PZPR 
Jerzy Luka.;;ww~ci:. Edw«rd Gie­
r~'; odn.cr:!erlri: l na ' ,.. 19 
zadawane przez dzienni.karzy. 

l sekretarz KC PZPR poświ.~ił 
s=ególnie wiele uwagi postęp-om 
w realivi.cji strategii Fpoleczno-e­
konomicznego ro:i::woju kraju. przy­
jętej przez VI Zjazd. która przy. 

Dziennikarze pnebywający w mieszkają. Jednym z g\c'wnych ce. niosla w ciągu ezter<!"h ubie,~lych 

Etiopii dono~.zą. że po<ljęta przez I \ów tegQ przed_ięwzięc:ia jest rów- lat wyraźna poprawe warunków 

tymczasowe "-ład;u) wojskowe kam nież wy;a~ni3.nie ludności wiej. życia spolecwńs.twa. Stratei;iia ta 

pa.nia oświaty na "'Si. prowadzona skiPj zmian zachodząc.v ch obecnie iE>t dla Pol-ki jedynym racjonal. 

pod haslem „ro:.-;wój pr2'.ez wspól- w Etiop:i w d;dedzina::h &polecznej t yin rozw:azan'em. odpc-wiada ży-

pracę" przybiera coraz szei·szy za- i ekonomicznej. wotn~·m interesom i a~;:>iracjom 

sięg. Bierze w niej udzia.1 .około Równ<>cześnie tvmczasowe wla- ca!eg3 narodu. Koni"czność lmn-

6_0 t~:s. ~t':1~entó,"':', na1L:1cz):c1~l'.. le~ dze wojsko\\'e prz.v'goto\Vują coraz tynuowania dynamicznego rov.voju 

karzy. WOJ:,kOW) (h. \\) 1ezdz.aJ<1 oni intensywniej reformę f(lloą. We kraju w~·n;ka z ~a mej istoty socja­

na w1es z zadan1~m •}rga01zowa01a wtorek 2S bm. na uniwersytecie w \izmu. który na naczelnym miej. 

:n.auk1 .cz:l'.'tama 1 p1sar.1a, upow- Addi,s Abebie odbyto s:ę · sem ina- seu stawia sprawę st'llt'go po<lno­

sze~łuuema pod.stawowyc.h w1ado- rium poświęcone dv~kusjj nad kon- szt>nia pozlomu życia ludzi pracy. 

ffiOSC! Z zakresu h1g1eny I zdrowia. cepClaIDi reformy rolnnj: W któ r ym ~trw<_1Jeonie .wysokiego tempa ~OZ­

WSkazania chłopom. jak wlasnymi uczestniczyli prŻedsta ..,-\c,ele wszy- WOJU, ies\ :i_1•·7.~ęclny0m 1;-\''.',.'.u .nk1 e~ 

siłami ulepszyć warunki w jakich stkich 14 prowmcji e:iopskich. w coraz petn.e1_,,z~;>? ~a. o~.,aJarna .P<> 
dys. kusji rozważano sz.C7.egótowo I tr;e~- _ spole~zrn·t.~ a .:\ d:'liedz ~ n. ,e I 

Zmarł 
po;;Zl'zPgólne punkty proponowa. i:n·e;zkan 1 1~h \'_~,.pt'uze~1a. : 11y­
nej reformy o:nawiano terminy i ku!Qw przem~slnw. eh 1 zywno. c.v­
metocly WPl:O\;adzenia ich ;,., ży. I wych oraz u.;;lug. 

f. Dzierżanowski cie. (Dalszy ciąg na str. 2) 

w l\Iilanówku zmarł w wieku 86 Trzecia CZl:ls' c' perypet1· 1· 
lat Felil<s Dzierżanowski, zasłużony 't _ 
działacz muzyczny, twórca i wielo. 
letni kierownik polskiej ka•oel; lu­
dowej znanej milionom radiosłucha­

czy I melomanów. 
Z tym powstałym przed przeszJo 

to laty zespołem 7.ałożonym przy 
Polskim Radiu związał F, Dźierża­

nowskl cale swe źycle. ll:oncert .le­
go ka.peli zainaue;urowal przed l<il­
kudziesieciu laty działalność radio­
stacji w Raszynie. Po wojnie oprócz 
stałych a.uclyc.li radiowy<"h F Dzicr­
tanowskJ ze swą kapela wvstepował 
na licznvch kc>ncertacb w kraju i 
za granicą. 

Koonedie filmowe ,.Sami swoi" 1 
,,Nie ma mocnych" ogladały w Pol­
sce miliony Oba fHm v cieszyły sie 
też dui.:vm powod?.eniem w ośrod­
kach oolonijuyc11 w USA. prezento-

- infC>l'ITluJe 5. Chęciński. - Akcie 
trzeciej opowieści o dziejach rodzin 
Karirulów i Pawlaków cheemv bo­
wiem przenieść aż za Atlantyk, 

wane tam przez ich twórców. Re:i:y- Po:iezas dwumiesieczne!!o pobytu 
s~ Sylwester Checil'tski i autor sce- w USA. odwiedzilismy lic2.ne poi-
narlusz.y Andrzef Mularczyk przeby- skie domy 1 przenrowadzil!śmv wie­
wali ostatnio w Sta·nach Zjednoczo- le dłul!ich ro7Jllów 7 naszvmi rOd.'1· 
nyeh I Kanadzie. kami. Zebraliś,m~· obszerny materiał 

- .Taki by! cel wyprawy za oee.an? f&ktograficzny, Andrzej Mularezv'k 
- z P:vtaniem tym zwróci! sie do przystąpi! tuż do Pisania scenariu-
reżysera s. Checlń„kiel!o W'roclaw- sza trzeciej cześd nasze.i<o cvklu. 
ski dziennikarz PAP. Trudno jednak tuż dzis nrzew!dz.leć. 

K. Olszewskiego 
Z O<kaz11 Dnia Praeown.11'..a Handlu 

wtcepremier Kaz!m!et·1 Olsze'\\1ski 
przy;ąl 29 bm. kilkunastoo,obo\\ a 
~rupe przedstaw;c!ell handlu pań­

st\~'0\1:e;!o 1 snółdzie1cze~o. reore1~n­

tu.ia-cych blisk„ n'ilionowa nesze 
łudzi zatrud~1ionvch w t:tm dz!a1e 
~oso:>darkl. Bvłi w'4ród nich sTJr1P­

dawcv ł kiero~,~nfc:t' c;!c 1 eoów róż­
nvch 0"'nnż prac<.>\\~n ; <"V 7:\ktado\t· 
E?astr<'nn-m:cznych ora1 transportu 
11andlowe''°· 

Sp~ro· uwa!li pnśw:econo na spot­
kan'u konieczn•»ic · Mzlludo\\·y du­
Ż.~7<':h. nown-c1~c;;nv.c11 olrtcó\\"f'k h;i·n­
dlu i ~01c:;trn;"1-0m1i, któ,~e za'Je\trniaia 
lepc:;ze "·arur.ki kliento:n i załogo1n. 

l 
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Zbieżność poglądów między Francją i Egiptem 

• • 
I 

Anworo Sodolo w 
I y 
Po ryżu 

I 
W 'rodę - w osta.tnim dniu wizyty prezydenta Anwara Sadata 

w Paryżu - opublikowano wsp6lny k<>munikat fra.ncuslrn-e:tipski. 
Stwierdza on, źe ro21mowy Sadata " prezydentem Va.lerym Giscard 

. d'Estain~ przebiegaly w atmosferze przyjaźni i za.ufania, które 
tradycyjnie charakteryzują st.0\$1U)ki mięrlzy obu krajami. 

Obie strony stwierdziły zbieżno~ć 
stano\l'isk w w'.elu sprawach polity­
ki międzynarodowej. m . in. w spra­
wie rozw'azan1a kryzysu na Bll­
sk!m \Vsci1odzie . Uznano. że <sy~ua­

cja w tvm rejonie świata iest nit.· 
pokojąca i że dla przywróceniu 
trwałego pokoju n!e·1będne test sper­
nienie trzech warunków e\Vakuacja 

dialogu między EWG a krajam\ a· 
rabskimi, wyreżając nadzieję. że w 
ntedlugim czasie zostaną o•.1 ąim 1 e~e 

konkretne rezultaty w te.I dziedzi­
n1e On1ów'.ono również orzygotowa­
nia do ~wiatowej konf€ren<"Ji P.ner­
~etycznej. która 1ostanie zwołana z 
inicjatywy Francji. 

ter;-toriów arab~kirh okuoowanych Na prcśbe Anwara Sadata stro?ia 
przez Izrael orJ 19"7 reku. u1nan!e francu~ka zgodzila się dostarc1 .. 11l: 
prawa narorłu pałestyńskieg') do Egiptowi pewnych 11osc! s!'lr7etu 
własnej 0Jczv1ny oraz uznanip ora- wo·jsko~.t·e.ą;o, nrz 0 \ \·jdid r s!e te.7 że 

wa W'\z~·stk:ch pat1~tw tc~o regio- ryr7P.dslehiorstwa francuskie h0.rl~1 u­
nu do istni-enia w bezpiecznych. u- czestnic-7vły w modernizaC"ji i 1 7'.-

i zng'\t·arantowanvch J:(rani-

1 

wjj;.n1u P~ioskie-1 tt-oc;„odnrk1 ~,- >t 
,.,otw<„rd1.'I go\'1wosć zakupienia 

Sad'.'lt i Gisc'.'lrd d'Esta!n<:> fra1,c11•lt'E""n <Ystemu telewizji kolo· 
też oceny dotychczasowego rowej „Se-cam" 

Prace genewskiej KBWE 
Genewska konfe1'encJa be1,pleczen· 1 stronneJ współpracy międzynarodo­

stwa i wspMpracy w Europie kon- wej W szczególności rzecznicy cle­
tyn11u1~ m:en<;ywne prace we wszy- leg:<cji ZSRR i USA dali wyraz jed­
stk:ch swych organach roboczych. n<'ezesnemu stanowislrn. że „!<!odne 
Rzecznicy liczn.vch delegacji DO· ubooewania" jak określił to 
twierdzi!i w środę, że zarówno w wczesniej sekretari stanu USA; 
toku obrad of'cjainych, jak i kon - H~nry K\s,i.n~Pr - dysl<r.vminacvjne 
taktów nieformalnych. osi~gni~to decy1je [{ongiesu amerykań~kie~o, 

dalsze 7bliżenie stanow'sk wobec nie wymierzone przeciwko radziecko­
rozwia1an~rch ieszcr.e szczf:'gót<>wvr:h amerykańskim st-oc;unkom ~oi:;pndar­

problemó\v bezpiecze1lstwa i wc;zech- c~i:m ni~ \Vołvneł' , nlf' Tn~a v.;v-
w'era~ wpływu na nadr?ędne cele 
ludzkości . jakimi są odpre7enie i 

l 
bezJJlec1e11stwo narodów Rzer.zn:k 

Ot trwa USA oodkreślil, ŻP 0-0orawa stnsun-
. ków ml!'rl7V USA • 7.SRR ma Isto-

tne 1nac7.en 1 e dl„ nowc-1erhn~łln PO• 
knju i mlcclzvna•odowf'f st•b;l' 'ar.Jl, 

W cza.się 17 i 18 dnia pracy na 
pokładzle orbitalne.i .=tacji nauko- [ 

wej ,.Salut 4" kosmnnauc • .'\lekslej o Z I s' 
Gubariew i G'eorqij Greczko rea-

8 Li.zując przewidzi<me programem 
zadania prowadzili dalsze badania -- n cech promieniowania rentge-now- JUTRO 
skiego różnych Mal niebi~skich. 

Urzą<lzen!a pokladow~ i aparatu­
ra naukowa działają .<;.prawnie. SŁan 
zdrowia kosmonautów jest dobry. 

Naum Goldman 

konferencji pokoiowei 
Preze.:; Ś\'' iato;·wego konJ?resu ży„ 

dl'">w. Naun1 Goldn1an \VeZ\\'ał na kon 
ferencii orasowe1 ,,. Jerozolim'e 
rzad izraelsk' do oficialne~Q \n-sta­
oienia o Z''·oian'e e;enet':skiei kon- I 
fere-ncji J)Okoiowel ,,. celu <'all{O\Vi„ I 
tego uregulo\\'ania konfliktu izrael ­
<il<. · )-erabc;k~e~o. 

Goldman uważa że proponow311y I 
O!"ez Stany Ziednoczone sposób roz 
wia'l'\\·ania konCiiklu metoda .. krok 
1.a krolc!en1·· oro,,:adzi do \'1'0inv i 
le tvlko genewska konferencia oo~ 

k~1owa może przynJe~ć pokó.i. 

DZ I ER 
HIBSIE 

W 30 dniu roku słońce wze­
szto o godz. 7.21, zajdzie zaś 
o 16.18. 

;.l-larfl'na, Maciej. 

przewidu.ie dla r.odzj i woje. 
wódzlwa nasti:1rn.jaPą po~odę: 
zachmurzenie duże 2 wiekszynl.i 
przc.fa~nieniami. OkrP~anti ooartv 
~niei::-u. dr-szczu 7.f> 'iniPt:iem i de. 
(jzczn. Tcn1ot:"ratura minimaln"I 
ni<. O. rnal<svrnalna ok. 3 •t. c. 
\\'i3tr.v ~ł:lbC"' h1h un1iarłtn,„·an!• 7 

ltit"rnn!ióW 7arhoc1nich .. Jutro oo­
~oda i te>mperat.ura bez więk­
srvrh 7mian. 

Ciśnienie wieczorem 738,2 mm. 

„· 
1850 - Ur. Aleksander Gierym­

ski - malarz. 
1720 Ur. w Wenecji Bernar­

do BeloHo Canaletto 
malarz dawnej Warsza­
wy 

1900 Ur. Izaak Ounaj!'wski 
rllt:lziecki kompozytor 

Już 55 ofiar 
Kasprowego 

- Pojechaliśmy tam. aby zebrać kiedv ror.ooc:mie sie reali7..ac1e !il- , 
materialy, ktńre pC>slużylyb:v do mu. M~m nadzieję, że nasta!)! to w 
ewentualnego zrealizowania koleine- I niedługim czasie - kończy rozmowę 
go filmu z tymi samymi bohaterami s. ChęcińskL 

l\listrlO,;tw:i Europy w łyżwiarstwie figur<>wym w Kopenhadze. I miej. 
sce wśród p.ar sp-0rtowycb w skróconym programie zajęli Rosja.nie 

Rodnina - Zajcew. 

Nic tak nie wzmaga sil prze-
ciwnika, jak wyrządzona mu 
krzywcla. 

W czasie bleżacego ~eZ<l'Ilu zimo­
wego - tj. od gn1dnla rato\ynley 
tatrzańskie! l!ruPY GOPR. tylko na 
KasProwvm Wierchu interweniowali 
iuź 55 razy Mimo l;igodnel zimy. 
:ruch narciarski w i<órach fest du­
ży, a liczba lnter-•encj1 N"kordowa. 

Obecnie w Zakonanem przebvwa 
'DOnad 60 tvs wcz~sow c1ów, w tym 
ok. 20 tys, - to mlodzież soedza­
jąca feri 0 7lmowe. .Tak !nformuja 
b!ura turv~tvczne w stolic Tatr, 
zalet<- są obecnie wszystkie rniejsea 
noclegowe. 

Minister 1ntormacj1 w rzadzle Ic­
chaka Rabina Ahaton Jariw podał 
sie do dYmisit. W swvm liście do 
premiera rzadu izraelskiego, Jarlw 
uzasadnił swa rezvgnacle tvm. te 
rnetodv kierowania rzadem „nie o:i­
POWladala obecnvm potrzebom kra­
ju". Stanowi<;ko ministra .Jariw o!a 
stowal ocl chwili utworzenia obec­
nego rza<i1,1 w maju ub, r. 

CAF - UPI - telefoto 

O
d sześciu dni pcJicJa włoska 
prowadzi poszukiwania 29-let­
nie~o Mario Tut!. którv 24 
bm. w Ernpe>Jj (T<>skanlal za­
bił dwóch po\1c1antów 1 cież­
k-0 ranil tnecie•rn w chwili. 

lal :i:biec :i:a 1(ran!ce. pn.ypuszc1..a1nie I Lista areszto\vanvch !: oln-ei;u A­
drogą morską . Uc1e.::zke mo1·zem r.ezzo obc.irnuje Już pleć nazwisk (W 

me>gły mu ułatwić dobre warunki tym Jednej kobiPt:V\. c1lonków neo­
atmosferyczne. iak!e od kilku dni faszystowsk;ei MS!. We wtorek 28 
oanuia na wybrzeżu Toskanii. · bm. w Arezzo odhvlo s:e SPOtkanie 

mór'ka w Toskanii by!a niewielka. 
bo llczyla nie wieceJ niż dziesięć o­
sób. dvsPOnowała rozle!(l:vmi ś1'0d­
kam1 I znacznym arsenałem broni. 
Caiamari zwrócił uwaee na możli­

wość powiaz.ań d:vwersv.inych i<ruo. 
działających w Arezzo. Lucea 1 Flo­
rencji. z ,mled7vnarodówka taszy. 
stowsl<a". 0 peru.jaca w niektórveh 
krajach europejskich Odnaleztone u 
aresztowan,-ch fa~zystów dok.umeTJ­
ty I materia! propaJ!anoowY nocho­
dza przypuszczalnie z Hiszoanii. 

gdy Przysz,11 go aresztować. Tuti był 

iedna z cz.ołowych osobistości dzia­
łającej w Toskanii terre>rvstycznej 
grupy faszystowsklej, którel przYPi­
suje się zor~amrowanJe w ostatnich 
miesiącach .•?,eree;u zamachów 1 ak­
cji dywersyjnych. 

E y 
Fakt. że nie ut!ało sie, iio dotą1' 

orl.naleźć. mimo rozlegle! akc:li p-Ołl· 
cjl , karab'.nlerów. agentów slużby 
bezpieczeństwa i tzw. sekcii d "'al 
ki z terroryzmem. oi:zeczesula<'Ych 
calv obszar Katanii I pobllsk:clJ re-

• 
I go eur pe j kie p wiązania DP.putowanv MST. PiT10 Rautl. prze 

sluch \wan:v obecnie w zw iązku z 
oodejrzeniem o udział w faszYstow. 

~lonów, świadc?.y - zdaniem m'.el- w tajemniczych okolicznokiach 
SC'OWej prąsy i władz nollcyJnVCh - „7.:n'.knal·' takie W ostatnich dn iacll 
że Tut'.emu oośpteszy!a z pomocą czolowv działacz tzw. frontu naro­
dobrze zor11anirowa'!la faszystowska dowo-rewolueyinego. 25-letni Augu­
siatka. prawdopodobnie o. powiaza- j stn Cauchi z A1·ezzo (równleż To­
niach m:eclzvnarodowych N'le wy. skania). wobec którego prokurator 
klucza się, że wioski faszysta ~do- wydął 211 bm, naka.z aresztowani.a. 

skich zamąchach. m. ln. w rzed 
na Pisz.za Fontana w Mediola'1ie, 
OŚ\\· i adczyl w wywl.adz!e dla \V!(Od· 

na szcz:;•cle przedstawicieli władz nika ,Epoea " że w EuroPie tstnie­
sąclowych i policyjnych Toskanii j 1e swego r<>dza.iu .. neofas1v-towgka 
D-Od Pr7E"Wodmc• >Vem prokuratora centrala". która skuola ws1.ystk;e 
FlorencJ i. M<!rio Calamari, oośwle- dv\•-ersyjne g-rupy good teeo znah-u. 
eone problemom walki z _czam:vm" I Wśród najważnieiszy<"h „punktów 
terror~·zmem. Prokurator Calamarl zbiorczych" Rauti wymienił Pe>rtu­
st'Wierdti.t, te choć :f;lSzystowśka ko- gal.ię, Gn:-c.I~ 1 Hiszpanię, 

ię 

INSTYTUT 
HYPftoLO~iC?:NO 
MtTEO~OL061C?lllV 

- Czy pan kolega dobrze zam. 
knął okno? Bn ni11cly nie wiado· 

mo. czy nagle nie spad1tie śnieg„. 
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Zycie i rozwój miasta w liczbach Nowa Spotkanie I sekretarza KC PZPR Rząd duński • seria 

Pomyślny rok 197 4 ~ negocjacji Kissingera? 
(Dokończenie ze str. 1) Glerek podkre~lil. że Komitet Cen-

Rozwiązanie tych problemów wy- tralny partii i rza,d podejmują k·O'll 
magać będzie dalszych nakładów in- kretne kroki zmierzające do i>rzY­
westycyj ny~h na roZ\\"ói bazy orze- śpieszenia te11"pa mecha·nizacj1 n.aJ­
rnysloweJ 1 surniv,'\COWCj rolnictwa i bardz1e.1 uciażliwych prac i lepsze~o 

ustąpil· 

l\'Ciejs:ki Urz<1d Statys1yczny w Lodzi opub!.:kowal komunikat § 

1
„0 wykonaniu planu gospodarczego w 1D74 roku i .;ytuacji ~ 

Agencja AFP 'POWOIUJl.l.C się na 
tródla iz.raeBkle. donosi. iż amery­
ka11ski sekretarz stanu Henry Ki•­
singer oczeki'\11:."tn.V Jest w fzraelu 10 
lutego, Będzie tn krótka wi.z.v'ta. 
W~dlu.e; tychże źrÓ<l.<'l. Ki.~s:nger po­
wróci na Bliski Ws<'hócl w mal'CU 
lub k\\·ietniu. celem roz.poc~e:!ia no­
lń·ej serii negcc.iacjL 

przemyslu rolno-spoiywczego, bu- WYP·O~ażenia rolnlctw'l. "' maszyny l P r.emier_ Danii· Pon! Hartllng, o.O 
do·wnlctwa mie;;7-kanloweg0 i s-0c.ial- 1 urządzenia . Powa7'ne nal<lady kiero ~ glos1I w srodę. 29 brn„ formalną dy­
no-usługowego, a przede wszystkim wane ~ą na mor'ern\Z'lcię i roz;v~J 1 ~lsJe , swego rza,~u! ~ po.niesieniu 
utri:v1nania ctot'.'rchcznsowego wy""So- no\„oczesnegn prz~n1ystu przet\\Ot- , \\ie \.\ t0~ 1>0razk1 \V oa1lamenci11 

t;,polecz.nej m. Łodzi''. "-" 
„ W c wszystkich. podstawowych dziedzinach gospodarki ~ 

k;ego rvtnlu prac.v. cze~o. duńskim Fo1keHngu. Premier 
Szczegó!nie ważna rzecza będzie I sekretarz KC PZPR o·dPowledzial Hartling zgłosił . dymisje królowe) 

czytamy w komunikacie -:- w pełni wykonano załł:mia planowe. ~ 
Ul~ym~ne zosła!o ,,~·sok1e tempo clynamik.i produkcji w prze- ~ 

· mysie 1 budownictwie, wzrosła wydatnie wartość sprzedaży w '-" 
h :m.~llu. gastronomii i placówkach us lugowyeh. Do pełnej reali- § 

do"konalenie systemu 1.arzadzama o- na oytanla dotycuwe m. iJ1. iiosr.io- Małgorzacie U. !{tora rozpoczęła Już 
r.•z lepsze E!osoortarowanie uracą da~kl suro11·ccwe1 Pol"ki l przec!W- kon•ultacje z przywódcami 10 frak­
ludzka. ba•·:.lr.:ei .efekty\\·ne wykorzy. d?'"lanln slrnt.kom krvn•sow:vc11 zJa - cji parlam~ntarnych w sprawie U• 
s:an:e masz>'n. materialow 1 surow- wlsk w św!ec'e kaultalistycznYm. tworzenia nowego rządu. 

n.c.11 . zac)a.ń planowych przyczyniło się wysokie tempo wzros tu ~ p t I k • có\\". d~lszej •.nt:>E!rnc.li krajów socjali. t:v -
?otrzeby te dostrze<1aia zalolli z.a - czn<2i vsoó!notv aktualnego. stan:1 

WydaJJIOSCI pracy, przy jednoczesnym znacznym zmniejszeniu &ię ~ or uga s a armia 
tempa przy~ostu zatruclnicnia. P~clobnie .. i:ik w roku 1973, W)'· ~ 

kładó\\' przem:vstowych kraju, k~óre sto~unkow 'I. RF,~ . . Pr2erll:itaw.1l rÓ"\\i -
'': roku \-Il Ziaz::lu partii wy3tępu- n_lez. rezult'lt:V of,c.1.ahwch w:z.vt na 

soką dynanukę wykazywały przec-iętne place w gospodaree uspo- \..~ 
leeznionej", ~ • 

ja 7 LcznvJ11l l10\\'V111i inl-c.iatywami Ki·~:.e t W Port~'.?aln. r 
zn1łerzAją~y'1n; do Z\\"ickg7en~ pro- .Na :a:k?ń_c7:"'lllf'.! soo.ik~nia Ect;,~r~ 
dukc.11 sz-c1..c~ó'nic pos1ukhY'.lnycll. G·e:·ek 7.-·.,,r~:l ~·e do P'.,~edsta~1c1eh 
dobr'.\'·~h ja.ko~:ow-0 i nowo<"zesnych P•~1sv ool:;k1e.i o akty\. nv .\:SPól­
wvrÓ·bów · · ud7.;1ł \V tw-or1eniu atmo~fery &00-

Wystawa 

pamiątek masońskich 

. Tak w:ęc byl to. dobry, pomyśl•llY rok w ż;-·c:u mic:c:ta. rok ~ oczvszcza szeregi 
Jego dalszego szybk1eqo rozwQju. Zapc.z,najmy ~ię z najważniej-
l>ZYmi pozycjami k-0munikalu: ~ 

T Na~ady inwe,tycyjne w gospodarce uspole<:mionej W~'nio- Nac-~elny sztab pe>rtugalsklcb gjł 
0d•o:iow!~dajnc na pytania dotycza.- !"."znei snpviaj'1re1 rea'/ac.li arn-

ce pPrspekt . .vw dols7.e'~o rozwoju pro b1tnvch zada1~ w roku 'U Z.fnzdu 
dukcii rolne.i i hodowlanej, Ectwat'd nqrt::. Mt•l!1irn roku obeone;f-:> pla­

nu J-Jc.t1ni-e~o. 
:=:ly ll.4n6.5 mln z!. Wydaliśmy o 5,4 proc. więcej. niż w po- :r:brojn~<ch P<>inf<>nnowal o utworze-
prze<lnim. 1973 ro•ku. niu "'lównego urzeclu d's weryfllrn-„ D ks I l '' k · , . c.il kadr wo.isk<>W~'ch. któr:v bedzje _ o, : .~ oa .~c.,.1 P;~e <l;zan-0 czti:ry , ;-vrel;~ie z&k.łady p.rze: "-" się zajmował ta.l<żc kwest ią .,e>czy. 

Kara na rybaków USA m}.•lo:\ e . Fabr~ kę D~ \~ a~~w „Dyw1Ian , Zakład ProclukcJI ~ szczenia" ~zeregów armi i ?J e!cmen-
I!ziarnn w ZTI\. ,.Teofllow , Zakład Od7.ieiowy w ZTK „Tcofi- ~ 1ów prof~sz:vste>wskkh. w skl1<1 u-
low·• i Zakla:<ły Przl'mys lu D.ziewiar s kiego „Bistona''. ~ 1'1.('cl~1 wrjdzi.e <!ział a.!<1<·~ obecnie 

T ~:1uown:c.two . m1eszkarnowe. '''Yk<?nując plan w ca1o·sci, ~ k<>m.isJa ds hl<wnlacJi PIDE. Wladze Ekwadoru •kazalY kapita­
nów czferech amerykanskiC!l stat­
ków t;,'bB<'k:ch na ~rz.vwne w WY­
so'.<osc1 4roo t.vs. dol•rów. Stat'< te 
z-ostały za".;rzvmane w uble~lA. sobo­
tę \V cz.asie dokonvwania oolowów 
tu6.-cz.vków n:i olJ~:.mrze 2f\O -m:,o­
we•M Pesa eklwadorskich \\'ó:I przr­
brzelm;;ch. 

zwiększyło m:e.1s.ki:e Z<l'ioby o B.972 m1eszkania o 30.140 iz'bach 
(o 6,1 proj wię::t'j. niż w l9i3 r.). ----

§~ xn!c;~hicb p~-~~~nr~~;;.ić. ~~~~j~~~~-z~~~~t~':im~bf!~~y u~al~c~:j n~~= § KLM n1·e przv1·e10 
!i..1' wie"zc ni 17.6 tys. metrów kwadratowych. """' „ Pra.cę łódzkiego przen;ysłu w zeszłym roku charakteryzują ~ 
~ na;;tępu.1ące dane: sprzedaz wyrobów wla..sncj produkcji i u. Jug ~ warunku-w 
~
·~ - w 102,6 proc.; p:·zeciętne zatrudnienie - 97,G 1>roc.: fundusz ~ 

plac - 100,6 proc. Podjęte przez łódzkie prz.edsiębiorstwa prze- ~ 
m ysrowe docla,t.ko':':_e z~clania. produ.kcyjne zostały wykonane w ~ 
1?1:9 pr-oc. Warlo~c teJ cloda tkowc,1 proclnkcji - 1.151,8 mln zł. ~ 
N a.1lepsze wyniki usiągni:ly przedsiębiorstwa podległe resortowi ~ 
p1·zcmysłu lekkiego. "-" 

T _Lód!1.kie . przcd<ębiorstwa budowlano-mort:ażowe wylw"lal:-r ~ 
·':'-~!~ zadan:a roczne w 101.9 p~·oc. Obrót glob8lny wyn.iósl ~ 
12.8.:>J.3 mln zł - o 20 proc. więcej. n:ż w 1973 rr>~tu . ~ 

T W porównaniu do roku 1973 przychody p'.en'.ei;ne ludnoś.:-i ~ 
wzrosl.v o_ ~~.3 !)!'OC., a wydatki o 13.7 proc. Na ·k„'.ażccz'1:ach ~ 
OSzC'z:dnoscrc·wyc~ przybyio w ym roku l.202 mln ~!. Handel ~ 
i gas.ronomi.a \\-Yl{Onaly plan ro=y w 103.7 pro.;. ~ 

. T Dals;zą poprawę. za:1otow<rno w zaopatrzeniu rynku Jó<lz- ~ 
k:cg~. n pwow~aruu clo roku 19~3 c1ostawy mio:~a wzrosły ~ 
o 17.J. pro_c ., wędhn o 3,8 proc., mleka. o 3.7 prete., jaj o 11,7 proc., ~ 
tclc:\'1zor~~ o 7,5 pro~·„ radiooclbiorników o 19,3 proc., magneto- ;.'li: 
Io1:o~Y o 3.,9 proc. ;um10 tak znacznego wzros tu tow.uów ż~rw. ~ 
n~sc1owych na rynku. na.dal występowały trudnoś(•J w całko- ~ 
w1tyl'!1 zasp(}kojeniu wzrastającego popvtu na mięso i przetwn- ~~ 
r:v m~t:s n~. Na skule_k nieuroclza.iu, wystqpily niedobory warzyw, 
oworow. 1 przetworow warzywnych. Z towarów nieżywnoś.clo- ~ 
w~·ch mepeJne było pok17cie zapotrzebowan:a rYnku m in. na ~ 
meole. dywany. pralki automatyczne. telcwizo:·y do odb:oru pn- ~ 
gramu w kr>lorze. niektóre typy ma<rnetofon.'.m· „ Wa1io~ć usług W7.<rosla w p~równ=ju' dp roku 1973 

Cal:kowi,tym fiaskiem zakończyły 

ale 2--dniowe rozmowy holendersko­
amerYI<.ańskie w sprawie potaczeń 

lobn'czych miedzy tyrnt kra.lamJ. A-

Eksplozja 
na tankowcu 

rnerykanie zażadali o<! hole.nderskie­
ll'O tow'l.rzy-stwa KLM zmniejszenia 
liczby lotów transatlant.vcklch i in -

W śr<>dę na redz ie portu Lel>:oes 
w P<>rtugalil nastąpiła e!<>;plozja na 
duńskim tanke>Wcu, który J>rzypły­

nych posunieć, które ~POWOdowaty nął z ładunkiem arabskiej ropy nat­
b v spadek liczby pasażerów na li - towej. W w~,1il<u ek~ploz,ji jcrlen 
:niach KLM 0 prawie połowę. Żą- c'.'1onck. zalogi pe>nió' l śmierć. Jl:~-. I c1u zag1n~lo , a tr-leCh z01Stało cf('l-
d ama te zostaty nrz,ez IIolenc!TóW ko rannych. Przyczyny ekSpJC>zji Hic 
odrzucone. są znane. 

z akt prokuratury 

Bandycki napad 
o 21.6 proc. ~ 
_ !' Lu<lno~ć .. W. końcu 1974 roku w t.od.zi mieszkało 737 tys. ~ W o.statn.ich dniach grudnia przewrócil na zlem:ę i leżącego po-

<bob. w tei l:czb1e 422.7 tys. kob.ret. W ciągu roku Lczba ludno- ~ Krzys-z;tof Dominowski, 17-let.n: 11- czą! kopać, a następnie ściągną! 
~:-l mia5t.a wzrosła o 6.2 tys . osób. Urodz'lo się 9.3 ty~ . nowyrh ~ czen Zasadniczej Sz.koly Za·wodo- mu zegarek z ręki i przystąpił d<:> 

~ 
00:1n.vale11. zmarł<_? 7.3 l:rs. <;>s~b. Przyrost naturalny- ok. 2,1 pro- ~ wej dola praoo\n1ików PKS i l\TPK. przeszukiwania kieszeni. Napad-
m:J:.>. Zawarto 7.n tys. malzenstw. ~ mieszkan:ec Aleksandrowa ('22 nięty, bezbronny mężczyzna prosit 

T Wedlu\( stanu na d'!:ień 31 paid2liemika 1974 r. w L<'>d?-i ~ L ipca 21> my-Sial o zrlob,-clu pie- Dominowsk:ego, by n;e zabiera! mu 
cz.ynn~·ch było 168 przed.<>zko1i (na 17 tys. miejsc). W szkolach ::S: niędzy na zabawę ~;vlwestrową. p.ieniętlzy. ale ten - grożąc zab i-

~ podstawowych rozpo'.lZęto naukę 65,5 tys. d?,ieci. w licench - .._.., J ako czlowie!' nie ;xacu.,iacy m'al ciem - uderzy! go kilkak.J:otnie. 
~~~ 13,9 . tys . uczniów. 31 grndnia 1974 r. w łódzkich ucze1.niach ~ trudności z 'Cinam;ow:miem lr1dy- 1 MęL.czyzna stracił przytomnoś•'. 

st~d1owalo prawie 30 tys . .s.~uden1ów (w tej liczbie na studiach st-. cyj;nej mzrywki. ale 'li€ chelat z Dominowski skradł mu portfel z 
dz,rnnych 19,4 tys. osób). ~ niej zrez-ygno1rnć. W k~ńcu wybrał pieniędzmi (okoto 2.500 z]) i d o-„ 31 grudnia 1974 r. zarejestrowanych bylo w Lodzi 2.041 le- ~ strasz.ny sposób zdobF".a pienie- I kumentami. W domu 111n:·l zrabo-
k_a1::y :ne-ct7cyny i 775 denlys•tów. Szpitale dysp'1'nO\':al~· 6.5'.19 ~ dzy: rozbój !„. wa!le pieniadze. a portfel i doku-
loz!rnmr. \\ zakladach pomocy Sl>o.lecmej bylo 2.090 miejsc, w :S: 27 grudnia Bron:staw B. zala.tw'al men ty· s·pal:I w pincu. 
żlol>kach - 5.163. ~ różne sprawy w. Alek,::mdrow:e. a Na skute!{ pobicia Bronislaw B. „ W . placówka.eh kultu.ralno-o.'wiatowyrh frekwencja zwięk- ~ przy okazji wyp:J n:eco alkoholu. doznał c!eżkich obrażei1: uraz:.t 
.<zyla 10·ę w porownamu z rok.iem 1973. jedynie w kinach za- ~ Około godz. 20 wraca! do domu crnszk:>wo-mózgowego ze wstrzą~n:e 
notowano spadek liczby widzów. ~ - na kraniec mla:>ta. Icac ulicą niem mózgu i zlamania kost.ki le -„ _Teatry d.Par:iatyczme dały 1.613 przcd<tawi.=n. ~:::'•ke obejrz'l.- ~ Zachodnią minął dwie k~>b'e'.y, JYl we,\ nogi. Dom:nowsb w trakc;e I 
Io a69,2 1,-~. Widznw. Teatr~' \V'ielk: i il1uz.vez.nv orli\·i~l~iłi> tern przez n t? zabu:J ·.;~m. ·• pał1 do<.t;rozcn'a prz;-7.!1al .„ię do doko- \ 
490.8 t;-·s. w·;dzów. Filharmonia dala 1.035 konce1· Ó\V dla 376.9 ty ~ szed ł d. 3Jej. W tym samvm ki-e!U11-. nai.ia rozbo-ju n'e ukrywając. że 
słuchacz~" · kii szedł Dom;now,k:. I on m:na1 cel\"m pnesleP';twa mi::1lo być 7.<lo _ 

T .Bihlioteki pub!ic-z,ne (iE'st ich 82) dySP<'nowalv 1.5"1.5 tn. kob'ety. a na•lępni" pod«ze<ll do bvt;e p\en\ędzy na zabawę sylwe- 1 
t?mow - o 3.3 proc. wię~ej. niż w poprzednirn roku . Wzro~la ~ Bronisława B. iVl'.e,isce bylo u~tron_ I ~~rowa. Proces młodoc'.anc>go b1n-
l1czba czytelników książek. znacznie wzrosła też liczba odwie- ~ ne. starszy czlowiek zd~·qdzal obja- dyty odbędz~e slc: prz~tl Sądem 
dZ.:n w czyte1niach. ~ wy niet-rzeźwości. a Dom'.rO'\'l''ki 

1 

Powiatowym w Lodzi. 
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l#1·2•l:ił J#i·l•l;i( L1;l•l;ii ł#3-2•l31 , 
Bogaty sezon Rodnina _ Zajcew mistrzami Europy I Irena Szewińska 
polskich szosowców ! wY)echola no toumee 

W 
1cadrze Polski obok kolarz.a 
LKS Belchatów - J. Kacz­
marka jest jeszcze trzech za­
\\·octników z naszego okręgu: 

Kostrze wińska Brodecki 9 parą I po USA i Kanadzie 
· I Najlepsza sprinterka Europy, Ire-

Znwada z. Trarn\Ya.tsrza, Iajchrow­
•ki z \\"iclunia i :\'e>wicki z W1óknia 
l'Zll. 

A oto co n; temat tegor<X'zn.vch 
15lartó\\' polsk:ej kadr.V szosowej po­
"':ed1.lal na1n J. Kaczrnarek. którv 
v.·ra7. z pozostałymi kolegami z re­
iPI'eLentacj; powrócił osiaLnio ze z.~ru 
powania \V Zakopane.rn. 

- 1 lutego w.vieżdżam.v do Bulgar!i. 
'"' czasie pobvtu w Słonecznym 
Brzegu zrobimy „wypad" do Turcji 
gdzie weźmiemy prawdopodobnie u­
dzóal w kiLku wyścigach kontrol­
n,ych. Po 24 luty1n nastąoj przerwa 
~v zgrupowaniu. Potem w.vieY.dżamy 
:na wyscigi międz.vnarodo\':e do 
Francji, Algierii i W!cc!1. Całą 
akcję szk-0!en:-0wa prowadzi trener 
Karol Mada.i. Do czasu s'.artu w 
Ber~inie \V.vScigu Poh"'"lOju każov z 
:n:1s powin'.en przeiechac od 6.500 km 
do i.OOO km. 

- Kto ma szanse na udział w te-
1<>rocz.nym l\':vścigu P ol{Oju? 

- Kandrd.>tów jest sp0ro, nrzede 
'\\·szystk'.m: Szurkowski. Sze>zrla, J{o. 
'nlłsk i. Barcih:. Brzeżny. Nic bez 
szans jes tem ch.vba I ja, jak rów­
:nirż Nowicki . Wszystko za·leżeć bę­
dzie od aktualnej formy, Sadzę że 
w czasiP tradycvjne<!-0 wyści'\U uli­
cami War"~wv o Pucl1.ar MO".'/ 
ispra\\·a Skiadu bedzie catkowicie WY­
jasn:ona. 

Obok za<(ranicznych startów na 
szosach Francji, AJg:erii i Włoch 
cal.a kadra kolarzy e>lanuie udz;ał \\' 
Jub:leuszo\vyn1 \Vyści~ ,.Dziennika 
Lód1..kie~oi· i Orla (l czer·wca br.). 
J.:tór;v poprze-dza n1istrzost\\·a paran1i 
rozgrywane tradycyjnie inż w nrzed­
d?.ieil imp.·ezy naszej redakcii w 
Laslrn. (n) 

Zwycięstwo Ruchu 
w Ekwadorze 

W drui;im dn>u rC>ZJ{t:VWaJl\:VOh w 
łyżwiarstwie figuro,V)"Tn, 'l\1ył0tnioo10 
sportowych. 

Sport w szkole 
Szkolny Wojewódzki Ośrodek SP-Or­

towy opracowal kalendarzYk imprez 
sporto·wych na okres ferii zlmo­
w.v<'h . Halowy turniei druż.vn pil . 
karskich składających s;e z 5 ~ra ­
czy i 3 rezerwo,1vych rozooczn:e sie 
5 lu te<i-0 o godz. 10 1 trwać bedzie 
dq 18.ll. br 

'I'Ur.1'ej w tenisie stalowym rozpo­
crnie sie 9.II. i zakończy sie 17.11. 
Rozgr, ·wk; odbywać sie beda w go­
dzinach od IO do 14, Turniej bad­
mintona r-0zpoczn:e sie 17 lutego. 
Podsun1a·wanl~ ''#s1;vstk'.ch irnprez o­
raz rozdanie nagród na•taPi 18.IT, o 
godz. 12. 
Z~1oszenia do tych in1 prez pr7.yi­

muje sekre ariat osrodka (ul. Kop­
cit'isk:e~o 50, te1. 8~G-S:2) w godzi.­
nach od 8-lS. 

Komunikat Totka 
W nkladach Toto-Lotka "- din'.a U 

styczmia 1975 r. stwierdzono: 

LOSOWAXIE I 

1~ rozw. 1. 5 traf. zwykł. - wy_ 
.grane Po okoto 22.500 zł. J 1.613 rozw. 
z 4 traf!eniami - \\"y~rnne po 32:1 
z!. 24~.418 rc>?w. z 3 tralienlami 
wygrane P<> 20 zl. 

LOSOWA:-.IE 1'I 

i rozw. z 6 tra!ieniami - wygra­
ne oo 533.1>91 zł. 4 ro zw. z s tra­
fieniami orem. - w:vgr.ane po 403.568 
zl. 2~ rozw. z S trafieniami 1.:wykt. 
- wygrane oo około 10.000 z.l. 11.916 
rozw. z 4 tratieniamJ - "·:vgrane po 
225 z!. 211.3H6 rozw. z 3 trafieniami 
- wyirrane Po 12 z!. 

INa wyl-0so~vana premiowana koń­
Zwycięstwern rozooczeli swe wy- cówkę banderoli na w/w zalttady do­

g•ępy w Południowej Ameryce p:ł- tychc7 as stwierdzo110: 
karze m'.strza Polsl<i - chorzowsk'.e- - sześciocvfrowa nr 713769 - ! 
~o nuclrn. \\'czorai ookonali oni \\' lruoonv - nagrody: samochodv oso­
stolicy Ek11·acton1 - Quito, miejsco- bowe marki .. Syrena·• lub 74.000 7t 
wv zesoół Naciom•! 2 :O. Bramki clla 1 - CTterccvfrowa, nr 3769 - IM ku-
Ruchu zdobyli Bula i Marx. I ponów - nagrody p0 1.00-0 z2. 

I DZJENXIK LÓDZKI nr i5 (8129) 

K?p.e-nhad?.e m1s~ostw Europy w na Szewińska wyjechala na 4-tY­
pienvszych mcdalJstów w para-cit godniowe tournee Po USA i Kana­

dzie. 29 bm. dro~a lotnicza p:zez 
Brt1kc;;eie udała sie do ~o\\'eS!o J'Or­
h-u, e:dzie orai.•: ·o-podobnie \Yy~ta,pi 
·w p'.erwsz.ym n1it~·1utu iuż 31 bm. 

Po rar; trz~l z r2'<:dU radziecki 
duet Irina Rodnina i Aleksander 

. Zajcew wyv:al-czyli tytuł mistrzów 
Europy w parach sporto'"YCh. Za­
demonstrowali oni w środe świetny 
program dowolny, w lctóry \\·kom ­
ponowanyc!'I t:>.vlo wiele potrójnych 
I podwójnych skoków. 

Z-dolali utrz.vmać wywalcwna ood-
czas ul>ie.glorocznych mistrzostw w 
Zagrzeoiu drugą lokatę reprezentan­
ci NRD - Romy I<ermer - Rolf 
Oesterre'.ch zdob,1rwając oo raz <iru-
1([ tytul wicemistrzów Euro-py. 

Trzecie m1ei.;ce zaicli repre1en ­
ta11ci Nj;!.D - Manuefa Gross 1 'U\\'e 
K9gelmai1Jl. 

Pomimo r.aniżonych not, lódz;ka 
para Kostrze,viilsł~a - Brc>decki u­
plase>wala sie o iedn::\ oozycie le-piej 
niż przed rekiem w Zagrzebiu, na 
miejscu 9. 

Słabiej wypadli mistrzo.v:'ie P~lskl 
- Teresa Skrzek i Pie>tr Szczypa. 
którzy po programie dowolnym nie 
zdołali utrzymać zdobytego przed 
rok'em IO miej~ca , spada.iąc na 11 
po1ycje. 

l\IALY LOTEK 

4, 5, 8, 13, 17 
wylosowana bander«>ła: 

0~8~72 

Szczegóło"\'\' oroEZran1 startó\v I. 
szev„-:r\skiei ust.aionv zostanie w oo­
rozmn:eniu z Amervka1\skim Związ.­
kiem LekkoatletYC7.11YJ'TI (AA U). Prze 
\l.':du je sie. że wvstapi ona \V serii 
w pierwszyn1 m1tyng11 1uż 31 bm . 

w niedlu<!im c7.asie za ocean \\'Y­
jedzie 1xrnadto kilkt10sobowa ekipa 
polskich lekkoatletów. 11 lutego wy­
ruszają do Kanad:v trze.i nasi naj ­
lepsi tyc-zkarze: \Vo1clech Bu-ciars.kl, 
Tadeusz Ś'usarski. WŁadyslaw Koza­
kiet':icz oraz biegacz Henry'k Szor­
dvkowski. Pod u-.«age br>uw jest 
takie wyjazd E;lżbiety Katolikowej. 

Piłkarze Legii 
przegrali 
w Adelajdzie 

W drug!m występie podczas au­
stralii!fkiego 1-0urnee. piłkarze war­
sza1nkiei Le<(ii spotkali się z repre­
zentacja południowei Australii. Mecz, 
którv odbył sie wczoiaj na stad'o-

1 

nie Hindmarsh w Adelajdzie. wy­
grali gos'lodarze 2 :l (2 :O). Bramkę 
dla Legli zdoby! Włady·slaw Da,b­
rP.\1;ski. 

Kolarzy obowiązują kaski 
W czasie trwania w Melcl1nau 

orzelajowych mistrz.ost v świata o­
bradowa! tam dyrektoriat M\ędzy. 
narodo\\·ej Federacii Kolarskiej 
(UCJ) oraz Federacji Amatorskie1 -
FIAC. W czasie obrad z~loszono 
\\-ie1e nowych i c!ekawvch nrooozy~ 
c.ii. Jedna z nich dotyczy obowiąz­
ku używania lcasków ocl1r-0'!1nvch 
ur~ez \.Yszystkich kola1~zv a1natorń\\", 
Do tei pory H·lko w nie-których 
kraiacil isłnial taki obowiaz.ek. 

FIAC postanowiła także, w 7JWia,z­
ku z nowym brzmieniem paragrafu 
26 karty olimpijskiej, zmienić prze­
pis.V dot;·czące rekl8.ll1 na koszul­
kach kolarzy. Do tej pqry mo,i<Ji 
oni uży\vać ubiorów na których wi­
dniała .Jedynie 11azwa przedsiebior­
stwa lub fabryki . Obecn:e. onrócz 
naz\\·y dodatkowo mo~e 1.naidawać 
•;e napis okreś'ajac:v 1t· sknxie 
dz1.alalnosć takiego przedsie!:>iorstwa. 

„ + * 
W tvm samvm dniu J sekret<lr:r: 

Kr PZPR F;<lwo rd C.-iercl< pr?:yjql 
rr>onl<ów Prezvcłium Zarzadu GlóW-
11f"~o Sto"·arz'.\-SZf'nia DziPnnikarzv 
Pv•~kkh. Puewodnlczący ZG SDP. 
retl, .ln'l l\lirf1<0Wslq przedstawił 
nlau rP~li1.ac.ił on~tano,vień niedaw­
nre"o JX zhlZ!lU st,o\"\rarzysze1Ua. 

W tolrn ser,ll'<'zne.i. bezpo~redttiej 
r oz1n-owv omówio""~..., alduF!.lne 7acla­
n i:i irteO.·wo-,vvcłtO"waw<'7P d7iennikatr­
~f".va nol~!\iC!!O . w:vni'kn.fnce :t. noft"'ZP­
h\• dal~zeg0 doskon 'llPni-. <lziała1no„ 
śr! prasy, radia i telewizji. 

29 bm. w Mm:eum Narodowym w 
Krakowie otwarta została wystawa 
.. P lmiątki ma..c:oń•kia". Pi-zcd.sta· 
wio.no na niej druki : inne doku. 
men~·. odznaki. tra ~m('n(y stro• 
jów. biżuterię i dzi<>la sztuki z 
XVIII i XIX wieku iiustrujące 
dzialal·ność lóż m.awńsk:ch w Pol­
sce. Czę~ć <'kspozycji pokazywana 
byla przed 60 laty, inne - zaprl'­
zcntowano publLcwo'ci po raz piet-. 
wszy_ 

233 
• premie 
samochody~ 
dla oszczędnych 

Po.wszechna Kasa ?.szczędn<>ści komunikuje. że w losowaniu 
ks1ązeczek ~·S?:czędno;cro:wvch premiowanych samochodami oso­
bo\\'~''111. ktore odbyło się w dniach 28 i 29 stvcznia 1975 rolrn 
m.eszkańcy Lodzi i województwa łódzkiego w)-losowall 233 ~a~ 
m""h<><l:v. 

W dniu 28 stycznia 1975 roku wylosowano 1~3 samochodów: 
12 sRmochodów osobow~' l'h marki „Fiat 125p" wylosowano na 

numery: 38581 US. 2193473 US. 22973.~3 U O. 326'.l42'~ US. 3280746 
US. 4U86234 US. 6058143 US, 6058443 US. 6063658 US. '61111 54 US 
61:7615 US, 6438616 US. ' 

3 samochoćl,v marki ,.Sko<la S-100 Stanclard" wylosowar.:'.> na 
numery: 1143613 US. 323333'.l QS. 6117674 US. 

6 samochodów osobowych marki .. Za1>or-0żeC'" w,vloso\'1ano na 
numery: 11431 '.l3 US . 1369~57 US, 3924028 US 4556773 US 461?101 . us. 6051700 us. . ' ~ 

8 samochodów osobowych marki „Dacia" wylosowano na 
numery: 1855H UOZ, 15i4257 US 219J413 US 4358188 US 
4360406 us. 4498094 us, 6060.712 US, U061038 us. ' ' 

99 ~amochodów osobowych mark.i „Syrena 103" w -·1osowan<> 
na nun;ie,rt: 133118 US, 391165 US. 1)89631 US, 695244 US, 811651 
u~. 9Uo980 US, 1264514 US, 1264964 us. 1571204 us, 1657689\;US, 
16a9~8ł US, 1666453 US, 16ti7300 US, 1717427 US, 1983376 US, 
1D~~1H US, 21~8970 lJS. 216577l! UO. 2193570 US, 2290725 UO, 
;2~n1949 US, '.l4J9199 US, 24609.U US, 2583476 US, 2tl40018 US, 
2640300 US. 26Hl24 US, 2648023 US, 2933217 US, 2933385 US, 
?~~8~~5 US. 30~99H U~. 3283044 US, 3291155 US, 3305159 US, 
3010114 US, 3613416 U::;, 3920993 US, 3929476 US 3929589 US 
39~3846 US. 393753.') US, 3938711 us, 3944381 us: 3951244 us' 
39J1999 us. 3954700 US, 3954884 U S, 3958203 us 4361167 us' 
4.3634~2 US, 1~~1793 US, 4561315 US, 4564479 us: 4564550 us: 
~614.2ul US, 4062893 US, 4687467 US. 4745735 US, 4746418 US 
~1203~0 l!S. :>120953 US, 5122482 US, 5122;)47 US. 5123554 us: 
:>136215 US. 5133276 US, 5560820 US, 6026928 US, 6029;)75 US, 
60?~8'! vS. 6030510 US, 6032158 US, 6032548 US. 60;)4612 US, 
60J499.> L'S. fi0583il4 US, 6069347 US, 6070263 US 6070765 US 
G079123 us. 6080855 us. 6089395 us. 6092685 us'. 6095370 us' 
6102968 US, 6103325 US, 6109146 us. 6109385 us 6115481 us' 
611559'1 us. 6116162 US, 6116'131 US, 6121118 us', 612152.5 us: 
6-137153 US, 6433038 US. 6438215 US. 6·138361 t;S. 

W dniu 29_ stycznia. 1975 r. wylosowano 105 &amochodów: 
9 samoehotlow osobowych marki „ł'iat l:!5p" wyloso·wano na. 

numery: 908706 US, 3925781 US, 3940940 US. 3943555 US 
3930387 us. 433;;n7 us. 5131014 us. 604;j854 us. 6066004 us. ' 

3 sa111och01:ly osobowe marki „Skoda S-100 „Standar d" wylo-
sowano na numery: 523580 US, 3969144 US. 6098385 US. 

8 samochodów osobowych marki .,Zaporożec" w~·loso,'l'lano na 
numer~- : 692989 US. 1141-181 US. 3276198 US. 39553'11 US. 3953049 
US, 6033119 US. 6068642 liS. 6104333 US. 

6 samochodów osobowych marki „Dacia" wyloso.wano na. 
n n mery! 25!l0247 US, 326ł9ł7 US, 4559717 US. 5134320 US, 6033190 
us. 6046705 us. 

i9 samochodów o sobowych mał"ki ,.Syrena 105" wylosowano 
na. numery : 388100 US, 631305 US. 694634 US. 694912 US. H70062 
US. 1368775 US. 1637682 US. 1826398 US. 1973737 US, 2064159 US, 
2126881 US, 2132133 US, 2196621 US, 2.371071 UO. 2381704 US, 
2463556 US, 2464703 US. 2580357 US, 2381060 US, 3072332 US. 
3268042 US. 3271999 US, 3278008 US, 3278914 US, 3279238 US, 
32798413 US, 3292615 US, 3308497 US, 3674827 US. 392373-! US. 
3925566 US, 3927459 US, 3934580 US. 3948084 US, 3950355 US, 
3951664 US. 3955078 US. 3957075 US. 3959819 US, 3960503 US. 
3961689 US. 3963314 US. ~9!lłOOB US. 4503108 US. 4555825 US. 
4560333 US. 4613527 US. 5126200 US. 5128390 US. 5128956 US, 
512906-1 US. 5560'105 US, 55':l4233 US. 5564569 US. 5565762 US, 
5568913 US, 6028901 US, 6035847 US. 6040376 US, 6041884 US. 
6045819 US. 6045!161 US. 6046334 US. 6048~:}3 US. 6048351 US, 
6070477 US. 6074516 US. 6074609 US. 6075264 US. 6081220 US. 
6086220 US. 6086304 US. 6088445 US. 6093196 US. 6093355 US. 
6093447 tJS, 6098G29 US. 6099659 US, 6103670 US. 

Dotychczas mieszkańcy Lodzi i województwa wylosowali 
6.327 samochodów premii PKO. 

Powszechna Ka a Oszczędności zawiadomi zainteresowane 
osoby o terminie i miejscu odbioru wvgranych samochodów. 

Po1\-yższy wykaz wylosowanych samochodów ma wyłącznie 
ch8ra~~ter informacyjny. Podstawę do wydania premii st.a.nowi 
jedynie tabela urzędowa PKO. 

Kronika 
J.. Godz. 8.50 - 9.20. Z powodu 

awarii t>Odsl'.łCji nastanna nrzerwa 
w ruchu tran1waiów na ulicv Armii 
Czerwone; od ul. Kopcińskiego do 
ki~ańeÓ\\-Iti na \Vidzevvie. 

;. Godz. u.oo. skrzyżowanie ulic 
Armii C7.erwonei I Niciarniane.I. Ke­
rowca „Syreny" IT 0-108 Jan D. nie 
tP>z.ano\vał pierwszet'lst\Va nrzejazdu 
i spowodow.ał ?.(lerzenie z autobu­
sem IS 8i45. w l\'YnLku wypadku 
doznał on ogóJnvch ob:ażeń i mu­
siał skor>.ystać z pomocv oogotowta. 

.ł. Godz. 17.20. at. Politechniki 
Pr7;Y u!. Obvwatelskiei. I<iero\\·ca 
„\Vartbur<?a" 52J6 IO Jerzy F. P<>­
tracil przeehodzacego nrze7 iezd·n!e 
R.vszarda M. (lat 23'. Pieszv dozn~l 
złamania podudzia i przeb\r\\"a \\' 
Szpitalu im: Jonschera. · 

wypadków 
;. Godz. 17.30 ul. Tatrzańska ~2.. 

i{'.etrzeźwy ZY!lrnunt w. (lat 57). 
wpadt na bok .. Warszawy" 162.'i IO. 
Z cież.lcimi obra7..enian1i orze,\"ie1.i<>­
no go do Szpitala im Jonsch,.,ra. 
Swi.adkowie teE(,., wypadku nroszeni 
są o zgłoszenie sie do WKRD MO. 
ul, Włady Bytomskiej 60. pokój 17, 
tel. 715-86. 

;. Godz. 18.33. skrz.yżowanle uli<! 
Rewolucji 1905 r. l Wschodnlei. Do­
szło tu do zderzenia iadace~o na 
sygnale ale ni-z;y czer\\·on:vm ś11·ie­
tle \vozu ~trażack!eqo 7 autob"Jse1n 
D ·i. \V wyniku zderzenfa oasażerka 
~utobusu Urszula T. dnznala cb:·a­
żeń i ?.ostała urzewiezi~na d<> Pogo-
towia Rafunkowego, (JbJ • 

Z gł<:l>okim żalem zawiadamiamy, łe odes:r.la. o4 nu na zawsze, 
nasza Droi:-a Koleżanka 

ZOFIA MACHALSKA 
długoletni kler«>wnik przeds.zkola w dzielnicy t.ódt-Polesit!. 

W Zmarłej tracimy pedagoga oddanego małemu dziecku J wv­
cho;yawcę. wiciu pe>l<0Jeń nauczycielek prr.edszkola. Za wybitne . .,;~. 
~~u„.1 P_?IOl<me ua pe>Ju oświaty odznact.ona Złotym Krzyżem zaslu­
IP 1 ~r':yzem Kawale rsklm Orderu Odrod.zen ia Polski, Rodzinie 
l Prznaciol<>m wyrazy wspó!czucia składają: 

DYREKTORZY i N:\UCZYCIELKI PRZEDSZKOLI 
LODZ - POLESIE 



Znamienna uchwała Sądu Najwyższego 

R 
ozprawa byta wyznaczona na określony dzień ł w 
okreslonej godzinie. Miała się odbyć w Sądzie Powia­
towy_m jednego 7 miasteczek wojewódzkich. Przyjecha­
li n<> nią zainteresowani (strony), świadkowie - ludzie 

z Lodzi i ze stolicy, osoby związane bezposrednio z ważną 
produkcją przemysłową„. 

Dowiedzieli się na miejscu, że rozprawa się nie odbędzie. 
Powód? Zachorował jeden z Ławników. Czy nie można było 

zabezpieczyć innego Ławnika? Właściwie to można było, ale 
-·eay Się zorientowano, już byto za późno. 

Grupa osób. które miały uczestniczyć w postępowaniu są­

dowym i spodziewac się ewenc!.lalnego rozstrzygnięcia sprawy 
- rozjechała się. Dzień spisano na straty dzieląc się uwagami 
na temat czynności, których w tym dniu nie wykonano i oba­
wami co do następnego terminu rozprawy, na którą znowu 
trzeba będzie załatwić zwolnienie z pracy, 

• * • 
Oskarżony stawił się, skarżąca także, odczytano obecność 

wszystkich świadków. których w tej sprawie powoi.ano bez 
liku. I nagle.„ oskarżony oświadczył, że nie otrzymał aktu 
oskarżenia i nie jest przygotowany do rozprawy. W sądzie 
nie można było stwierdzić jak było naprawdę z aktem oskar- · 
żenia . Wysłano, czy nie? Otrzymał, czy nie? Rozprawę odro­
czono. Wszyscy świadkowie złożyli wezwania do ostemplo­
wania swej niepotrzebnej obecności w sądz!e. 

• * • 
Nie są to przypadki odosobnione a wystarczy posiedzieć 

przed salami rozpraw razem ze świadkami. by przekonać się 

jak jeszcze często wysiadują oni godzinami w oczekiwaniu na 
wezwanie do zlożenia zeznań, a bywa i t.ak. że część z nic\! 
zostaje powiadomiona, iż dzisiaj już nie zostaną przesluchanl, 
lecz w dniu następnym. 
Uczestniczyłam jednak w wielu rozprawach sądowych tak 

doskonale przygotowanych, że świadkowie - podzieleni na 
grupy - mieli wyznaczone godziny spełnienia swego obowiaz­
ku z dokł.adnością do kilku lub kilkunastu minut. Bez straty 
czasu. • • • 

Nie chodzi oczywiście tylko o świadków, bowiem nie tylko 
om i ich strata czasu składa się na pojęcie „społecznych 
kosztów sądzenia". Na ten temat pisaliśmy ;uż ale okazją 
ku ponownemu podjęciu problemu stała się znamienna uchwa­
la Zgromadzenia Ogólnego Sądu Najwyższego w Warszawie 
dotycząca dalsiego podnoszenia poziomu i sprawności postę­
powania sądowego. W zalożeniach wstępnych ustawy stwier-

Czas, kosztv i ludzie 
dza się. że dokonywające się przemiany w życiu sµołecznym 

i gospodarczym kraju, pozytywne przeobrażenia s.vstetmu za­
rządzania i administracji państwowej - jak również postę­

pujący równolegle wzr11st społecznych wymagań w zakresie 
prawidtowości i sprawności dzialania onzanów państwowych 
oraz odpowiedzialności i dyscypliny ~polrcznej - zobowiazują 

również sądy. Nie poprzestając na dotvchczasowych <>s\ąrmię­
ciach powinny w pełni wykorzystywać Łojące do ich dyspo­
zy.:-ji środki um<>żliwiające dalsze podnoszenie poziomu i s1uaw­
ności sweęo postępowania. 

Czy tylko od sadów zależy obniUinie do granic niezbęd­

ności tzw. kosztów wymiaru sprawiedliwości? Przed iednym 
z sądów trwal proces przeciwko wieloosobowej grupie oskar­
żonych. Mial zapaść wyrok. W wyznaczonym dniu 5ędzia 

n!e o!!losil wyroku lecz pr~ekazał akt.a sprawv do uzupełnienia 
śl2dztwa i rnzszerzenia aktu oskarżenia na \nne ;eszcze osn­
b.v. Kilka ty~odni złożone~o postępowania sądowego skończyło 

się więc stwierdzeniem. że wszystko zacznie sie od początku„. 

ZLOŻONOSC FUNKCJI „. 
.„wymiaru sprawiedliwosci powoduje, że o efektywności pracy 
sądów decydują nie tylko wysiłki podejmowane przez nie sa-· 
me. ale· jest ona także zależna - i to w dużej mierze - od 
n:ależyle,;;o wypdnianla obowiązków przez inne organy. które 
(prokuratura, adwokotura, radcy prawni) bezpośrednio współ­

działają z sądami. Chodzi także o organy, których działanie 
przyczynia się pośredni 0 do prawidłowego przygotowani.a 
lub pnebiegu określonych faz procesu. (Przede wszystkim 
organy MO. administracji państwowej a także administracje 
społeczne). 
EfektywnO'ść pracy sądów wiąże się także „ sumiennością 

i rzetelnością dzialania samych ucze tników procesów oraz 
z obyw;itelską postawą osób występujących w charakterze bieg­
łych i świadków. Sądy więc nie mogt\ się ograniczyć tylko 
do do~konalenia wlasnej dzialalno~ci lecz pawinny - w dro­
dze wla~ciwej wspoJpracy z organami współodpowiedzialnymi 

- w pe!ni wykorzystując przyznane im ustawami środki -
wzmóc w szerszym zakresie kontrolę n,qd należytym wypt>łnia­

rie.u obowią7ków procesowych przi>.z wszystkie osoby biorące 
udzial w postępowaniu sądowym. 

DYSCYPLI NA P ROCESOWA 

N a wstępie mówilam o .świadkach. którzy przybyli ,.na­
daremnie". Oni ponieśli kosz•y społeczne - mówiąc 

ogólnie - sądzenia . Bvwa jed.naJ;: i odwrotnie. Swiacł­
kowie, bądź też inne osoby uczestniczące w procesie 

lekceważą sobie dyscyplinę Sądom poleca się przestrzeganie 
terminów wyznaczonych rozpraw i posiedzeń a także terminów 
różnych czynności prncesowych, zwlaszcza zaś wyznaczonych 
godzin przestuchania świadków, biegłych itp. W na.ido konali>.i 
jednak przygotowanej i prowadzonej rozprawie Zj!lamuje się 

coś nagle, bo: nie przybył wezwany a ważny świadek , nie 
z~losił ię biegły. Sąd zarządza najpierw małą przerwę -
w nadziei, że póź.nicni przybędą. potem dtuższą przerwę -
do następnego clnia. jeżeli nie przybyli. Zdarza się także od­
roczen.ie posiedzenia z powodu nicobecno~ci niezbędnych w 
mm osób. lub nieterminowego wylHrnania zleoonych C'zynno· 
śti. czy zlo.i:enia wymaganych dokumentów. 

Uch,ntla przypomina o;;ądom o wyciąganiu przewidzianych 
ustawą konsekwencji w stosunku d:i winnych naruszenia dy­
scypliny pmcP~owej. Wymierz.::mie przewidzianych prawem kar 
porzadkowych w stosunku do osób. które bez usprawiedliwie­
nia nie dopelniają swych obowiązków - leży w d::ibrze rozu­
mianym intereo;;ie ogólnym. Z tych łl'Ż względów uczestnika 
postę::i„wan'a. z k:órcgo winy na>tą;~ilo przi>rwanie lub odro­
C'?:en;a pn.<;Pdi'.cn;a. nale:i.y obciążyć k<isztami spowodowanej 
przez n:egn przewleklości postępowania . 

ZOFIA TAR. 'OWSKA 

Skompilkcwr1nq tę konstrukcję tu·or::y 100 tysięci1 obręczy kól 
cze.cajc•cych na icysyikę z fabryki ieyrobów rnetalou·ycli u· Jlkron, 
stan Ohio (USA). CAF - UPI 

Wejście, jak wejście. Jak do obiektu oddane­
go kilka lat temu. a więc trochę już odrapane, 
podniszczone. Tym bardzie.i zaskakuje wnętrze„. 
wykładzina dywanowa. ściany wyłożone płytka­
mi drewnopodobnymi na wyBoki połysk. na 
drzwiach - metalowe tabltC'zki z odpowiednimi 
napisami. to w zystko ialw tło do„. [ontanny. 
Nikogo nie zaskoczyłyby w tym miejscu malo­
wane olejno, przybrudrone ściany, Lastrikowa 

podłoga.„ Ten ministerialny hall należy do Za­
sadniczej Szko!y Budowlanej nr 2 Łódzkiego 
Zjednoczenia Budownictwa przy ul. Siemiradz­
kiego. „Nasza lmźnia kadr" - mawiaja w Zjed­
not>zeniu. „Kuźnia" ma 32 oddział~· - 1100 u~z.­

n iów od 15 do 19 lat. kilkanakie soecjalizad! 
zawodowych. Tysiąc stu kilk.unastoletmich chłop­
ców. 

Hall to oczywiście tylko Wizy- dowl.anych . Pracują trzy dni przy­
tówka. Ale nie czek bez pokrycia. sposabiaj ąc się praktycznie do za­
Dyrekcja sz.koly chlubi się urządze- wodu na różnych budowach pod o­
niem rozlicznych prarowni. Napra- kiem instruktorow. trzy dni 7idoby­
wdę bogatym. Lubi te pracownie wają w szkole wiedzę teoretyczną. 
pokazywać nie tylko d latego, że Jako uczniowie pracują wszędzie 
je ma, ale przede wszystkim. że tam, gdzie się coś buduje. W Lodzi 
do wszystkiego grono pedagogiczne buduje si e domy wysokie, kilku­
i uczniowie - przy pomocy przed- klatkowe. duże obiekty użytecznoś­
siębiorstw budowlanych dosz.li ci publicznej. Ucz.nlowie robią 
sami. Mu i być w t<'.i szkole coś wszystko. tak jak i dorosłe załogi 

Ucrmfowie budują wi~ domki. Na 
razie dwa obiekty po sześć segmen­
tów każdy. Plac jak w podręczn i ­
ku. Pięknie ogrodzony, czyściutki. 
Na b udowie ,nikt się nie pęta bez 
przydziatu. nikt nie odpoczywa, 
nawet nie pali. Obowiązuje po­
prawna polszczyzna. Nie ma mowy 
o imieninach, ,.poniedziałkach'', 
dniach „po wypłacie" itd. 

należy tę inicjaty\\·ę kontynuowa~ 
i nie upychać uczniów, gdzie się da 
na dużych budowach„. 

Przedstawiciele zalogi - ucznio-
wie klasy Il A. 17-l<~tni Leszek 
Sobal'lski i Bogdan Luczak. 

- Bardzo przyjem!'lie ogląda!! 
efekty wła nej pracy. Na dużej bu­
dowie, gdzie zaczynamy coś robić 
i często n'e kończymy. nie widzimy 
efektów. Tuta.i co innego. sami 
przekonamy się, co jesteśmy war­
ci.„ 

Mistrz Eugeniusz 
ŁPBW „Dąbrowa": 

Malkowski s 

- Swietnie pracuje się z ucznia· 
mi. Najważniejsze. że słuchają po­
leceń. Robią wszystko bardzo do­
brze. sz:rnują materiały. Chętnie 
pracowalb}m zawsze z taką mło­
dzieżą. 

* + wyjątkowego w je.I Jdir.iacie. skoro - kawatkami. co potrzeba i kiedy Zaloga - to 20 chłopców. Ko.par­
bez przerwy coś naprawia. przera- potrzeba. Do tej pory - z wyjat- ki są wraz z obsługą z „Dąbro­

bia. modernizuje, ozdabia.„ na pod- kiem budynku uipl~za dla wzno- wy". Uczniowie poprawili wykopy Niby sprawa oczywista. Komu~ 

shw:e własnych proi·~lttów. sposo-. szącej „Kalinę" załogi i przedszko- i wybudowali piwnice. A ktualnie I nie związanemu z budownictwem 
ba.mi goopcdarczymi. Dotyczy to nie I w glowie się nie mieści. że tak 
tylko uczniów i instruktorów. ale _,,________ długo z tym zwlekano. Rzecz w 

nawet i pers0onelu„. kt:ehennego,, I ----------------------00--~----- tym, że młodzież nie może budować 
który latem sam odświeży! sobie I tak szybko jak dorośli . Cala trud-

kuchnię. To poświęcenie doprowa- A11·na Pon1·atowska ność polega w zmieszc7.eniu i;ię w 
dzilo <lo realiżacji sprawy, o kt<'>- cyklu oraz w wynalezieniu odpo-
rej za chwllę. I wledniego obiektu. takiego odo 

Bslo to kilka miesięcy temu z o- wznies·ie..,ia w ciągu kilku mie.się-

kazj i uroczystego !?a owania abs?l- la przy ul. Wasilewskiej - niczego pierwszy eegment znajduje &ię w cy. 
wentów na pracown.ików bu~ow~ic~ do końca nie doprowadzili. Nie mo- tzw. stanie zerowym. Do czerwca Tym razem znaleziono. Dvrektor 
twa. Młodzi ludziP. . powiedzi~h gll więc gami ocenić swojej pracy. dom ma być gotowy. Po montażu Zjednoczenia, do którego zwróciliś-
wtedy dyrektorowi Ziednoczema, h p 
że chcieliby sami wznieść jakiś żłobek n.a Wasilewskiej otrzymali zmieni się c arakter prac. i·ze- my się po opinię jest jak najbar-
budynek _ 00 piwnic po .dach. o- przypadkowo, po kolejnym ,.zarwa- winie się na budowie kilka grup dziej „za". W inicjatywie młodzieży 
czywi.;cie 000 nadzorem instrukto- nym'• terminie, kiedy woda zalala specjalistów - murarzy, tynkarzy. widzi 0on wyłącznie chęć sprawdze­
rów. Dyrektor Zicdnn.·zenia przy- dól fundamentowy. a przedsiębior- stolarzy, płytkarzy, malarzy.„ Na nia się. A do chęci sprawdzenia się, 
rzekł i budowa malazła się. Kon- stwo odpowiedzielne za terminow<> zakończenie roku szkolnego ucznio- do satysfakcji na widok wlasnego 
kretnie w Lódzkim Przedsiebior- oddanie obiektu miało inne sorawv wie Zasadniczej Szkoły Budowlane.I dzieła mają takie samn prawo uc-z-
lwie Budownictwa Wic>lkoPlvtowe- na głowie. zrobili. Ter,az w przefi- nr 2 będą mieli okazję po raz niowie zasadniczej szkoly co ab-

go „Dąbrowa". i;idzie akurat ster I siębiol'Stwie nikt nie ma wątpli- pierw1;zy (niezależnie od tego co solwenci p0litechniki. To bardzo 
przedsiębiorstwa chw,vc:t nowy dy- wości, że ta sz:kolna budowa bę- poWiedzą starsi) podsum0ować wł.as- ludzkie. Dobrze. że dano im te mo-
rektor. z tzw. świeżym spojrwniem dzie na pewno porządna. ną pracę. żliwości. Czysty zysk dla wszy-
i umiejętnością traktow~nia rzeczy Ino;truktor z LPBW ,.Dąbrowa" stkich. 

l)czywi. tych jako ry:zywiste . Oczywiście uczniowie nie mogą - Szczepan Baran: Jakoś nie mam wątoliwości że 
· !Jcz.nio·Nie szkolv w swoj~j na- "ZIJ1osić wie:łlowców a.ni zpitaE. - Star"1 nie zrobiliby teiio, co pod sam koniec -ro!ru szkolnego 

zwie noszącej dodat"'k „dla pracu- Sl·orzystano z tego. że od lat nie zrobili moi chłopcy . Na takiej bu- spotkam się z mlodzie'żą przed u­
jących" sa w1nśc;wie .,na st.anie" dnch<Xlzi do realizatji domków jed- j dowie jest mniej oka-z.ji do podglą- k0ńcz'Jonym już domkiem. Ukońcro­
poozczególnych przedsiębiorstw bu- norodzinnych p rzy ul. Wasilewskiej. darn.ia złych nawyków. Uważam, że nym bezusterkowo. 

- Który raz jest pa.n w Polsce? - Pa.mięta ro pa.n? /mojego ojca. ZdecydO"waliśmy, żeby 
- Chyba dziesiąty raz po wojnif.>. jednak zrobić to przyjęcie. żeby 

Przedtem b.,·Jem jf'den raz przed - Pamiętam go b ardzo dobrze. się_ mama nie domyśliła, że Jerzy 
wojną. „ Kiedy miałem 5 la.t. Bardzo się mną opiekował. Bylem ni.e żyje. 

- Jes t pa n Grekiem. m a pan grec- pod jego wpływem. Brat średni -
k ie oby wa tels two„. Ur od z.11 si ę pan A.ntoni, był rnczei pod wplyw~m 
w Grecj i?„ . j OJca. Lączylo nas z .Ter.zym wspol-

- .Je.<tem urodzony w Saloni- ne hobby.: z_ab1erał mn!e 1:1~ _ryby, 
kach .„ I mieszkam tam Mój ojciec I uczył mnie .iak trzymac noz 1 wt­
byl Grekiem. delec. Nie lubiłem zimnei wody, a 

- Kom u należy za wdzięczać, że 
w panskiej rodziu1c konly nuowane 
są JJolskie tradycje? 

on zmuszał mnie żebyrą zimą myl 
się pod kranem . chdał mnie zahar­
tować. Bardzo go kocha.Iem. 

- Czy pa.n coś wiedział .J> j ego 
konspiracyjnej działalności ? .„ 

- Tak. I ja pierwszy potem do­
wiedziałem slę o tym, że został 
rozstrzelany. Przyszedł listonosz i 

·Wtedy wieczorem, kiedy zebrała 
się cala rodzina ojca. rrzyszedl szef 
gestapo, pewna zn.a joma Rosjanka 
i jakiś inny ,,·yższy funkcjonariusz 
niemiecki. Niemcy slmnfisk<iwali 
nam żaglówkę . a ponóew.a.ż na:P-
dom stal tuż nad morzem, oni 
przychod.zil i do nas przL•bim·ać się 
przed pływaniem. Po rozstrzelaniu 
.Jerzego przyszli zobaczyć jak to 
przeżyła nasza matka . Mama po­
prosiła ich do salonu i zapropon{}­
wala, żeby szef gestapo usiadł na 
fotelu. nad którym wisiał wielki o­
braz Cezanne'a. Odmówił. U.-;iadla 

- Oczywisc1e mojej mamusi. Ona 
zawsze utrzymuje w naszym domu 
poL;,;ą atmosterę. pobki obyczaj. 
Nie uznaje innych. Ma przeszło 
osiemdziesiąt lat, wię~e.i niż czter­
dziesei mie.>zka w Ure.:ji, ale cią­
gle mówi, że nie ma czasi.. nauczyć 
się .ięzyka grec-k\ego. Chociaż skąd-
inąd wlada nim bar<lzv dobrze„. 
W naszym domu panują kuchma 
pobka, język poL;ki. 

Mama nie tylko naaczyla pol.>kie­
go JęLyi.;a swoje dzieci, t-1le także 

nasze <1zicci, a więc swoje wnuk·i . 
Także swojego męza, czyli mojeg,) 
o.ka zmusiła. żeby nauczy! się po 
pJbirn. On się do H~ g.) nie przy­
znawal przed ,,;wolmi przyjaciółmi 

- Grekami. JcsLcze prLed wojną 
zaw~z~ go-;cilo :;ię u n.a.s Polaków. 

z brat• „Aa•ta nr 111 

- A więc u pa1istwa Lambr ia­
nidis, jeżeli Wigilia - to po pol­
s rn jeżeli Wielkanoc - lo po pol­
sku„. 

- Wszyslko je&t po polsku„ 
Nie ma nic u1.ncgo. 1\lamu::.ia nauczy-

rozmawiamy: 

1 tradvciach i interesach 
ia polskiej kuchni takż(! nasze żo- przyniósl małą pa~~. Otworzyła · t t Ro · I 
ny: mo.1·., i brata. Wnuki .są pod „ więc na ym mieJscu a s.ian rn, 
wplywe~ babci. i\'lówią po J)Olsku, drzwi mamusia i tę przesyłkę dała ale nie opierała się plecami. Nagle 

mnie. Był tam po grecku napisany obraz zleci at ze 'ciany i z wielkim 
luo i<.\ Polskę. Udziela "1 ę to także list - zawiadomienie. skierowane hukiem ~paell na to mi••jsce. gdzie 
naszym greck:m przyjac;olom. któ- do mamusi. że jej S);n Jerzy Iwa- miał usiąść szef gestapo. On zbladt. 
rzy nu:; odwietlzają. bo mamusia ł 
c.<1glc mówi 0 Pobce i w ten spo- now zo.sta roz.,;trzela11y. Przeczy- my wszyscy także. Byliśmy pewni. 
„00 O!'li takłc w:ele 0 me.1 wiedzą. talem co i nie dalem nic po sobie że pomyśli. iż chc:eliśmy go w ten 

poznać . Mama pytal.ą się. co tam .spo ób zab:ć„. 
- Jest pan rodzonym bratem Jerze- napi•an„.„ Otwieram~· tę paczkę. a Kied~· pan widzjal 

G'O I wanow<t-.Szajnowicza zwanego w środku byly papierosy, czarny osta tni raz? 
prLCl angie lski W) wiacl czasu U I grzebień i zegarek„. - Widziałem go już po kapiiula-
\\'Ojny świa towej „Agentem nr l''. . . cji Polski. kied~· w)·buchla wojna 
Jci·ty jest w l'ul~ee bardzo popu- - Przffhowujeme łe p1un111.tkl w włosko-grecka. Pracował w Saloni-
larn;•. ukazało sie kilka wydań dom u ?„. kach. w pol,kim konsulacie, pr;r,~·j-

bra ta 

- Od p!~tnastu la! ma.my w Sa· 
lonikach firmę handlową. która zaj ­
muje się importem polskoch towa­
rów i sprzedażą ich na terenie 
Grecji. 

- Z j akimi cen tra la mi polskimi 
prowadzicie pa.nowie i n teresy? 

- Z "Polimexem'\ .. Varimexem", 
„Uniwersalem", „Centrozapern". 
M~y w Salonikach wielki salon, 
ktd'i·y oferuje tylko fow;1!·~ pol.;kie. 
Są tam pianina „CaFsia". polskie 
krysz.taly, projektory.„ 

- ... z łódzkiego „Prexeru"?„. 

- Tak. Współpracujemy z tą fir· 
mą od bardzo dawna. a w ubiegłym 
roku oo;iągnęliśmy rekordowo wyso­
kie transakcje. SprQ\vadzamy poza 
tym rozmaite przezrocza dla dzieci., 
rzutni·ki. ~Pl'Z()t kinowy. radia. tele­
wizory Pc>Za tym ma zyny do szy­
cia, a także parkiety. po~adzki itp. 

- .Jak J>an ocenia kontakty han• 
dlowc z Polską? 

- Towary polskie są już z;na:ne 
na rvnku .gre::::dm i obroty handlo­
we każdego roku s:ę p(;\.1rięk; zają, 

- Ale to n ie ,jest tylko tradycyj­
na wódka i szynka? 

-. N!i;. Choc~aż niE".lJwno. kiedy 
dowiedziałem się w War,7,awie. że 
u .was b~·t nieurodzaj miodu, załat­
w1lem Jego dostawę 7. Grecji ... 
Szy.nki sprowadzamy mało. Pol&ka 
woli ją .sprzedawać za wolne dewi­
zy. a nie w ramach wymianv tow!l­
rowej. Pośredniczymy w budowie 
p1::ez Polskę cf1łocni.. Już pią•y taki 
obiekt powslaje w Grecji. Wkrótce 
rozp.ocznie się bud,„wa odle\\·ni. 
Takze w tym kontrnkcie pośredni• 
czyliśmy. 

- Częs to p a.n bywa w f.A>dzi? 

-:-- Ile razy przyjeżd7.am do Pol­
~ki. zaw5-ze jestem w Łodzi. Teraz 
JPst to dla mn ie tym bardziej rn.Je, 
ze .Poznałem dne!,cję i ze pól wa­
sze.i ooery. która wvsfeoow;ita pod­
cz~s Fc~tiwalu w Salonikach. 

- Op~wiad~ją ~7.ernko n t:vm .ialc 
~erdrczn1 e byli goszczeni u państwa. 
w domu„. ksią.lki o nim napisanej przez p., mowal tam Polakbw. którzy tedy 

SLruinph-Wo.jlkiewieza, '~YŚ\~;etla- - :-Ee. Został:<' one przekazane prze<lostawali się do Francji. Pa-
ny b;vł z ogromnnn powodzeniem dC> Muzeum Wojska Polskiego w miętam. ŻP miał taki znak powie- - Czuję 51.tl skręp<>'wany. ponie• 

'\- f f waż teraz .. kiedy 1·estem w Łod·i·, 
film na podstawie tej książki w:v-1 ars<awie. \\'~·tlumaczyiem "·tedy czony os oryzującą !arbą. Używało ~ 

produkowany„. mamusi że kiP<ly J~r~· wyjeżdżał się tych znaków wtedy podcws z.a- wszyscy. s;ę mną t.ak >"rdec:m'e i 
. , na Srodkowy Wschod ro~taw1ł te ctemrnenia. Dal mi go i sprawi! m t troskl'wie zajmuja. M:otią ze mną 

.Tak pa.n pam.ęta swojego bra- rzeczy u przyjaciela.„ I ,,. te.1 'ym w: Pika przyjemnoóć w t~·m okre- zapewne wiele klopo1u ... 

ta? I •oo«ób matka p~zez calą wojne n:f' 1 sie przyjeżdża! do n.a• co sobotę i ;-- l\fy P olacy mamy dla Grec,Jł 
_ By! nai.-tar;:zy z nas trzech. dowiedziała ~ię. . że Jerzy . w;;t~I pa.mif!lam, że pi~s .. k_fflrc.!(r> wtE>d.,- wrc.t.e t~·_ad~·cy.inej prz,i·jaźni i syoi-

Byl ode m:iie ~:arsz:v 0 20 lat... r'>7«trz<>lany i my~!ata. ze on .ie<t na mie1ismY. na. dzie,iec minut przed pat11. Nie tylko z Pll W<><lu wspól ~ 
· Srodkowym W.<chod>:1-"„. Wszysey Je~o przybyc;<'m wyb12gat na drol(ę nyrh bohaterów narorlow-, AA. Dzię-

- l{iedy on zo5tal rozstrzelany 1 ukrywali~m~' przed nią 1ę tajemni- i czekał... j kuję pa.nu za Interesującą r ozmo-
- i le pan miał lat? 1 cę. W kilka dni pl) r<>zstr;r.rfaniu - Pan u~11111je żywe konta.Je- wę. 

- Miałem w1€<ly ówar«1ŚC'H1 lat. 1 brat.a wyiJ)adaly i,mieniny Jana --:- ir z Poliioll.1,.„ JÓZl::F POTĘGA 
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SIEDEM '80B0T 
OCZEKIWANIA 

W p'lźd'J!en1\ku ub. rolru o­
trzymaliśmy mies.z:k'llllil· przy Uil. 
Mary.sińsikiej 104a. Posiadało 
on sporo usterek, które spisa­
l!8my i wręczyliśmy jeden e­
gzemplarz naszej administracji., 
a drugi kiewwnictvvu budowy. 

Na budowie odnies~ono się do 
naszych bolączek z nads•podzie­
WMlym zrozumieruiem mówiąc. 
że u.s•terki zglosz.<me w jedną 
sobotę usuwane są u nich w na­
stępną. I tak zaczęła się z nąmi 
gra w sobotnią ciuciubabkę. 
Przez siedem sobót mpowiada­
nych gości doozekali§my się tyl­
ko dwa razy. Raz byla to bry­
gada stolarzy, która po wstępnej 
wiz.ii zapowiedział.a, że lllajpi€'1'W 
dla nabrania sit musi zjeść ŚIIl.ia­
danie, po czym ni.kła z hory­
zontu na zawsze. Dnig1m razem 
-odwiedził nas elek1tryk, który 
uiiupebnil brMują~e gnia>zrliko, 
po.mijając jednak u...~oowny 
przelącznrl1k światła. Do niedaw­
na przypom:itnaliśmy kierowniko­
wi budowy o na&zym isbnieiniu 
to osobiście, to telef.onicznie. 
Nieraz pamiętano o n.a.s. tnnym 
razem usiłowano wmówlić, że 
słyszą o usterkach dopiero od 
tygodnia. 

Podobne perypetie przeżywa­
my z wymianą kuchni gazowej. 
Wreszcie opadły nam ręce i da­
liśmy spokój, przest<;Uśmy też 
wykorzystywać nasz urlop wy­
poczynkowy na sobotnie wycze­
k>wania. na brygady które jakoś 
nie moira do nas trafić 

K. B. 
z ul. .Marysińslai.ej 104a m 15 

BENZYNA W NIEDZIELą 

W całej Polsce w dużych mia­
stach bez najmnie.iSIZ)"Ch kloipo­
tów można nabywać benzynę 
również i w niedzielę Nie jest 
to lat we tylko w Lodzi. Przeko­
naliśmy się o tym 19 stycznia 
kiedy chcieliśmy 7..a.opatreyć się 
w palii\vo na Teofilowie. Naj­
bliższa stacja na ul. Aleksan­
drowskiej przy Szczecińskiej by­
ła 7Jamknięta, ale w okinie m ia­
la umieiizczoną kartke i111formu­
iącą. że stacja jest nieczynllla z 
powodu awarii elel{.trycznej, lecz 
że benzynę można nabywać w 
4 okolicznych placówkach. Spi­
saliśmy ich adresy, po czym po­
jechaliśmy na stację przy ul. 
Nafiowej, która według tego, co 
!(losila l artka miała mieć dYż.ur 
do 19 Ale nie miah, choć byla 
dopiei·o 16,45. Udaliśmy się do 
na~tępnej przy ul. Ogrodowej -
też była zamknięta, ale tu choć 
wyjaśniono krlJ.:entom dlaczego. 
Bo remont. 

Benzyny nie naby'Hśmy r&w:. 
niei przy al. Kokiu<zki. Na 
czynną stację natrafiliśmy do­
pie;·o przy ul. Tuwima po prze­
jechaniu 8 km. 

Wydaje mi się, że ta historia 
powinna co prędzej dotrzeć oo 
wiadomości dyrekcji CPN 
skto:iić ją do zastanowienia się 
nad sipo.sobaml wlaścLwego in­
formowania klientów o dyżu­
rach sit.acj i. 

(h) 

B. K. 

MOŻNA I W l,ODZI 

PS'lenny chleb cra:wwy w wy­
<luiiu łódzkim to rzecz tiwarda 
i n ie wyrośnięta. Zawsze myśla­
łam, że talrn JUŻ jego uroda, do­
p&ki pooczas pobytu nad mo­
rzem w Dariowie nie przekOllla­
l.u.m się, że i „graham" po­
trafi być pulchny, wyroonięty i 
naózwyczaj smaczny. Ale do 
Dar!owa po chleb jeżdz.iić nie 
S>•lt<-Cb. 
Kupując więc pieczywo 24 bm. 

po polud.n.iu w sklepie przy ul. 
Piotrkowskiej 93 wzięłam i bo­
chenek grahama. I o dz;iwo tym 
razem było on talki jaik tamten 
darłowski. W domu wszyscy wy­
rywali go sobie z rąk. Cóż kie­
dy był to wyjątkowy egzem­
plarz. I naprawdę nie wiem 
kiedy trafi mi się taki drugi, 
chyba że zakłady piekarnicze 
zwrócą większą uwagę na ten 
gaitu.nek chleba. 

W.A. 

NOC NA CIESZYIQSKIEJ 

Mies?.Jkamy w domu p.rzy ul. 
Cieszyńskiej 7. Dz~wny to budy­
nek. Od trzech miesi ęcy wody 
w nim w k·ranach r.a lekarstw<>, 
gdyż zepsuł się motoc w lokal­
nym wodociągu. Za to dla od­
miany, w piwnicy potop. 

Lokatorzy, zwłaszcza ci starsrl 
schorowani są już u kiresu sił, 
bo muS:Zą chodzić z kubłami po 
wo<lę do zdroju, a do p iwnicy 
w dłu."ich gumowych but.ach. A 
ADM. 

0 

wysłuchuje spokojnie 
wszystkich żalów, przy2J11aje ra­
cje i n ic. 

(h) 

'podpisów 

w 
li z n 

płat 
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Bezzwrotny wkład 
a umowa 

Zasady przyznawania dotacji na uzupełnianie wkładu miesz­
kaniowego zmieniały się kilkakrotnie. Z:<11vsze jednak pomoc 
pieniężna udzielona była pracownikowi pod pewnymi warun­
kami. Najczęściej zobowiązywała go do 1>rzepracowania ol1reś­

lonej liczby lat u pożyczkodawcy. Ale niekiedy umowa z<;.wie­
rała dodatkowe klauzule, cło któryl'11 obie strony nic przy­
wiązywały wtedy zresztą s7czególnego znaczenia. 

Teraz po latach okazuje się jednak, że te dodatkowe klau­
zule nie były wcale tr\ik mało ważne, bo wywołują sporo za­
drażnień. Np. wtedy gdy pracownik chce z:uuit>nić posiadane 
mieszkanie lub przekazać je dzieriom. Doświadczyła tego m. in. 
pani H. K. Kilkunastotysięczną pożyrzkc bezzwrotną. dostała 

od swego zakładu .ies'!:cze w 19G6 r. Potem po 7 1:~.tach pracy 
zwolniła się uważa,jąc, że dopełniła głównego warunku umo­
wy, który zobo\viazywąJ ją do 5 lat pracy i nadał spokojnie 
mieszkała w spó!dzielczym bloku 7 córką. Ale w roku ub. ze 
wzglęc!u na stan zdrowia po przejściu na rentę postanowiła 

wyjechrć z Lodzi na wieś i formalnie przekazać rórce miesz­
kanil"' i c,.:łonkostwo spółdzielni. Spółd7ielni;i nie miała nic 
przeciwko temu tylko, że ku nlumieniu pani H. K. l'ały wkład 

patronalny postr.wila do dyspozycji jej byłego pracodawc~·· 

A pracodawca uznał, że wszystkie pi<'niadze należy 1>rzelać 

..i PO UKO~CZENIU WYŻ.'5ZYC H STUDIOW OD RAZU PRZYISTĄPILAM DO PRACY I JESTE:'rf 
ZATRUDNIONA JUŻ PONAD ROK TAI\:. ŻE WKRÓTCE OTRZYMAM NAGRODĘ Z 1''UNDUSZU 

ZAKŁADOWEGO. ILE PROCE:'\'T BĘDZIE ONA WYNOSJC. 50 CZY PELNE 100? 
.tl ROZWIĄZALEM UMOWĘ NA MOCY WZAJEM:l':EGO POROZUMIENIA STRON. JAKI TO MA 

WPLYW NA !HO.TE PRAWO DO „TRZYNASTKI"? 
.il PO KILI\:U LATACH NIEPRZERWANEJ PRACY WYPOWIEDZIALEM UMOWĘ. TERMIN WY-

POWIEDZENIA KOŃCZY SIĘ 31 STYCZNIA BR. CZY OTRZYMAM NAGRODĘ Z FUNDUSZU 
ZAI\:LADOWEGO? 

Ponieważ z każdym din.i€m wzras- jeżeli praca wykonywana mln.la url<>J)IU macierzyńskiego, pra-oownl-
ta ilość pytań dotyczących zasad szkodliwy wpływ na zdrowie pra- cy, którzy przesz.li przed zakończe-
przyz;nawa111ia nagród z funduszu oownika a zakład nie mógł go prze- n Lem ro!m kalendarzowego na ren-
zakładowego zacznijmy od przy- nieść do innej. tę lub emeryturę oraz ci, z któ-
pornnienia, że w myśl postainowiei1 Praw do nagrody nie tracą tez eł rymi zakład wz;wiązal umowę za 
usrtawy z dnia 23 czerwca 1973 r. pncownicy, którzy rozwiązali u- wypowiedzeniem lub w drodze po­
(Dz. Ustaw nr 21) pracownik pra- mowę w drodze porozumienia stron, rozumienia stron, albo też bez wy­
wo do nagrody ma wtedy jeśli jeśli nastąpiło lo w związku ze powiedzenia lecz bez winy µTacow­
przeprncowat nienagannie w danym zmianą miejsca zamieszkania spo- n ika. 
zakładzie cały rok kalendarz.o~'Y i wodowaną. przeniesieniem służbo- Wysokość nagrody wypłacanej tej 
uprawn.ienia tego nie tr.aM nawet wym współmałżonka do innej miej- grupie zatrudnionych pav.rirnna być 

wtedy jeśLi rozwiązuje U!IUJowę w scowości, luh z.nalezieniem pl'zez proporcjonalna do okresu pracy w 
roku następnym. pracownika zatrudnienia w m;cj- zakład.zie, z tym że w kilku przy-
Zarządzenie n.r 26 Miin Pracy. Plac scowości położonej bliżej miejsca padkach, k.tórn ustala artyikuł 5 u-

1. Spraw Socjalnych z 14 czerwca jego zamieszkania. stawy warunkiem wypłacenia na­
ub. rok:u określa jednak prizypadki, Wyżej wymienionym grupom pra- grody jest przepracowanie w zad~la-
w ktÓ'!'Ych pracownik zachowuje cowników prawo do nagrody przy- dzie co najmniej 6 miesięcy. 
prawo d1' „trzynastki" l wówczas słu,,auje zarówno z poprzedniego za- ILE WYNOSI NAGRODA? Dla 
je~li okres jego zatrudnienia w da- kładu jak i z noweg-o, pod wani.n- I praco't\mikOw zatrudnionych po 
nym zakładzie jest krótszy. Ma to kiem, że podjęli pracę w nowym 1 dniu 31 g·rudnia 1972 r. za pie.rw­
miejsce wtedy, jeŚ'li roziwiązanie u- zakładzie w tym samym roku ka- I szy rok pracy 50 proc.; za drugi -
mowy o pracę wstało dokiOlna111e lendarzowym (dotyczy to pracowni- 75 proc., a za trzeci i dalsze lata 
preez poi:>rzed.niegl) pracodawcę: ków, którzy rozwiązali umowę w pracy - 100 proc. Jedyny wyjątek 
1) w związku z likwidacją zakła- drodze porozumienia stron). przewiduje się dla absolweTJJtów za­
du; 2) jeśli zakład nie miał możli- Nagr-Ody otrzymują te?. pracowni-, sadniczych szkól zawodowych, 
wości dalS".rego zatrudnienia pra- cy przychodzący do zakładu po od- szkół średnich oraz wyższych, któ­
cownika zgodnie z posiadanymi byciu zasadniczej sluż!:>y wojsko- rzy po raz pierwszy podeimują pra­
przez niego kwalifikacjami; 3) gdy wej. w wyniku przeniesien.ia służ- I cę. Im bowiem ok<res nauki w tych 
stwierdzono naruszenie prawa przez I bowegl) lub, zmian". pracy za zgodą I sz:koł<l;ch. wlicza się do okrf'•u za-
zakład, o He olrnlic:mosć ta zosta-1 obu za,~ładaw, o ile. pnze:-va w trudrnema. 
b stwierdzona w drodze orzP,CZe- pracy nie trwała dtuze.l niz 10 dm, 
nia komisji r!izjemczej lub sądu: 4) kobiety powracające z be!Zpłatnego (b) 
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PO POWROCIE Z URLOPU 

G. R. Po wykorzystaniu płat­
nego urlopu macierzyńskiego 
pl>prosiłam o udzielenie mi ur­
lopu bezpłatnego. 'l'rwal on do 
31 grudnia ub. roku i wynosił 
niespełna 3 miesiące. Obecnie w 
na.szym zakład:i.le sporządza się 
plany urlopów wypoczynkowych. 
Mnie z nich wyłączono, gdyż 
zdaniem zakładu urlop za rok 
bieżący mogę uzyskać dopiero 
w 1976 r. Nie ba.rdzo potraf.ię 
z1·0'Zumieć dlaczego patrakto-
wano mnie tak, jak: nowo za­
trudnionego pr.i.c-0wnika każąc 
mi czekać pełny rok na możli­
wość wyjazdu na. wczasy. 

RED. Nie ma pani obowiązku 
czekać tak d!U.go :'a urlop, bo 
za,wieszenie sto.sunlm do pracy 
na czas nile przekraczający 
trzech miesięcy, nie pozbawia 
żadnego pr<licownika uprawnień 
do bieżącego urlopu wypoc:zyn­
kiowe~. a więc i kobiety, która 
aby zająć się dzieckiem skorzy­
stała z przywileju danego jej 
przez Uchwalę nr 13. 

Jaik i innych prac'Owir.ików tak 
i panią zakład jest zatem robo­
wiiązany uwzględnić przy ustala­
niu harmonogramu urlopów za 
roik bieżący. 

(h) 

JEDNA SZOSTA CZĘSC 
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RED. W clą,g1;1 &tycznia br. 
ws.zyscy renc1sc1 i emeryci o­
trzymają z ZUS powiadomienie 
informujące ich, ile wynosić 
będą naJeż,ne im świadczenia po 
reformie emerytalnej. Ale jak 
wLadomo wysokość św'.adc:zeń 
ZUS zależy od dwóch czynrui­
ków: od wysokości zarobków i 
staiiu pracy. Toteż kwota pod­
wyżki. będzie u kaooego iirma. 

Realizować się ją będzie po­
przez coroczne zwiększanie ren­
ty czy emerytury o 1/6 część u­
stalonej podwyżki. Jeżeli kwota 
poowyilki wynos.ić będzie powy­
żej 480 zł, uprawn!OJly do 
świadczeń otrzymywać będrz;ie 
począwszy od 1 stycznia br. o 
80 zl więcej, a od 1 stycznia 
ka:ix!ego następnego roku o 60 
zł więcej. Przy podwyżkach 
mniejszych może się zdarzyć, że 
ktoś otrzyma całą należność w 
ciągu dwu lat, bo z wyliczeń 
wymiika, że jego ren.ta powinna 
ulec nv.iększ.eniu akurat o 140 
zl. Dla osób które mają niS•ką 

G. D. O~rzymałem właśnie po- podstawę wymiaru renty usta-
w,Ja.domienie z ZUS o p!'Zelicze- wodaiwca przewidział podwyżkę 
niu mi emerytury, ale zdziwilo w kwocie nie mniejszej n•iż 125 
mnie, że podwyżkę rozłożono na. zł, choćby potem ich renta czy 
przeciąg pięciu lat, podczas gdy emerytura p::-zekroczyła 95 proc. 

El\IERYTURA PROFESORA 

.J. S.: Mam kil.ka pytań zmą.­
zanych z emeryturami. Oto one: 
1) czy profesor wyższej uczelni 
może ta-k ja.k nauczyciel pójść 

na emeryturę, to jest po ukoń­
czeniu 60 lat? 2) czy do podsta­
wy wymiaru świadczeń emery­
talnych wlicza się prace w dru­
gim miejscu na 1/3 etatu? 3) 
ile 'll'Ynosi dodatek do emerytu­
ry w związku z posiadanym or­
derem? 4) czy w dalszym ciągu 
górna granica emerytury to 95 
proc. wynagrodzenia? 5) !l'dzie 
Sl\ opublilrnwane nowe przepisy 
emerytalne? 

RED.: Odpowiadamy kolejno: 
1) Profesorowie wyższych uczel­
ni są objęci postanowieniami 
Karty Nauczyciela i dlatego 
również mogą wcześnie.i uzyskać 
emeryturę, 2) do podstawy wy­
miaru jej wlicza się te okre.sy 
w których pracownik był ubez­
pieczony. A że prawo do ubez­
pieczenia daje zatrudnienie 
przynajmniej na 1/2 etatu, tylko 
uzyskany na tym ·~tacie zarobek 
doliczany jest do podstawy wy­
miaru, 3) wysokość wszystkich 
nowo obliczanych emtrytUT nie 
może przekraczać . 95 proc. wy­
nagrodzenia. Zasady tej nie s·to­
suje się tylko do emerytur daw­
niejszych. 4) Dodatek 7Ja pooia­
dane wysokie odznaczenia pań­
stwowe wypl~any jest nadal w 
wysokości 25 proc. przyznanego 
przez ZUS świadczenia. 5) Nowe 
przepisy emerytahl.e publikuje 
Dz. U. nr 21174. 

żona uzyska ją w ciąrru tl'zech podstarwy jej wymiaru. ) 
lat. Czym to tłumaczyć? <h) (lh 

, z powrotem na .ie go konto bo: „ Poi':lO<' ur1zlrlona przez za­
kład posiacla charakter imil'nnv i ma służyć zaspokajaniu po­
trzeb mieszkaniowych pra<'ownika". 

Wychodząc z tej zasady inny zakład po nagle.I śmierci swe­
go pracownika zaczął dom?@'aĆ się od pozostałych członków 

~. jego rod:>:iny zwrotu pożyczki wysuwając jako cloclatkowy argu-
1.lS ment fakt, że pracownik.„ nic clopelnil warunku umow:v tj. 

po otrzymaniu pomory finansowe.! nie przepraC'ował określo­

~ ne.i ilości lat. Na szcz~ś<'ie i w '.rnkładzie i w spóltlzirlni zna-

~
~~, leźli się ludzie. którzy potr<.fili przekona«' osoby dysponujące 

funduszem by zrewirlowały swe stanowisko. 
Poważne kłopoty miał te1 . następny nasz <'Zy!C'lnik kiedy 

•' chciał zamienir po<;iadane mieszkanie na innr. A pon·ód? Ani 
1Jn, :rni spółdzielnia n't> mogli natr~P<' n~ ślad :rnkł~llu który 
dał kiedyś poży<'zkę bezzwrotną. Wreszcie udało sie usta­
lić, że zakład ten uległ likwidac.ii. Dalszr!to riągu te.i historii 
nie udało nam się prześll"'rlzir. i dlatego nir wiemy kto 1>irrw­
szy I „ czego zrezygnował. Spółdzielnia z poszukiwań spNlko­
hiercy zlikiwdowanego 7akladu. l'zy praoownik z zamiany 
2-pokojowego mieszkani'l na 1-pokojowc. 

Jak to jest więc z pożyczkami bezzwrotnymi? Kiedy pożycz­
kobiorca ma prawo dowolnie nią dysponować ~ dopytu,ją się 
Czytelnicy - prosząc by wyjaśnić ,iak w m~·ii l przepisów po­
winien wygłąd~.ć tryb postępowanh, grly spółdzieka rezygnu­
je z członkostwa. 

Na pytania te Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa 
, i\Iieszkaniowego w f,odzi odpowiada następujaro: „stoi.ownie ~ 

do § 12 ust. 2 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 2 listo­
pada 19i3 r. (Dz. U. <13173 poz. 261) z dniem zamieszkania 

~ w lokalu spółdzielczym, w.kład pracy nie może dorhodzić od 
~ biorącego pożyczkę umorzonej części z zakładowego funduszu 
!S mieszkaniowego, jeśli pracownik wypełnił warunki umowy. Ale 
~ że żadna spóldziclnia nie wie Jakie to hyły warunki i czy 
~ zostały wypełnione jest zobowiązana Z\\-rócić się cło zakładu, 
S.~ by "'YPO\Viedział s!ę, c.o zrobić z un1orzont\ częSrią po7yczlti". 

Z powyższej wypowiedzi wynika Jasno, że rezygnuJą1·.v z 

~ 
~ 

~ 

czlonkostwa. spół:lzielra musi rozliczat się ze S'Vym zakła­

dem pracy. I że spółdzielni rozliczenia le nie intcresu,ią. bo 
odbywają się one w oparriu o zawart!' kiedyś umowy miedzy 
pracownikiem a pracoclawrą. Tylko, źe jale ,już zaznar;:yJiś;uy 

umowa umowie 'nierówna. 

~ Część tych uwag i wątpliwości przekazaliśmy CRZZ. A oto 
~ Jej wypowiedź: .,Zgodnie z treścią ust. 35 wytycznych Prezy-

' dium CRZZ ?: dnia 20 grudnie. 19i3 r. w sprawie zasad udzie­
lania pomocy i wykorzystywania ~rodl<Ó\\' zakładowego fun­
duszu mies7kaniowev,o (Biuletyn CRZZ z 1974 r. nr 2. poo:. 10) 
- pomor brzzwrotna udzielona pracownikowi przed dniem 
1 stycznia 1974 r. i n:e zwrócona zakładowi pra!'y slHJe się 

własnością 11r·.rownik<, Jeżeli na~tapilo v1-iPcll<'lli<' •nif'~7kania 
spó:dzlelczee;o i w~·pełnione zostały warunki umowy zaw<trtej 

' z za.kładem." 

A więc i CRZZ podkreśla :ie decydując~·m cz ·nniL;.iem przy 
ostatecznych rozliczeniach jest umowa. Tylko że ,jej postano­
wienia, jak świadczą przytoczone przykłady można interpreto­
wać nrd wyraz dowolnie i wbrew temu co zwykliśmy orlczu-

' wać za słuszne. Gospodarzenie spolcrzu~ mi pienieclzmi wyma­
ga ostrożności i rozwagi. Ale też i szers7e-:o spo,jrzenia i prze- , 

, analizowania wszystkich za i przeciw nie tylko w skali wlas-
~· nego ciasnego 1>odwórka. {w) 
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Na ul. Retkińskiej w pobliżu krańcówki t ramw.ajowel, jest 
w budowie duży, efektowny pawilon handlowy. 

- Co też w nim będzie? - zgadują o~rnl iczn; m1e•7.kańcy. 

Czyżby znowu jakiś sklep .,Argedu"? 
Ludzie się denerwują 1 dlatego tak cif'kawie dopytują, po­

nieważ w ich osiedlu nie ma sklepów ~pożywczych. Po prO$tll 
nie ma gdzie nabyć mleka, chleba i innych pod>tawowych 
artykułów spożywczych. 

Spieszymy więc z dobrą nowiną. Informujemy, ż~ będzie 

to jednak super-sam spożywczy. Już w 1 kwartale br. - jak 
przyrzeka Wydział Handlu i Uslug UrzQdu m. Lodzi - mle z­
kańcy Retkini będą mogli dokonywać w nim zakupów. No, 
może jeszcze nie wszystkich artykułów spożywczych. Są bo­
wiem duże kłopoty z wyposażeniem pawilonu, nic tylko w 
meble, ale przede wszystkim w urządzen ia chłodnicze. Gdyby 
nie te „obiektywne trudności'', już dzis rctkinianie mieliby 

gdzie zaopatrywać się w mleko i chleb. (g) 
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Ił 
ie jest to łatwa !lużba. choć tak 
bardzo potrzebna i ważna. Mało 
która profesja wymaga tylu pre­
dyspozycji fizycznych odporno­
ści psychicznej i przywiązania 

do pracy, jak zawód sprzedawczyni sklepo­
wej. Bite 8 godzin pod argusowym o­
kiem kontroli klientów, w poczuciu od­
powiedzialności za wszystko. M. in. tal{­
że za nie zawsze najwyższej jakości 
towar I za nie zawsze terminową jego 
dostawę. Nawet za kaprysy aury, które 
sprawiają że nowalijek nie ma na czas, 
choć być powL'11ly, i że ogórki nie obro­
dziły tak jak by należalo. 

My, klienci, niby rozumiemy to wszy­
stko. zdajemy sobie sprawę i docenia­
my, ale gdy zabiegani i spieszący dopa­
damy lady, przede wszystkim chcemy 
mieć rację. Masło, mimo że 7 datą dzi­
siejszą, ale nie dzisiejszej świeżości, bo­
chenek chleba czy bułka chociaż nie 
stare, ale przypalone, jablka nie takie, 
jakich byśmy sobie życzyli - wszystko 
to jest okazją do zadrażnień. Jeśli mimo 
to zdarzają się one jednak nie tak 
często, je5t to zasługą sprze<lawczyń skle. 
powych. „Tych prawdziwych - jak to w 
jednym z listów napisał któryś z Czy­
telników - westalek Merkurego z god­
ną szacunku cierpliwością pclniących swą 
niełatwą służbę za ladą". 

Sprzedawca a raczej sprzedawczyni 
sklepowa - gdyż wśród personelu skle­
pów olbrzymią większość stanowią ko-

biety - jest też w codziennej praktyce 
reprezentantem handlu wobec klienta. 
Spośród 52 tys. osób, które zatrudnia 
łódzki handel, one· właśnie stanowią naj­
bardziej wysunięty na ostrzał krytyki 
publicznej przyczółek. 
Pisaliśmy już na ten temat, podkreś­

lając wartości zasługujące na szczególny 
szacunek. Dały temu asumpt listy Czy­
telników, z których można by wypisać 

• 

mniej poprawy warunków pracy, bar­
dziej znaczącego kalibru. Np. w jed-
111ym z większych przedsiębiorstw handlu 
spożywczego z programu poprawy wa­
runków pracy na rok 1974 wynika, że na 
14 tematów, 9 dotyczy higieny, a tylko 5 
be:upieczeństwa prary czytamy w 
protokole związkowego inspektora z 
czerwca ub. roku. 

Tak znikoma ilość tematów obejmuje 

Krystyna Wyrzykowska 

SATYSFAKCJE 

MERKUREGO 
najczęście.l powtarzające się uwagi. 
Sprowadzają się one nie tylko do po­
C'hwat czy nagan, ale także do krytyki. 
istniejących jeszcze zaniedbań i niedoin­
westowań. 

Na potrzebę energiczniejszego działa-
nia w tym zakresie zwracają także uwa­
gę wizytacje handlowych inspektorów 
pracy. odnotowujących niedostatek sta­
rai'l o poprawę warunków lokalowych w 
placówkach handlowych. Również opra­
cowane przez przedsiębiorstwa handlowe 
programy pracy często wiele pozosta­
wiają do życzenia. Dotyczą one prze­
ważnie zagadnień higieny l}racy. za to 

do tego typowe usterki, które winny 
być usuwa..'!e od ręki. Takie np. jak na­
prawa schodów w 6 sklepach, przymo­
oowanie na st.ale maszynek ao kroienia 
sera w 34 sklepach. dostarczenie otwie­
raczy do opakowai'l w 13 sklepach, po­
destów w 12 sklepach, wyciszenia agre­
gatów chłodniczych w 2 sklep.ach i do­
starczenie 1 wózka. „Jest to tematyka 
nie wystarczająca dla 13~ sklepów -
czyt<imy dale.i - i nie wpływa kom­
pleksowo na likwidację za.grożeń wypad­
kowych. W opracowanym programie po­
prawy warunków pracy nie w pelni wy­
korzystano te:!: wyn~i spolecznych prze-

glądów stanowisk pracy - jesiei'l 73". 
Powyższy przyklad u:lyty został t~·lk'J 

dla zilustrowania trudności. jakie dają 

o sobie zna& także na terenie pow:;la ­
iych przedsiębiorstw handlowych. Trud­
no się więc dziwić, że w warunkach 
kiedy to zwykła drabinka do ustawiR-
11i.a towaru na wyższych pólkach. lub do 
otwierania czy zamykania okna urasta 
do rangi problemu, gdzie n iedostatek 
wózków do przewożenia skrzy(! z m' e-
kiem lub owocami, obciąfa i tak nie-
lekkie życie personelu sklepowego. c:i 
mniej związane z zawodem sprzeda\\'­
czynie odchodzą z pracy z żalem i przed 
CT..asem. 

Odnosi się to zwłaszcza do najmłod­
szej kadry, absolwentek zasadniczych i. 
średnich szkól handlowych. W przedsię­
biorstwie „Warzywa - Owoce" z 25 
młodych sprzedawczyń które przyszły 
do pracy w IV kwartale, do koi'lca ro­
ku pozostało zaledwie 7. Ponieważ rów­
nież w styczniu br. odeszto 7 mtodych 
ekspedientek, rachunek zbilansował się na 
zero. 

Kiedy człowiek lubi swoją pracę i 
czuje się w niej potrzebny - nie od­
chodzi, choć nieraz iest mu rię±ko i 
przykro - powiedziała mi jedna z eks­
pedientek. z która ro:>:mawiałam n1 te­
mat blasków i cieni wykonywane.go 
przez nią zawodu. I jest to pr~wda. Ale 
nie znaczy to, że samo t,·Jko umiłowanie 
zawodu decyduje. · 
Spośród kilkudzies ięciotysięcmei rze­

szy łódzkich handlnwców znakomita 
większość to ofiarni. długoletni praNJw­
nicy. dobrze i z catym oddaniem speł­
niający ·swoje rielatwr obowiazki. Na 
ich ręce 7-łóżm,· 7 r!< •' 1' '~h ;;vie\<1 na­
sze najlepsze życze ni a . .Tak najwiekszej 
życzliwości i uprzeimo,ci ze stronv 
klientów i i:>l' najmn;cj kloootów ,_ 1)0·­

wodu tego czy innego zaniedbania. 

ł DZIENNIK: t.ODZKI nr 25 (8129) 
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~ GOSPODARKA MIESZKANIOWA I 
w oczach radnych 

S ytuacja mieszkauiowa w nastym mic~ci~ je.i slałe jcd­
nn11 z 11'.tjw_ażniej~zych problemów. WcLOraj tematem 
trm zajęli su: t r .kze członkowie Komisji Gospocl2rb.i 
I\:omunalnej RN m. Lodzi. Jednym z istotnych w cią-

gu kilku lat problemów bylo tu riieterminowe zasiedlanie za­
równo llowych, jak i zwalnianych tarych mieszkań. W.;:aitck 
dziata!i Urzędu Miasta straty z tego tytulu przest::ily już być 

~ tak poważne jak poprzednio. W skali c ale~o mia ta mcżna 
~ uznać. że iest to obecnie problem minimalny. Jedynie na Ba­

łutarh obserwuje się jeszcze pe\\·ne klnpoty . 

Zasadniczym tematem dyskusji rcdnych sial się jednak pro­
jekt rozdziału mieszkań n a rok bicż~cy. Potr:eby mia~ta ::,a 
tu bardzo pow.:iżne. Po.1ad 50 :ys. czlonków oczekuje obecniP 
na przydziały z budO\\·nictwa spóldzielczeqo. Jednak program 
mod<.>rni7..acji miasta i związanych z tym wyburzeń sprawia. ż,:, 
nawPt dy;:ponując posiadanymi nbecnie rns0bami mie>?.kani0-
wymi. nie będzie można re'llizować w pełni pot1·zeb. Do roz­
dzialu w br. przewiduje się blisko 11 tys. mi!'Szkań. Z tej 
liczby 3042 mieszkania z bud~wnidw'\ rad n;:irod~J\\·~·ch. a 7638 
z budownictwa spóldzielczeq~i . Tuta i realizowane będą przy 
dzialy dla osób przyjętych do spóldzielni w r. 19fi8 or::i7 dla 
III i IV grupy członków pnyjęlych w cwrwcu l!ł69 r. Będa 
to przede wszystkim osoby mi e,zka jace w warun!rnch prze 

~ !:!ęszczrnia. poniżej 5 m kw n:-1 osobę i mlocle mnlże!i<;twa bPz 
~ wlasnego mieszkania. Dysponując więc posiadanymi zasobarnt. 

dąż~·ć się będzie prz0cle W'z:vstkim do poprawy waru'.1kĆ>w 
m;e~zkaln''Ch osób najb~rdziej potrzcbując:-·ch. O<'lbno :z.apew­
nione z<>;;taną potrzeby związ3n" z \\'yburz 0 niami przemy:;lo­
\l'.\'mi i komunilrncy_inymi na terenie miasta. 

Tak \\·i ęc choć wzrost substancji mieszlrnnio,nj jest w na­
sznn mieście z każd~·m rokiem bardz iej intPn~ywn~·. poi rze6y 
modernizu ia re!:'o się miasta i jego przemysłu stwarzają w te.i 
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~ 
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~ d ziedzinie dalsze poważne potrzeby. (er} ~ 
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Cena nietrafnych decyzji 
~:owa o.rganizacja rucbu d rogowe­

g0 w Sródmiesciu wymaga ła usta­
"\Vienia wi<'lu now:vch ood'iwiC"tlonvch 
znaków drOl\'OW:Vch. Teraz. w związ­
ku z przepr0'1\·a<lzanym,j koreltt:tmi. 
7micr1ia sie je na inne. jed11e likwi­
duje, U"'taf\·i.a nou·C'. 
Podświetlony znak drogowy ko-

Od 5 lutego z 

s1tuje 1.0C~ zł, słupek na któr;vm 
jest usta\\ion:v - 571 zł. Do te;:o 
docl10dZi jeHcze cena l<abla. l!niazd­
ka. no i -oczywiście robocizna. Ca-
10,;ć - ok. 3 tys. zł. 

CPna nie 1>r:.:emyśla11ych dec~·7.ji 
jrst wysłka ..• 

F\tVP 

Po jod nod 
wypoc~ć już na 

FERIE ZIMOWE 
pod znakiem wesołych 
zabaw i wielu atrakcji 

Z sali kinowej raz ou raz dobie_ 
ga gromki śmiech. Nic dz'wne~o -
na ekrani€ Bolek i Lol<.>k. Dzieci 
z uwagą śledzą przygcx1y swoich 
ulubie!iców. Po iilmie czeka je 
jeszcze we>ola zabawa . NI ikro.fon 
dh \\·szy,;tkich". Będą rr.ogl~· wyka­
zać ~!ę swo:n1i zdol1v>;dami r~y­
tntor:---k.irni i pio"c.~nkar.~kimi. 

kabaret „Brwąr". byly w ZOO 
zwiedza ty autokarami „Orbisu" 
Łódź oraz prze~cigalv się w po­
myslach przy wykonywaniu ry­
sunków z z•mowych ferii. Og.lą<la ­
liśm.v te rysunki, ba!'dzo nam się 
podobały . 

Na imprezy w osi(>dlu Wielkoool ­
ska .,B" do fiLi DOK .Saluty p1:zy-

,~Mój dzieii 
na feriach 
zin1owych" 
-oto t~mat konkursu 
rysunkowego; 

dla ucZ'estników 
stanicy zimowej 
w DOK Łódź-Bałuty 

Fot.: A. Wach 

~'''"'''~~'""''-'''"''~~'''\:~'-''''''"'"''''"'~~~'-'''"'''''"''''''"''-1. I ~ CZA.TKA - .. Sześć niedźwiecl:ti ~ 
~ ·ro a i klo:\·n Cebulka'' czeski. 11. 17 ~ 
~ .. JJala · wł godz. in ~ 
% DKJl - „Rzeka ołynle dla zako- ~ ?, chanych" rad z. godz. 16. 18. 2{) % 
% KOLE.JARZ - n!eczynne „, 
~ · E:-.rERGETYK - „Przygody Ro- ;;; 
lj binsoo1a Kruzoe" radz. godz. ,-,; 
:% 17, 19 „ % l\ILODA GWARDIA - .,Hrabina :;; 
~ z Hongk'.;'11.!(U" ani(. l;>i?. godz. ~ 
% 9.30. 11.40 14 „S?.C7.P.Sl1wy cz,lo- ~ ?, wiek"' ang od lat 15. !(od~. ~ 
% ? 16.1 5. 19.15 I) 
~ l\IUZA - .,Potop" ez.. II, ool. ~ 
,j bo. <?odz. 16 19 ~ 
? STOKI - .,Wilk i:1or•~" _(B) ~ 
~ r;-- 1 RFN-rum. bo. gooz. ło.30, 11 .30, ~ 
;;; • ln.ao ~ 
~ co OKA - .. Rodeo" USA. od lat 15 % 
% eod7. 10. 12.30 15. 17.30. 20 ~ 
%: POLESIE - , \\'eronlkit" rum. cid ~ 

~ I GDZIE I ~6"1.6cid!!o1~~- N· ~:a"z~1'1gzbrodni" ~ 
/; POT>flf.ARlll'li: - nlPCzvnnE' ~ 
% I I 1 MAJA - . Bit\\·a w wawo7.ie"' ~ 
% iY (Al rad7.. b 'o. !!C>dz. l~.30. ~ 
~ I KIE D I .. ZbrortnlR w klub\

0 

ten;oowvm" ~ Q wl. orł lat 13. e:ndz. 17.30. rn.30 ~ 
~ n \.LKA - .. Thtm•nac1'1." (Al ~ 
%: r.n.'. ,.. .; ht 1:1. '1<>d7. 1R ~ 
% Piff'ITF.R - .. Gaona" 1ao. b'o, ~ 
/.: _. ___ - - ~~~?. IO. 12.15. „Tez\oro o•obli- % 
:% "·o.;c''" n'>I. od lat 15. !:(Odi. ~ Kto 

pełni 
jesz.cze 

urlopu za 
nie 
rok 

wvkorzvstal w 
ul>ie!;l;·. bądż 

prag-nie 

konto 
trO<'lle 

ble2<1cc1w ro!"'u -
z.ie "ybrać sie na 

FWP l':iechorza. WBS 

n1 a oka­

relaks do I 
w Lod7.i 

Na zdjęciu tt góry: dzieci z prze .iPciem 
i Lolka. 

śledzą 

U dolu: obia d w Szkole Podst. nr 170. 

~ WAŻNE TELEFONY P.:l-0 „'1'> io nnc u M•ud" fr. % 
~ Inronnac.ia telefoniczna 03 od lat 13 l(odz. li. 19.30 ~ 
/.'. Strai Po~ama OS 666-11. 79.;_:;5 POJi:ÓJ - „Dz'.ee; lwic~· "' bu- ~ 
? Pozotow•e Ratunlrnw„ 09 s?•t" (Bl ani?. b "o !:(OO>,. 1.5.30 % 

Bol ka, przygody 

Kto zapłaci 

za stracony czas? 
„01,c>lo 30-40 osób pr~ys:lo 

w czora; o q~dz. 10 do spólu~icl­
ni 1nie~r:ka1iiowej .,PóLcsie" po 
1\:luc:e do nowego mtP3:kania . 
nr.-;:y~C!J otrz-ymali:!.Hty u;c:u:aniu 
na tę okn::ję, wscysc.:y µr:ys.:.U~ . 
my pel ni nad.:i~i. ~e ot{) Tłaciesz­
la c l l u...·ila sp~--!lnien. ~ a 1ilru zett. 

A fiqę ! /(/ uc:e cl:>stalo tJ;l/,n 
kilka, o~ób. Res:c1e powiPd:<ano 
tv c1-ia/e nlo nl;owsl..:im spól<l:iel 
ni. te następny termin spotka . 
ma u.ę;tali a(l1ninistracja i do 
niej trzeba stę z tym :a} racać. 

Jak to tal,?I Czy spótrlz iclnin 
li-Wa t a że tJyle czum, m.oina ziJyC 
/1ul:i. l>tórych na.ipierw w n ;tra 
.~ie ur:ęrfou;ym pismem, a 
na•t <'pnie robi się tl'Obec nich 
1aicriinic:e mi rz'y i nie potraf i 
ud :ielić wi11żaccj odpow!ed:i 1l" 

p :>d .~tawoice ]J!Jtania? Kto nam 
1c s :v.~f!-.\.im zap~aci za c:as ;u: 
~u·a'ćon11 i za c;ns k.tón1 n •c-
wqipl f wie straciJnv (1ou: iaduj(1c 
się te administracji swojej po­
l'y'! .. : ' 

Jeden z zawiedzionYch 

Nie paryska - łódzka! 

(ul. Piou~Jt;o,Y.ska 232) wygospo-tłaro­

wałtJ 85 sltierowr.ń na. tl1rnuc; rllz­
pocz yn·1jąc:v sie ; lutego. O te.i po-

i rzc rolrn spacery pl ażą - S'I barclzo 

\ 

zdrowr. Xie ma wprawd1.ie śnte~·u, 

~le jest 7,a to jod . 
(X) 

Kraksa„. 

.. w ponied:ialek o aod: 14.io 
stanf:lam na p()stoju talc.sóu.:,ek ---------
przy Dworcu Pólnocnym PKS. 
8y'o m s:ósta. Ja/co piencs:a sia­
to. w lrnleice kobieta lat olcrilo 
70. Sąrl:ąc z H"JIQ/odu - poch '.>­

a:;/a :e wsi. Mia'a : s:>bq dwa 
ni<'dufo ko.•z11ki i torebkę . 

Po,1ieclta1JJ lw!ejl!o czterlJ taA·­
sówl-:1. lee: pierwsoa tv kolejce 
do żadnr>J sie n i e r/osta1a. O t! 
ra : u ilodam. :e kob ieta w11111q ­
r1a/a c~ysto . «<'hlurlnie. noprai,;rtę 
przyzwoicie. M m.o /.o nie ~hcla ­
no jej :nbrać 1'a Notce Zl.ntn•J . 

Wreszcie pad.icclwla tnk~ówl:a 
n1· TJ.5,;. Stn1'1.~1n11 wfe(fy ol10 k 
siebi„ }alrn p/nwszc: ta kobie­
ta : l<C>Szµkam i ja. ?.:n•ncu 
pi·ólloucala tvsiq.•ć I -noiru tak­
<6wl:ar' odmń•cil. Zap11talam rl'n 
f'!<'rtO. pr?cciPż 1na baga.~nik na 
fP 1,ris:T1k'. Us/yna/am na to: -
N:nr h 1ceimic baqa:óu.:ke! 

Nk 1ciem c-o bt1/o dalej. Or1-
je~'1a ' a111. !Pe: tt:c?q.ż nie nv1qe 
11.o;po.1-l0ir< się ma jqc w pam;P.ci 
"'!'Pnll tar(1 scPne. której bul am 
§ic1n'1kle1n. Larlnie pr?1dm1d<'my 
aości "'' nas:111n mi<'~ClP! 1155 -
f') z p~lL"11?.~cia n1e bµfn pary.ska 
ł(lf~·<:ńwh:i, l„ ńr7~Ą.·rr .' Tam fe po„ 
przed nie zresztą też''. 

Rryi;:tyn~ Sikortt. 
Cui. Zr ód\owa 11) 

Radość! 
Pt~ze d? 1ws · Zaklad E'1e7ge­

tyccnu Łódź_i11iasto : 
•. Odp?u:iada ląc na notatl<ę z 

8 .~'yctnia Pt. ,.Radość i :mat­
fwienin·' k rnnHnikujen1.u . • tfł pr:P_ 
pa1one ~atótch·i na skrz11tou:11niu 

ulic F"ranciszkai\.•kiej i Wojska 
P ol.,k.iego wstały U'!Jl11ienione 
20 .~tycznia . " 

D:iekujemy. Lubimy gdv tcie-
c=orem jest widno. R. 

Kosmetyczka z zegarkiern 

„Na balu sylwestrou·ym w 
WA~1 pr:y ut. żróul?u:ej J2 zna_ 
la :lam kosmetyczkę, tv której 
b .t/l zegarek i ro:.erwany s:nur 
!:o rali. Fakt zna/e:ienio cenne) 
zqtibtf podalam do tciadcnno.~ci 
pop1'le? orqani:atorów balu, ara 
wlaścicielka nie zglasrn się /llo . 
że tą drogą - za pośred,1!ctwe1~ 
p ·nnocnego w ró ż nl/Clt sprau.:nch 
Rcf lek to1·1<a - iciactomość dot1'ze 
r1o zaintareMwanej i chyba :mar 
tic ionei og.ubq osobµ". 

(ul. 
Zofia Nowacka 

Zubardzka 9 li, teł. 962-G3l 

Kłopoty dużego formatu 

,. Reflektorku, poradź 
mani ku pit bieliZ"1H~ 
fd:ien nq i nocną) nr 7 
Pr7amyst zupelnie 0 nas 
niat", 

gdzie 
damskq 
1ub 8? 
zapom-

Ktoś dużego formatu 

AdrP' 
Lóclzki". 
90- !03 
lJOdli". 
341- IO 

Refl ektorka: •. Dziennik 
ul. Piotrkow~ka 96 

l.ńdt. .R~flektorem oo 
Kasrte te1ero11y 337-47 

PI SZCIE DO 'IAS 
!';UJCIC. CZEKA~:!\"? 

I TELEFO-

Na b.rak atrakcji ' r:z.a<o·„ ~-n -
wych ferii. organizowanych w"pól ­
nce przez S?.kolę Podstawową nr 
n. RSl'vl ,.Polesie" i ftlię Oz\e\ni­
cowego Domu Kullury Lódź-Balu­
ly. nikt ze 130 malych uczE>•tników 
zimowej stanicy n:e może narze­
k.::ić. Ja!' mogliśmy s:ę \\'C'7.oraj 
zorientować. dzieci są pod dobrą 
opieką i mają \\'iele atrakcji. 

1 

Oglądal:v już przed< aw:<>n'!' Tea­
tru Lalek „Arlekin'·, pcdziwialy 

-------

ZD.JĘCIE TEJ KRAKSY ZROBIL 
NASZ FOTOREPORTER IVCZORA.T 
O GODZ. 12.20 NA UL. TUWIMA W 
POBLIŻU UL. SIENKIEWICZA. 
DZIWNE .JEDNAK ŻE DO GODZ. 
lj ANI MILICJA DROGOWA ANI 
MnK NIC O NIEJ l\'JE \HEDZIA-

I LY. 
i'ot. A. W ACH 

I 
~ Informacla knle.fnwa 6Sl•l5, ~8~-60 . 'lfA!y w'e"ki "7.I0\•·!1>k" IR) ~ 

chc-dzą dz.i~ci n1fc> tyik•:> ze Szkoły ;.( Jn tormac.la PliS: pe:·\, <>d lat 15, ~o<lz. 17.15 ~ 
Podstawowej nr 47, ale t&kże z in- ~ Dworuc C'E>ntralnv 26•-9r. 1q .45 ~ 
nych szkól. m. in. nr 56 Okazuje i· Dworzec Północnv 747-20 RF."K'JRD - .,'I'aiemni~zs mni<'n·· ~ 
się. że dzięki harmon.ijnej wspól - I Poo:otowlr wodnriągowe s:1:1-4G (<\l radz. b 'o. godc. 10 .. Jeź- ~ 
pracy ore'.alli?..atorÓ\\". \\Tie\e można % Poe-oto'"'-'ie 1!3ZD'Wr 3~ :;:-R5 d7:er, be7 ~łO\\"'.\''' rach. b'o. !:'!. ~ 
zrobić dla u atrakcyjnienia i za- I" Po!(otowir. rnrrnetyczi1P 314-28 12 14 16. . Sz~nto7vl'~;" tra•1c. ~ 
pe-wn.ienia. jak najlepsz-eqo wypo- ~- Poirotowie cienlownkz" 2:>3-11 ocl lat 15. ~odz. 18 20 % 
czynlrn h·m dzieciom, które nie ~; TEATRY RO:\JA - . Nip be>,1e ci" kochać" ~ 
mogly \~·yjechać na :r;inwwiska i /. WIELKI - godz. 17.30 .,Kró!ew- (Al 001. ocl lat 15. godz. 10. 12. % 
pozosi.aly w mie$cie. ~;:. na Snleżka" 14. 16 18. 20 ~ 

Odwiedziliśmy również Szkolę 
Podstawową nr 170 przy ul. Mie­
dzianej na · W:dzewie. Trafi! iśmy 
wlaśn;e na obiad: lff•tpnik, kotlet 
'chabowy i kompot bardzo d:r,ie­
ciom smakują. I tu pomy§lano o 
lym. aby ferie u plvwaly pod zna­
k'em \\"esGłych zabaw. v.·ydeczek i 
lrnnkursów. Prz,_><J południem o<lby-
1:· się zawo<lv strzeleckie. a teraz, 
oo obi€dzie. t.rwać bę{lą przygoto­
wania do olimpiady sportowej. 

Dwa dni temu dzieci w:;.ierhaly 
na wycieczkę ('a\odn'o"'fl do Piotr­
kowa. gdzie :r.wiP.<lzily rt:tę .. Hor­
tensja". odwied1-!ly też Polichno. 
Autokar udo:<tepnily im zaktady 
o:)iekuńcze - Zakla<ly Gazownic­
twa Okręgu l.ód:ddego. 

Jak nas oo'nformowala k:erow­
n:czka zaię<'. ooz.alekcyin~·ch - p. 
Urszula Stawińska. w orog.ramie 
jest je,zcze wiele i.nnych imorez. 
m. in bal kostiumowy. na któn· 
zo<tana również zapr()<;zeni mali 
mieszkańcy Domu DziPcka z ul. 
Małachowskiego. 11 t~k?p <;ootk1nia 
z aktorami. zwiedzanie izby pa-
mięci w Szkole Podstawowej nr 
139 na Stokach itd. 

\V c7.asie nasz€j wczoraj zej Wi­
zyty w stanicach zimov;ych stwier­
dzili~my. że dziec iom łódzkim za­
pewniono doskonałą opiekę. wv­
żywien:e i atrakcyjne imprezy. 
Rodzice mo<ra więc być soo!<o.ini o 
swoje pociechy. (j. kr.) 

r POWSZECH!'l"Y e:odz. 19.15 so.Tl'SZ „Y-17"' (B) but<?. od ~ 
~ .Pożądanie w cieniu w:ązów" 1at 11. e:odz. 16.10, „Bez "'\Ta.i - ~ 
~ NOWY - eodz. 19.15 .. Henryk T'VCh mot '"'n'iw" franc. od lat ~ 
1. vrn <'zvll \\-szv<;tko to orawda" 10. eodz. 13 ~o ~ 
~ lltALA SALA - 1rodz 20 .Aoetvt SWIT - .. Tr7\' ope•,ki dla Ko1'- ~ 
z na cz.,..reśn!e" Ino raz 501 c;u•7.ka" rA\ <;zech. bo. !!odz. :;j 
~ JARACZA - i:;odz. 16 .. Panna !o~~. .Pnzadarre ""'·''tne An:ot- ~ 
''. lllaliczeowska", go<lz. 19.30 .. Ko- ('Io'" c 7 "'<''1. od Jat 13. godz. ~ 
/', DP~·· 17 .15. 19.30 ~ 
:::: J\.IALA SCENA godz. 19.~0 ~ 
% .. Dom" DYŻURY APTEK il, % TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Ciot- il, 
/,. ko K~r"1"" Pr7vbv<;zewRkie!:(n 41. Soorna R3 , ~ 
r MUZYCZNY - nieczvnnv O N ~ 
/, ARLEKT:'ll _ !:(odz. 17_30 „Ludowa Pio•rknwska 193. Gdańska 9 . a- 0 
% S?'.OO'k!.'\ polSk'1" ruto\ęic2a 6. Dab!'nwsk1een 89. ~ 
~ PINOKIO gcxlz. H „Piekna \\"ielkooolska 53a, Obr. St~ilnl!ra· ~ 
% Maria" du 15. /ij % ~ 
~ MUZEA DYŻURY SZPITALI ~ 
~; SZTUKI (ttl. Wi<:CkO\\"Skiego 36) '~ 
"· godz. 11-19 I11~tvtut Polotrtictws I Ghteko- ~ 
~ HlSTORII RUCHU REWOLUCY.J- lot:il (Ul.· Sterl\n!!a !3 - Klinika % 
~ !\'EGO rui. Gdańska 13) god?.. Polożn;c7.a ul Curle-Sk!ooo\\'skiej ~ 
% 9-19 15 - Kllnqta Ginelcolol!ii\ dziel- ~ 
~ ARCHEC\T.OGICZ"\E I ET"\OGRA- nira ~rńdm i e~cle oraz dzielni- ~ 
:% FIC7"'E fPl Wolności 141 godz. ca Górna poradnie I< ul. Feliń- ?, 
~ lQ-19 sk:ego Zaoolsklej • Przybysz.ew- ~ 
/ HISTORII WLórIENNIC'QVA (Ul sl«eo:o. 2 
~ P'otrk0wsko •R2\ n i e<'Z\"~~.e~nk".•e- Szpital Im . R. Wolf - dzielni- ~ 
% Y.WOT.l!C.TO~IZ. ltJ IPark - ca Widzew oraz d?.ielnica Balu- ~ 
~ wicrn) :rodz.. ID-lB tY 0 oróc7 Por~cin! K ul. Se- ~ 
~ zoo dzio\\"<;lca 1 Llbclto vraz z dziel- ~ 
lj nicv Pole$le Por~dni~ K ul. Ka- ~ 
~ C7.ynne w godz. 9-15.30 (kasa k 1 1 Ma1 :% 
% czynna dn godz. 15l sprza a · a. ~ 

~ KI N A dz~:~;:~! ~~nallf~o~':fn~:ni~a Od - ~ 
~ B~~;~K aM. ·~~chiat1a~i. pan sza- ~;~ń~k~zs?~'.~~~~o'~~~~e~o dzr:i;;;~~ ~ 
~ 12.15. 14.30 17 19 30 godz. lO. Polesie roradn!e K ul. Fornal- ~ 
i LUT:-.r IA - .. Strach na wrób1e" sk 'el 1 Gdań~ka ~ % USA, od lat JR, godz. 10, 12 .1;; Szoita l {rn. H. J()rdana - dziel- ~ 
'i. 14.30. J6A5, 19 · nica Balutv ooradni'.! K ul. Sę- „~ 
•"/ POLONIA „Konform isto" wl d z'owska t Libell~ oraz i. dz'el- „~ 

Fot.: A. W'ach ?, <>d 1a1 18 f;(cxlz 10 l• 1" 14.30 nicv Po les'.e ooradn le K ul. Sre- ~ 
-------------------------------- ~ 17. 1ą,30 · ·· · -·a brzvńska. ~ 

~ PRZEOWIOS'IIE „P ' erwsza Chirure ia oe:ńlna - Szoital lm. 0 

W k • I k d • h ,., spokojna n0<•" wt. od lat 18. g. P ; •-n~o\\· a (Wólcnińska 195) ~ 

1 U Z a n 1 a C ~ 14.30 17. 19.30 Chirur!!!a urazowa Srnital ~ % WTSLA „B ilan• kwartalny" Rod l ińsk'e~n (Drewnowska 15) ~ 
~ ool od lat 15. godz. JO, 12.15, Ne11r<>ch !rurgia Szottal Im. ~ 

• „Mtron0<n1ia 8 h<>rosk()?Y'' 
prelekcja E. Kow11la z cyklu .. Ko­
bieta i gwiazdy ·• - dziś o godz. 18 
w klubie przy ZL LK (ul. Piotr­
ko\\·ska 13.3l. 

• „MELPO~fE'.\'A'> - kolejna im­
preza o'iw!atowa - dziś o {todz. 18 .30 
\\" SOK LZSP „Lutnia" (Ul. Piotr­
kowska 243). W programie odczvt 
pt. „Teatr roniantyczny" oraz. pro­
iekc1a filmo\\"a. 

• Spotkanie autOTSkle r Janus?em 
Dunin em - dz'.ś o godz. JR w Mlej­
<;kie.1 Bibliotece Publicznej (ul. Gdat\ 
ska 102). 

row-odnej. Informacje I zapi~y - w 
poniedziarki, środy i piątki \\" godz. 
lj-16 w BPiT „Aimatur"' (ul. Piotr­
kowska 591, 

W Klubie Dziennikarza 

«Karnawał» 
Xa zaproszenie Klubu Dziennika­

rza i Klubu Studentów „77" 
A:\iDRZEJ WARCHAL („PIWNICA 

• Na kursy kroju I szyc-in oraz POD BARA.NA:\ll") oraz JANUSZ 
rac-joualnego żywienia, które roz- PO'>IEDZIALEK, ANDRZEJ KLIN­
pocmą sle 3 i 5 lutc~n 1,r„ pr1yj- KE, JACEK wor,s rn. KRZYSzTOF 
muje jeszcze zaoisy POl"'<ki Dom Sl.O'.\ITA'K (lanrpaci festiwalu pio­
Kultury (al. 1 Maja 87, tel. 208-21). senkl studenckie.I w Krakowie, -za-

prezentuja pro~am pt. .,KAR"llA-
• Akademicki Klub :1-lotor()Wy I WAL". W Klubie Studentów w 

7aprn<za s ' udentów do w~oóloracy rzwortel< ~n bm. a w KLUBIF: 
•.\' <ekc!och: samochodoweJ. . moto- DZIE:'ll:\'IKARZA w piątek ~1 l>m. o 
c;·klowej. motoron·erowej. o r~o nizH- l\'Ollz. 18. B<fpf~· do nabycia u kie­
cyjnej 1 niedawno pO\\"Olane J moto- rnw.uik• Klubu. 

:% 14.30. 17. 19.30 Barl!ckie~n (Kooclftskiegn 22) ~ 
;I, WOLNOSC - „Nle ma różv bez Larvneoln!:(ia - Szoital Im, P i- ~ 
~ oo;n ;a" oo!. cxl Jet 15, godz. 10 r<>'t0wn l\Vó!czań<ka 195) ~ % 12.1'\ 14.30 17. tn.30 Okullstvkq - Sznital im. Jon- i 
/, WLOK:'llIARZ - „Rodzinny i?ane" se'1era ('\<l il!ono\\"a 14\ ~ 
?, \\"I. od l~t 18 eodi. 10. ~ 12.15 . Chlrure:la 1 larvne11Joela dzle- ~ 
'~ H.30. 16 .45 .Poton" c z. 11 oo!. cleca rnstv•ut Pediatrii AM 0 
r~ b d 19 rSoorna 36/FO) o „, .o. !:(O z. o 
~ ZACHĘT.\ _ .. Jerem lah John- Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 
% son" USA. b 'o !:(Od z. 10. 12 _1;, - Szo!tal !m. Barlickiego (Kop- !ij 
/ 14 30 1- 10 30 (''.ńcl{jf'q" ~2) r~ 
~ LDK. :_ 

1 '.Gr7:~szna nahtr?." 'J>I. Toks~·kolog!a - Instytut Medy- ~ 
I; ort lat 15 godz. 15. 17.30. 20 C' ' tW Pracy - ul. 'feresv 8. ~ 
~ STYLOWY - . Ostqtni SP~n" f il- ~ 
:% mowv" !7SA. ort lat 18. godz. NOC:'llA POMOC f,EKARSKA ~ 
% 1:uo. 17.45. 20 ~ 
~ STUDIO .. Zapam l ę1aj lmie Xorna pomoc tekal'!lka Stacji ~ 
, , 1 " ('\ / Pogotowia Ratunkowel\'o przy ul, ~ ?, swo. e · l radz.-ool. b 0 • g. SirnkiPwlrza 137 tel 66S-66 ~ 
% l5. 

17
·
1

5. 19
·
30 O!!ólnotódzkl Tetefm1lczn:v Punkt ~ 

;: GDYNIA - „Wspaniały interes" Tnformacv1nv dotvczacv oracy o 
% franc. od lat 15 l!odz 10. 12.15. n• >cóWPk <h•~bv zdrl')WiA telefon f) 
r, 14.30. 19.30. Pożeenon ie z fil- 615-rn cz~-nny „. !!ndz, 7-15 ~ 
% mem .. Wiosenne wodv" CA) oorńc1 niedziel 1 świat. ?, 
% <>zech. od Lat lo e:octz . 17 % 
~ T ,\TRY - .Pojedynek rewolwP- Telefon :r.aufanla - 337-37 - ?, 
"-1 ro,··cow·• USA . od l~t to, !!oń z . czynny w dn ' powszednie od ~ 
'/. 9.45. 19.30, ,.Mot:vl P" (A) poi. lo-7 w n iedziele 1 świ eta - ca. :% 
I b o. 11odz. 11.30. 13.30. 15.30. 17.30 la dobe. ~ 

% 
~~'''''~~-......~~-......-......~ ~~~'''"''"""'''"'"''""'~:-... ...... ~ ~"''"'''''"""-'-'-"'-"-~ 
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Jako Dorota w „Krakowiakach i Góralach" zaprezentuje się 
w sobotę Alicja Dankowska. W Lodzi artytitka jest dopiero oo. 
4 lai. Na jej bogaty życiorys artystyczny skladają się występy 
na scenach operowych wielu krajów. miast. W repertuarze ma 4b 
partii operowych i ponad 500 innych utworów, którn wykonuje 
w 8 językach 

- A zaczęlo się wszystko 25 lat temu. w dniu 19 urodzin na 
scenie o.pery wrodaws!~iej. Wys1tąpilam wt~y w „Złotym kogu­
ciku" Rims.kiego-Korsakowa. 

- Zatem ,jubileusz! 
- Jestem ogromnie wdziięczna władz.om łódzkim i dyrek~ji 

Teatm Wielkiego, że umożliwiły mi przygotowan;e go. 
. - Kobiety, aktorki zaś w szczególności, niechętnie przyznaj:\ 

111ę do swe~o wieku, a Pani odkryła nam swoją datę urodzenia. 
- Kole<lzy orzytaciają mi wierszyk Boya o jubilacie: „BierzP 

l!lię starego pryka. sadza sic go na fC>lelu„." 
- Już najmniej chyba Pa.ni sposób bycia, wygląd, upoważnia 

do takich porów11a1'i.„ 
- Wciąż omwadzę aktywny tryb życia. Nigdy rie umialam 

dlugo wytrwać na jednym miejscu. \V ciągu tych ~5 lat śoiew~· 
lam we Wroclawiu. P<nnaniu. Warszawie. znow Poz.;,aniu i teraz 
w Łodzi. W miedz:vcza.sie na dlużei lub krócej - zwvkl~ · 1 
dłużej - byłam w Czechosłowacji. 13 razy w ZSRR (od Syberii 
po Kaukaz). 5 lat miałam stał:v kontrakt z Staatrnpe:- w Berlinie, 
wspópracowa!am z oper;i wiedeń~ką, występmvalam w Bułgarii. 
Au1'trii. S3w0cji. Szwajcarii, An2'.lii. RFN. NRD. !shrnd'i 

- Przez wiele lat iako jedyna polska artystka uczestniczy­
ła Pani w festiwalach wal!'nerowskich. 

- Mam w repertuarze sporo partii z oper tego lrnmryo7 v\or'l, 
(w 1 ,Tanlr:tu~2rze" ... Holen.;ir7r:. tutac-Z'lt", .,fA,hengrinie", ,.Trista­
nie i Izoldzie', .. Wąlk!rii"). W tym repertuarze ~piPwa się dfJ.·Ć 
późno. dl'1te~o n'e martwię s;ę 11riE>~dem. wyma~a ja b"w1em doj­
rzalości gbsu i doirza!C>ści fizycznej. Bez względu iednok na re· 
pertuar zawsze ogr')mn:e amiażuję się w oracę. N ie umiem bvć 
letnia - pclne oddanie się pra~y to. uważam, jcriyny st<>>un~!{ 
jaki może micr do swego 7aw•xlu aktor. śp-·ewak operowy. 

- A właśnie: aktnr czv śpiewak operowy? 
- Mój stosunek do teatru OPŁ'rowcgn to sto.mnck aktorsk:. 

Zreszta zaczyna lam na scenie dr Rm'ltyczncj (w „Guliwerze", 
„Rapsodycznym". Teatrze Woiska P<'i.>kie<::ol. Studiowalam także 
na wydzi<ile aktorsk'.01 w l\1i<:jskie.i STk<>le Dramatycznej. a 
równocze.'nie w Si:'.mle Muzycznej im. Chop'.na w klasie śpiewu 
prof. Z. Bregy. Nie od razu wybrałam tE'atr operov->y Ale o<l 
d7.iecka marzyłam o teatrze. Za wszelka M~ę mimo oporu ro­
dziców. chC'iałam :w~tać R!ctorką i śpiewaaką, 

- Jest Pani również tłumaczką, a od niedawna reżyserem. 
- Przekladam z rosyjskiego i niem!eckiego. Będac je!Ozcze w 

ooerze warszawsl"iej 11umaczylam „Katsrzynę lzmajlowa" Szo;;­
takowicza, a w poznańskie.i - „Sal,,.me" R. S'raussa. Praktykę 
reżys?r.sk~ zaś odbvla1n przed nie~pclna r():dP111 r, c.pl'.\r•~f"„ ,...."\.°' 
rowych NRD i RFN - tam także przygotowałam trzy programy 
muzyczne dla telewizj.i. 

Ostatnio zajmuje się Pa.ni takie pracą pedagogiczną. 

Podję!am ją w tym roku. Nigdy me sądziłam. że może da­
wać aż tyle wspaniale.i satysfakcji'. To jest tak iakby po.-iadacz: 
pięknego. sześciopokojowego mieszkania znala7.al iC'szcze i2<lnP. 
dotąd nie zauważone drzwi. a za nimi kolejny piękny pokój. Nie 
pr:cypuszcznlam. że studenci. (pracuję z w:vd·''.alem •.nik.aln"-ak­
tc·rskim PWSM). mają aż tyle o~nia, tyle z?.palu do pracy. Cieszę 
się przy tym. że potrafiliśmy się zrozumieć. 

Musimy kończyć naszą rozmowę, bo studenci czekają właśnie 
na Panią Profesor, Zatem do spotkania na sobolnh1 iP'iilf'''' . .,,, 
w Teatrze Wielkim. Aktorre, śpiewaczce, tłumaczce, rehserowi 
i pani profesor - sto lat! 

Rozmawiała: RE('l;ATA GRZELAK ----

Renata Grzelak 

Kiedy podnoszę do uch~1 słuchaw­
kę re<lakcyjnego telefonu zidarza 
mi się nieraz słyszeć w tubce pełne 
troski pytanie: 

- Pame, powiedz no pan co oni 
teraz wyprawiają z tą szkolą i z 
tymi nauczycielami? Tyle lat jakoś 
szlo, aż tu nagle - trzask, prask 
- na studia ich nagle zaganiają.„ 
I to w jakim tempie? Masówka na 
calego! Pełno tych „nauczycieli z 
in<leksem" - tylko pa.trzeć jak w 
szkołach nie bę<lzie miał kto uczyć, 
bo wsiyscy, panie teg0, na wykła­
dach„. 

- Na co - może na grypę? Cói, rad bym wielce uliyć co nie­
co wszystkim aktualnie zakatarzonym i kaszlącym, ale przyznam, 
że poza herbatą z sokiem malinowym nic specjalnego nie przy­
chodzi mi do głowy. Recepta, którą mam na myśli dotyczy je1l­
nak takie organizmu cierpiącego na różne dolegliwości, a za­
ordynowane przez Komitet Ekspertów i ·.Sejm leki podawane Sil 
właśnie pacjentowi z nadzieją na Jego stopniowe uzdrowienie. 

No i w ten wlaśn;e sposób do­
staje mi się za Raport o Stanie O­
światy. za werdyl)ty profesora 
Szczepań-;·kiego i pomy:-ly ministra 
Kuberskiego. za nauczycielkę Iks i 
nauczyciela Ygrek, którym 

Tym zbolałym pacjentem jest oczywiście szkoła, a dokładniej -
mówiąc nasz system oświatowy, któremu przepisano dość grun­
towną kurację. O tej diagnozie i metodach leczenia napisano 
już wiele - zużywając mnóstwo atramentu i jeszcze więcej 
wkładów długopisowych. ale że w Polsce jak to wfadomo od 
cza~ów Stańcz~·ka - najwięcej mamy lekarzy nie brak wię'1 
chętnych do głosu „Nie takl - Nie d1>brze! Nie tedy droga„.!" 

„NAGLE ZAPACHNJALY 
MAGISTERIA.„" 

Je przys-zlości", rewelacyjne wytycz­
ne i arcypotrz0bne ustawy pozosta­
ną wyłącz;nie na papierze. 

Reforma systemu eduk<.cji naro-
slowem za tych ws'Zys-tkich. dowej. o którą dopominaliśmy się 

którzy nie bez oczywi~tej racji przecież wszyscy (tak - my rodzi­
twierdzą. że bez dobrych wysokD ce również) nie spadnie nam bo­
kwalifikowanych nauczycieli nie ma wiem z nieba I n.ie da s1ię zbudo­
i nie będzie nowoczesnej szkoły. wać na chwiejnych fundamPntach. 

Zabezpieczenie bazy materialnej. 
- Jakże to - słyszę zwykle po opracowanie nowych programów 

takim argumencie - to c.i. którycb nauczania, napisanie i sprawdzen.ie 
mamy są tak zupełnie do niczego? w praktyce nowych podręczników 
To kto w takim razie naozvm dz!e- to tylko pierwsze z brzegu różno­
oiom matury daje i ja·~im prawem rodnych przygotowań, które mają 
dwójki stawia? stworzyć właściwe warunki dla no-

- Ależ skąd - rzucam się wtedy wej 10-letniej szkoły ogólnoksztal­
do iajadlej obrony n&~'Zej kadry cącej. W tym „towarzystwie" spra­
pedagogów uczą dobrze, wa przygotowania kiHlry nauczy­
dwójki stawia,ią bo czasem mus.zą. cielsk_iej nabiera wagi pierw~zopla-

1 ale by sprostać wymogom jakie noweJ. . . 
I zamierzamy im w p:-zyszlości po- Zgod.2llws.zy sic z tym faktem -
stawić („A oni naszym dzieciom -1 bo jakże i·naczej? - postawmy z 
co?"l pragnęlibyśmy w'.dzieć w kolei pytanie jak owo priygotowa­
nich fachowców na dużo wyższym nie przeprowad'lnć? 
niż ob~cnie poziomie. Bez tego j Właśnie. Może zamknąć tę czy 
wszelkie raporty, marzenia o „szko- 1nną szikolę na pewien czas dopó!~i 

I r 1 

W Teatrze 
Od dłuższego czasu Teat.r Im. 

Jaracza prowadzi na swoich trzech 
scenach szeroko zakrojony, zmien­
ny repertuar. Obecnie w stałej eks­
plo:itacji jest 12 przed~tawicń. Na 
Oużej Scenie: „ROMEO 1 JU. 
LIA", „TANGO". „IiOPI:Ć", „Pi\N 
NA MALICZEWSKA"; dla dzieci 
i młodzieży: „SZALE~STWO P ł:'ti: 
1'Y EWY", „ANIA Z ZIFLONEGO 
WZGORZA" i „PLJ\Ct')WKA". W' 
prznl'otowaoiu - sp.ekt~kJ „BU­
RZY" Szeksplra w reżyserii WI­
TOLDA Z \TORSKIEGO, który od 
nowego sezonu związał się z zes­
połem Teatru Jar~.cza. 

Premiera „BURZY" odbędz.le się 
w marcu; przedstawienie ma u­
świetnić obchody tegorocznego 
Dnia Teatru i 30-lccia powojennej 
dzialalm>ści Teatru Jaracza. Przy­
pomnijmy, że właśnie 22 marca 
1945 roku na scenic ówczesnego 
Teatru Wojska Polskiego odbyła się 
premiera „Wesela" w reżyserii 
Jacka Woszcze;owicza. 

W Teatrze „7.15'' trwają sytua­
cyjne próby „PORW \NIA SABI­
NEK" JULI.\NA TUWLVIA: uroczą 

I 
tę krotochwilę muzyc:r.n.ą reżyseru­
je gościnnie JERZY UKLEJ A. Pre­
miera odbędzie się 16 lut!'~o. Obec­
nie 11a scPnic „7.15" j!'rane są 
ciesząca się ogromnym powodze­
niem farsa „CIOTiiA KAROLA" o­
raz ada.ptacja „TRĘDOWATEJ". 

np. polowa uczących w niej nau­
czycieli nie zrnlYi magiste·1ium? 
Bzdura. Więc może zaczE'kać parę 
lat aż uczelnie W) pw:zC"Za odpo­
wie<lnią ilość magistrów gotowych 
uczyć nasze skarby i wte-cly podrzu­
cić ich szybciutko w m 1e:sce tych. 
którzy nie posiadają dyplomu? Też 
nie„.? Więc co„.? Wychodii na to. 
że rację mieli ci, kt•)rzv przygoto­
wali następującą rec~ptę na stalv 
dopływ do szkn-ln ictwa v;;,sok.o. kwa­
lLfikowanycl;) kadr: 

Kształcenie - w systemie magi­
sterskich sludiow stacjonarnych. 
Dokształcanie - w r~;mach za­

ocznych lub wieczo:rowych studiów 
magisitersldch. 

Powyższa recepta rosta1a JUZ za_ 
stosowana. Od dwóch lat S•prawdza 
się ją w praktyce, a ponieważ na 
pełną ocenę jej efekt:)w jes-zcze za 
wcześnie warto przypomnieć s~owa 
wspom.nianego tu prof. Szczepafl­
skiego przewodnic-zącego Komitetu 
Ekspertów: „Nie chodzi o da w a_ 
n i e nauczycielom dyplomów, ale 
o umożliwienie im z.dobycia rze­
telnej. gruntownej. niezbędnej wie_ 
d'Zy", Stąd też zrozumiała potrzeba 
szczególnego zwrócenia uwagi na 
programy nauczania, na zmobdlizo-

Wszystkim zainteresowanym spek 
taklami !\Ialej Sceny przypomina- 1 stycznia i 6, 7, 15 lutego) oraz I Na zdjęciu - .JERZY Pil.ZYBYL­
my, iż grane są tu teraz dwie sztu-1„ROSE:\'CRA'.\'l'Z I GULLDEN- 8KI i ALICJA ZOHER w „Domu" 
ki: „DOM" DAVIDA STOREYA 'STERN NIE ŻYJ.'\" T0,1'\ STOP- Storeya. 
(najbliższe przedstawienie 30 i 31 PARDA (8, 9, 22 i 23 lutego). Fot.: A. Brusłman 

wiscie najczęściej podsuwane przez kie­
rownictwo klubu. 

F atalnie szla praca. - „Może dla­
tego, że wystartowaliśmy w 
Dzień Kobiet a baba na począ­
tek. to podobno pech". „Pod tym 

trzebną, spełniającą społeczno-wycho­
wawcze cele. Nie pomoże najlepszy pa-

wrotem pod klubem. Trzeba byto ina­
czej. Niczego nie zrobi się jednak od 
razu. Nie ma r..zarodziejskiej różdżki, 
która zmieniłaby tych „mocnych", w 
anioły grające na harfach. Trzeba by!:> 
zacząć od PQczątku. Od sięgnięcia po 
pomoc do komitetu przeciwalkoholowego. 
Dziewczyny studiowaly wiE:c propagan­
dowe broszury, układaly je na eksPQno­
wanych miejscach w klubie obok innej 
bardziej frapującej literatury. 

Tera7 już bez przynagleń. nakazów, 
zabiegają o to by przyjście do „Zarze­
wia" nie było tylko formą zabicia cza­
su. lecz sprawiało przyjemność. Klub 
zostal oceniony przez oglónopolską ko­
misję i otrzyma! I miejsce wśród pla­
cówek tego typu dzialających na tere­
nie łódzkich osiedli spółdzielczych. To 
także nobilitacja. Dziś nikt iuż nie mówi 
o pechowej placówce, o tym, że diabeł 
tu ogon za.kopal. 

klubem chyba diabeł ogon zakopal" -
mówiono. 
Solą w oku osiedla byl przez dlugl 

czas. o.::zekiwa.ny i p.:;trzebny klub 
„Zarzewie" przy ul. Wandurskiego 4. 

W ciągu niewiele ponad dwu lat zmie­
niło się siedmiu kierowników. Każdy 
po swojemv rnczynal. reorga,nizowal, 
planowa!. Późniei dostawał lanie od tzw. 
miejscowego elementu. albo też chciał 
być zbyt „równy" i wtedy praca mery­
toryczna stawała się fikcją. Byli też i 
tacy, których zapał nie szedł w parze 
z umiejętno§ciami organizatora. Czasem 
nie wyważone proporcje między uczyć, a 
wychowywać. nis-zczyly największe na­
wet zaangażowanie. 

O tym, że organizowanie życia klubo­
wego w nowym osiedlu, tam gdzie nie 
ma tradycji, sąsiedzkich więzów miedzy 
ludźmi jest ogromnie trudne napisano 
już wiele. Nie znaczy to iednak, że wy­
pada się pogodzić z sytuacja i ewentu­
alną budowę klubu traktować wytąrznie 
jako działalność zgodną 7. wytycznymi 
sociologów i pedagogów. Nie jest rów­
nież tajemnicą. że w tych nainowszych 
zbiorowo~dach najpierw rodzą się więzi 
między tymi. którz~' maią zbyt dużo 
cuisu na wlóczęgę po osiedlu, rozrabia­
nie, spijanie wina na klatkach schodo­
wych. Oni szybko nawiązują kontakt. nie 
trzeba im w tvm pomagać. Zaczynają 
organizować sobie życie towarzvskie. 
Oczywiście przydalb:v się lokal. Próbują 
więc zaanektować klub. I tak według 
tpgo mniej więce.i schematu. rosła oni­
nia o „Zar7ewiu'' - „klubie do kt6re~o 
nikt porządny nie poszedl". Tak mówio­
no. i•tnial więc sobie w osiedlu, będąc 
bardziej solą w oku niż placówką 1>0-
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tron (a RSM „Bawełna" chciała mieć 
dobry klub by nadać bieg życiu w 
osiedlu), 7 dnia na dzień nie zmieni się 
przyzwyczajeń ani stylu życia młodych 
ludzi z papierosem przyklejonym w ką­
ciku ust i kieszenią wypchaną „fla­
chą''. Nie wystarczą same dobre inten­
cje instruktorów. ani calego personelu 
kulturalno-oświatowego. 

Tak minęly 2 Iata. Obecnie, ponad rok 
klubem „Zarzewie" dowodzi Alicja Pię-

ta - kierownik, oraz instruktor Elżbie­
ta Pietruszka. Dwie młode dziewczyny, 
żadne „herod baby". Obie ukończyły 
Państwowe Studium Kulturalno-Oświato­
we mają też staż w spółdzielczości 
mieszkaniowej. 

- Z nami też bywalcy zaczęli od -
nie z takimi daliśmy sobie radę i wy 
długo tu nie pobędziecie. Oni skłonni 
byli zaakceptować tylko taki personel, 
który co wieczór organizowałby potań-

. cówki i przez palce patrzy! na picie al­
koholu i palenie papierosów. Słowem 
życzyli sobie mieć klub - melinę. Ale 
ponoć lPczyć i wychowywać umie każ­
dy. Więc spróbowałyśmy. 

Zawsze można skorzystać .,. pomocy 
milicji. Ale dziewczęta rzadko sięgają 
do tego sposobu. Cóż z tego, że w ko­
mendzie · pnetrzcpią takiemu skórę, na­
iadają, ,skoro za jakiś czas jec-t z po· 

- Czytali? 

- Oglądali. A za pr.ze:winienia... mu­
sieli się J uczyć na p.am1ęc. I zanim kie­
rowniczka nie stwierdziła. czy treść ro-

stała przyswojona, delikwent miał zakaz 
wstępu do klubu. 

Czy dobra metoda? Można dyskutować. 
Dała jednak rezultaty. 
Wśród bywalców. a iest ich tu, w wie­

ku 17-22, około pięćdziesięciu - głów­
nie uczniowie zasadniczvch szkół bądź 
techników: jest też grupka już pracują­
cych, podzielone zostały funkcje, odPQ­
wiedzialność z.a pracę w „Zarzewiu". 
Stopniowo wykruszyli się ci, których in­
teresował wyłącznie wlasny .. styl bycia". 
Dziś do klubu przychodzą tylko ci, któ­
rych interesuie praca w nim, kierow­
niczka ściśle tego przestrzega. Zaczęli 
zgłaszać się do określonych grup zainte­
resowań. deklarować do pracy w zespo­
le turystyki cz'1 przychodzić na projek­
cje filmowe. uczestniczyć w dyskusjach 
itd. itd. Podejmowali inicjatywy przc­
m.yśla.n.e i starannie opracowane, oczy-

Na pełną naprawę opinii klubu trzeba 
będzie jeszcze poczekać.- Bez lwkieterii 
można już jednak powiedzieć o dobrym 

początku. W tym roku ruszył.a wreszcie 
na dobre działalność programowa „Za­
rzewia". Plan imprez przewiduje wiele 
ciekawych spotkań. dyskusji. wieczorków. 
Niezbędna st.ala się więc reklama. Oglą­
d..'l.m pierwszy numer klubowej „gaze­
ty". W redagowaniu pomogly pobli kie 
szkoły. Klub zaczął działać, jak działać 
powinien. 

• • • 
To pierwsza z planowanych przez nas 

wielu wypraw do klubów i świetlic. 
.Jak dzialaja. co robią. żeby praca ich 
dawala efekty. Kto przychodzi i czego 
oczekuje. Szukamy nie tyle recept. ile 
sugestii i wzorów. Czekamy na listy i 
telefony od ludzi, którzy w takich pla­
cówkach dziala.i;i i tych, którzy w klu­
bach I świetlicach spę.dz.ają cza~ 

wanie dla potrzeb doksmalca!Tlia n.a_ 
uczycieli najlepszej lrndry wykl.a­
dowców. otoczenia „nauczycieli z 
indeksem", szczególną opiel•ą. I 
znów wyjaśnijmy. że nie chodzi tu 
o jakąś taryfę ulgową w czasie 
studiów, podciąganie stopni z ko­
lokwiów itp„ ale w pierw511:ym rzę. 
dZ?ie o pomoc w przygQll(Jwaoiu sq~ 
do studiów podejmowanych często 
po wielu latach przerwv, w trud_ 
nej sytuacji zawodowej i domowe~. 
Chodzi o należytą atm<i.sferę wokoł 
tej prawy w srQdowisku. o ser­
deczną pomoc l koleżeńską życzli­
wość dla tych. którzy zabrali się do 
walki o dyplom. Bo 

JEST TO CZF,STO 
NAPRAWDĘ WALliA 

owo godzenie studiów z tak odpo­
wiedzialną jak nauezycielstwo pra. 
cą - i to iioozeme w tak i,posób, 
aby nie spelnily się obawv niektó­
rych rod 7.iców iż nauczyciel stu­
diujący na pierwszym m1ej<;cu po-­
stawi zawsze swoją naukę". 

O tym. że tak nie jest. a przy­
najmniej, że nie iaw~~e tak być 
musi świadczy chociażby przykład 

szk<.>ly nr 166. gdzie p1mad 60 proc. 
nauczycieli stud1u;e. zaliczając egza_ 
miny na czwórki i piątk.i, a mimo 
to (lub może wtafoie dlatego) szkoła 
przoduje w <lziE'lnicy i nie widać 
obniżenia poziomu nauczania i pra­
cy pedagogtczneJ. Z drugiej znow 
strony glup:o byłobv chować gło• 
~1ę \V piase!< i nie dostn.egać tego, 
co i tak widz;i mlodz;eż, nauczycie_ 
le i rodzice, l'ZYl1 pewnvch pertur­
bacji, jakie w niektorych szkołach 
powoduje np. absenc1a z powodu 
grypy skrzyżowana z kłopotami 
studiujących nauczycieli, Ale przy_ 
kłady takie podnooza 1ylko wagę a­
pel i o staranniejszą rekrutację na. 
studia. o większą t.roskę i zaintere­
sowanie problemami studiujących 
nauczycieli ze strony kolegów, dy­
rekcji szkól i ogn.isk ZNP. 

Wlafaie teraz. kiedy zebrano ju;!: 
sporo roz.maitych doświadczeń na te. 
mat studiów nauczycielskich, warto 
postawić pytanie: Co zrobić - ja­
kie warunki stworzyć nauczycielom 
ze strony kuratoriów, wydziałów 
oswiaty, Instytutu Kształcenia l 
Badań Oświatowych. uczelni, aby 
studia te przynosiły lepszt niż do­
tąd efekty. Bo - nie wpadając w 
panikę - by>va z tą sprawą róż­
nie. Jednym studia idą lepiej - in­
nym gorzej. ale nie brak i takich 
którzy rezygnują z w:ilki o indeks, 
odpadają, nie d;1ją sobie rady itp. 
A przyczyny tego stanu rzeczy by­
wają różne. Sami na..Jcz:vciele n<i­
rzekają na slabą przydatnosć kur­

sów przygotowawczych prowadza_ 
nych przez lKNiBO. na mało no­
woczesne sposoby prQl\vadzenia za_ 
jęć nll uczelnl. werbalizm, spora­
dyczne stowwan.e pomocy nauko­
wych itp. Problemem z innej becz­
ki iest sprawa zbyt dużego odpadu 
na studiach z matematvki i fizyki, 
dużego napływu cl1ętn,·ch glównie 

. na pedagogik<;, a omij:mie kierun­
kow ścisłych. 
Piszę o tym, nie ukrywając bolą­

czek, by uowiadomić tym wszy_ 
stkim. ittórzy przyglądają s:ę z bo­
ku pracy szkoty i budowaniu . fun­
damentów pod nowy syslem osw;a­
lowy. że me oni jedni widza man­
kamenty i. że sama „recept.a" to 
jeszcze nie wszystko. Czas PQkaże 
czy lelrnrstwo było właściwe i do­
brze stosowane. <1 póki co - przed 
sesją - nauczycieiom z indeksem 
życzymy wszyscy san;ych piątek t.1-
chcialem powiedz.iec „połamania. 
nóg''. 

ZDZISLAW SZCZEPANIAK 

W Filharn1onii 

Solista: 
J. Olejniczak 

Janus•za Olejniczalqi zi.ają <lob.rze 
słuchacze koncertów chop~now_ 
skich. Pianista ie.st je<lnvm z naj­
mlodszych laureatów Międzynaro­
doweg:) Konkursu im. Fr. Chopina 
(z r. 1970), Ma na ~·wym koncie 
także stLl;:cesy w kon';:urEie Pianis­
tycznym im. A. Casella w Neapolu 
(1972) r .). By! uczestnikiem Mię­
dzynarodowej Trybunv Młodych 
''.iykonawców w Paryt;u 11989) i za­
kwalifik.owal s'ę na MIDEM-70 w 
Cannes. Dwa lata przebywa! na 
stypendi im we Francji nracuiac 
po<l k!erunkicm Konstantego 
Schmaolinga i W. Malcuży11skiego. 

W mi i bliższy piątek i sobotę. w 
FL, słuchać go będą l6dzcy melo­
man!. .J. Olejniczak Zdnrezentu je 
Koncert fortepianowy G-<lur M 
Ravela. Jest to iedna z ostatnich 
kompozycji tego twórey. Koncert 
miał swoją prapremierę w Paryżn 
14.1.1932 r . a praw~·konanie trzy' 
miesiące póLnie.i w Warszawie, 'Dy­
rygował sam kompor.:.rtor. „Jestem 
zdania. że muzvka tak'et:o koncertu 
winna być zarówno efektowna. jak i 
wesola - pisał Ravel o swej party­
turze. Nie powinna mieć ambicii 
wyrażania f,lłębi ani gonić za dra­
matycznymi konfliktami. Kompo. 
zyc.ia W)•kazuje pewn~ :związki z 
moją „Sonatą skrzypcml\ a". zawie­
ra też niektó~e elementv z:aobs<"r­
wowane w jau:ie 'to ostatnie 
w•zak:ie z dużym um,arem". 

Z pozycji orkiestr()wvch w najbliź_ 
szym prof,lramie Fllharmonii usly­
szymy Malą uwerturę W. Kilara ·­
w części pierwsz(?j i I Svmfr>nię 

\ 
c--moll J. Brahmi;a w dt ugiej. Dy• 
ryg:uje ZIL7iiiła.w Siw.st.alt. I,.. . . . 



UWAGA! . UWAGAI 

ODSWIEŻANIE I FARBOWANIE 
KOŻUCHOW 

możesz zlecić 

Miejskim Pralniom i Farbiarniom 
w Łodzi 

w niżej podanych Punktach Usługowych: 
A. Struga 4, tel. 211-15 

Niemcewicza 24 

- Żubardzka 3 
o r a z 

Więckowskiego 
27, tel. 342-68 
al. Politechniki 
14, tel. 445-07 
Rojna 52a 

w Salonie X.XV przy ul. Broniewskiego 60, 
tel. 473-56. 

Zapraszamy do korzystania z naszych usług. 
337-k 
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„CONSORT" MARLEY 

Wielka Brytania 
::: 

ATRAKCYJNE WZORY - CIEKAWA KOLORYSTYKA 
1111111 llllllll lllll I I I I Ili li lllllllll I lll I I llllłll I li li I Ili llllł li Ił 111lłU1111111111111111 l!. ::: 

-Bliższych informacji udzielają zamówienia przyjmują placówki: ::: i DZIEWIARSKA SPOŁDZIELNIA PRACY ~ 
I „RENOMA" ~ -

w ŁODZI, ul. PROŻKA nr 11 ~ 
zaprasza -

z o 
:a o 
oo 
n 

LODZ, ul. Sienkiewicza 21, tel. 346-44 I 
.PABIANICE, ul. Armii Czerwonej 18, 
RADOMSKO, ul. Piastowska 6, 

ZGIERZ, ul. Rewolucji 1905 r. nr 82, 

TOMASZOW MAZ., pl. Kościuszki 23, = ::: 

do swoich punktów usługowych na teren ie lodzi, 
w których świadczy usługi indywidualne na zÓmó­

wienie klienta w zakresie: 

:: -- PIOTRKÓW TRYB., ul. Piastowska 5, KUTNO, ul. Długosza 6. 
= 

':':nrzedaż za waluty wym ienialne i bony towarowe Banku PKO SA. 

* DZIEWIARSTWA o bogatym asortymencie 
przędz i włóczek o ciekawych kolorach, 

= ZAPRASZAMY 
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- ~~~ „SYRENĘ ,,.;" spned am. W APNO hydratyzowane - L ODZKI Kombinat Budo-::: 5 Z E W S K I Odbiór „ P olm,·zbyt" . Tel. (suchogaszone) . gM, I po- wv Domów unieważnia za-* ARTYSTYCZNEGO CEROWANIA: IIB4-00 . Po godz. ,;: 12.H g le-ca do sorzedaży zakład gubione pieczątki o brz.mie 
----·--~ -- produkcji wapna Jerzy nlu: „Lódzki Koml>i111.at 

płaszczy z tkanin laminowanych i popelino­
wych, 

zakład usługowy 
w Łasku 

ODDA 

., SYRENĘ 102" - do re- Dr J a dwii:a A NFOROWI CZ KoroUs, 30-3"4 K raków, Budowy Domów Grupa 
montu sorzeda.'11. Wiadc- skórne. wenery-czne . Pychowicka lJ a. O:ib\ór Robót Tyn.ka.rskich Lódź 

I 
mość: tel. 003-54, P<> 18 15_ 19. Próchnika 8 1437 g i.1·tasny lub dostawy wago- J,yżwiarska tel. -". „St. 

-~ 11owe, Informacja: Kra- Mistrz Grupy Robót Tyn-

ubiorów z dzianin o każdym splocie wzo­
rze, 
bluzek damskich, koszul męskich z mody­
lonu, stylonu itp., 
dywanów sznurkowych 
dzianin bistorowych o 
(c rempliny), 

strzyżonych, 
różnych splotach 

* KONFEKCJONOWANIE z dzianin bistorowych 
spodni i spódnic metodą półprzemysłową w 
terminie 3 dni. 

-----: ---::: 
r -----

na zasadach ryczaltu 
Rejonowa 

Spółdzielnia Pracy 
Usługowo­
Wytwórcza 

im. T. Kościuszki 
w Szczercowie, 

Rynek 18, 
pow. Bełchatów, 

tel. 45. m-k 
=~"'=-~ 

KUPIĘ „Syrenę'• PO wy­
padku. Tel. 291 - 13, ipo go . 
dzinie 18 8li5 g 

„TAU :>JUS 12-M" 7..am:e'!lie 
n~ towarowo-osobo\\'y lub 
,.ŻukR' '. Ofertv ,,7$1" Pra­
sa . P:otrkowska 96 

POTRZEB N A opiel<:uinka 

CYP~!tLI~G - specjalista 
g~nek.o'lo?. PKWN 4. tel. 
240-17 22123 g 

CZERWONIEC lekarz 
girnekolo~. Tuwima :w. tel. 
3;;;; . 30, codziennie H-13 

22tl2 ft. 

Dr ZIOMKOWS KI - skór-
ne. weneryczne 16-19. 
Piotrkow.ska 59 22<IB4 g 

ZGINĘLA suka \\'il1{ na 
Julianowie prz:<' parku. 
Dwie plamy fio·leto\\·e na 
iezvku. !Nagroda. Lóctż. 
Kl'Zewowa 33 7i7 g 

! Z AP RAS Z AM V 399-1< ~ 
mmmnnm11111n111111111111111111111111;111t1111u1111n1m11rm1111i1•••••fllt11111 

POSZ{;'KUJĘ 1>0koju, T 1 do dwuletniego dziecka , 
438-10 e„ ul. Ks\<:dz:i Brzóski 32, 

WYS OG ÓRSKA Bronisla-
wa. Marysińska 1()4 z~1..1bi~ 
la ka rte rejestracyjna na 
magiel elekrt:ryczny 8:it! g 

734 g m . 44 (Bal:uty) 

SPRZEDA!\f dzi-a!ke l ,116 DO:\IEK dwurodzinny nPl ­
m zagospodarowana 1 do- chetniei w okollcy Ju:ia ­
mek z zamianą na 3 PO· nowa kupie. '.\1-3 w bl->­
koje w b•o·kach kWate.-unc kach na zamtane. Oferty 
'<owych Lucj; 34. O,it',adać· · ,;'i"'3" Pt-'>l,l. P ' rkow-

~ POKO.TE. kuchnia 6D m 
kwatemnko.we , bloki tele~ 
con budownictwo niiedZ\ · 
wojenne. zamienle n.a 2 
oddzielne mieszk3nia -
b!okL Of~l"'t:'.' „ i!J3" Prasa, 
v·ro~r'P:m~sm.i'"9'1'-

iltAT El\I ATYKA 2:jl1 . 57 mgr 
Plusk<>wski 22197 g TERF..SA Karolak zgubiła 

legit. sllUdencka 2024(; PL 

:'l<IE:IUECKI - nauka. ko-
.l"l?.etycje. A . Szram. tel. 

1112 g 

EW . Sze!ler ~ubrla le'lił. 
studenoką 20355 PL 1113 g 

D Ol\J ·nad rńorzem . o pb'11·. 
użytkowej 150 m kw. wy. 

w niedziele ~ -s~• 316 -79 800 g 

<:zierżaw\ę w miejscowo- KUPIĘ domek jednoro-
sc1 R O::"Y · P<>\Y . Sltmsk. dzinny do 150.000 na tere-
Dzwonic do 1'\0:iz. 14 Ro- nie Lodzi. T e l. 905 -02 po­
";.'" tel. 22 1;1b kont'.lkt \ niertzcałki, środy, piątki o<! 
~_:;~a, ul. v.; róblew~~~e~~ izooz. 19 706 I( 

S PRZED AJU dtPie dzialki I P LAC budo'.1·1any 2.000 m 
Stanisław Szutenbach wieś sprze<:lam . La<rl.ewniki ul. 
Zi01111a \\'oda, kolo Alek- Sójki. Tel. 734-52, 1>0 17 
sandrowa 270 k 647 g 

~~= 
$ AKADEMIA ROLNICZA ~~ 
~ ~ < W LUBLINIE se 
~. w terminie do 15 marca 1975 r. !':~~' 

przy jmuje zgłoszenia na 

~ STUDIA ZAOCZNE 
ł dla pracujących łl 
·~ na WYDZI!~a~ ~~LNICZYM ,~ 
~ WYDZIALE ZOOTECHNICZNYM ~~ 
( ~(' 
·~ O przyjęcia na studia mogą '>~ 
$ ~ < ubiegać się kandydaci: s„ 
$ 1. pracujący w produkcji rolnej ~ł 
~ i pokrewnych instytucjach, ~~ 
~ 2. właściciele lub współwłaścicie- ! ~ ( ( 
< le gospodarstw rolnych, ~ 
·~ 3. nauczyciele szkół rolniczych l ~ 
~ podstawowych na wsi, ,$ 
( '~ ~ Warunki em przyjęcia na stndia ~' 
~ jest posiadanie dwu letniego stażu H 

pracy zawodowej roln iczej w ~~ 
instytucji kierującej na studia. ~$ 
Poda nia należy nadsyłać do Dzie- '>f )? kanaiu Wydz i ału Rolniczego i >r 
Dziekanatu Wydziału Zootechnicz- ~ 
n ego, AR, u l. Akademicka 13, ( 

20-934 Lublin. 

Wymagane dokumenty: 
1. podanie, 
2. życiorys, 
3. świadectwo dojrzałości w ory­

ginale, 
4. zaświadczenie z zakładu pracy 

o wyrażeniu zgody na studia, 
J. zaświadczenie o odbyciu stażu 

pracy w rolnictwie (rolnicy in­
dywidualni z gminy), 

6. kwestionariusz osobowy po­
świadczony przez zakład pracy 
lub urzędy miejskie (gminy), 

7. zaświadczenie lekarskie, 
8. trzy fotografie. 
S tud ia na Wydziale Roln iczym 
odbywają się w Lublinie. 267-k 

DO~I .1 e dnoroolti.nny z STUDE:\'T POSZUkuje P O-
WEZYStkimi wygodami ko.iu. Oferty .,727" Pra:;a, 
sprzedam . N a zamianę w Piotrkowska 96 
blokach M -4. Tu'1io anowa 
5a. Oglądać wyłącznie p o 
godz. 15 711 I 

GARAŻ n a Pl. Zwyciestwa 
1.':ln1 :en:ę na ~arai. ,,- Ob ­
rebie u!!<i: 12 Lipea, Gdań 
sk'e.i . Z:eJoneJ. \\'ó~czań ­
~kiei. Oferty .63fl" P rasa. 
P iotrk<>wska 9<!i 

DO wynajec!a garat. z ka­
nałem p:·zy ul. Ro'~;cill­
skie i, Ofertv „6'2'8" Prasa. 
P iotrkowska OO 

BIESZCZADY - nad Zale· 
"-em Solińsltim ! Wydzier­

ZA~IlEXIĘ d wa 
kuehflia - b lok, 
!·unkowe na trL..y 
n~~ s oółdz:elcre. 
7 12~ 13 

ookoJe. 
kwa te­

z kuch­
Te'eton 

"98 Iii: 

\l'ARSZAWA - centrum 2 
:>1~.h.v_ie z kuchrlia tel~f·-'n. 
... vlasn-0śc:o\VC zan1.er1 ę 11.rt 
l-:ł pokoje wła.snoś:-i{•W~ 
li;t domek w L<>dzi. nd1 -
c<itm;ej. TeoEó\\ lub w 
r;ob'.iżu. W:·'.ldOmość tel. 
Łódź: 993-:ifl, Warszawa: 
31-Bo- ll i:>o go<lz. 18 

696 g 

żawie p rzedsieb iorsbW'U u - PIL:'\IE ooszukule kawaler 
sPOlecznionemu na okres 1· ki lub samodzielne.go JXJ - ' 
roku ~ns1onat n a 20 k<>.1u na 1-2 lata. Oforty 
miejsc w okresie zlmo- .G84'' Prasa, Piotrkow­
wyin oraz SO miei&e w o- ska 96 
kresie letnim, \\-raz. z v..·v- ---------­
żJ<·wieniem. Ofe rty „54824 ' ' i l\t-3 Osiedle Stefana za. 
Prasa, Kraków, Wl~lna .2 I mie:n:ę na . podobne na 

I 
3H k Rondzie Titowa lub w 

okol!ey Ofertv .. <62" Pra­
WYX A.J l\1Ę <:Jom 6- P<>l<:oJo- sa. P1otrko\\"Ska 90 
wy instytuc.;; pań·stwowc1 ---
w zam<an 1.a oomoc orn· 1 WYNAJMĘ w centrum 

1 lw:'-n].;:#~ńczen!u. Krynica - n1leszkanie 2 dni w t'.\·~o<i ­
Zdro.i. skrYtl•a pocr.towa 291 n'.u Oferty „603'' Prasa, 

I WILLĘ letJnisko·wa na~ P:ctrkowska 
96 

morzem. we \V!ad.vslawo - LOKAL nadający sle na 
wie . na 30 mlej'<c. od 1976 sklep 1ub pracownie w 
r. V>ynaJme na umowe centrum (gaz. telefon. wo­
dlul!oletnią przedsiebior- da) odstąpie lub zam!eni~ 
stwu państwowemu lub na mieszkanie. Oferty 
spóldzielczemu za u<li\iele- ,.6i3" Prasa, Piotr'kow­
nie kredYbu na ukot1C7.enie ska !16 
budO\VY' . Ten1p~!<L 'Vładv - ---------­
c;ta,,·o,-·o Abrnh<ima ;J '-il 
\\'ni <!cl~11<k~e .148 k 

DWA ookoje, kuchnia -
Chel:mża k. Torunia >.a'l'l ,e 
nie na pokóJ. kuclmla -
ze:ierz„ Z~'<>n. 22 Li oca 22 
tel. 16- 35-78, PO 15 14~9 <( 

KAWALERKĘ Bytom. za-
1n:enie na rÓ\\rnorzęd.ną -
1,ód?. Oferty „642" Prasa, 
Pi.Otrko\vgka 96 

„FIAT A 125'' rok 1968. ~­
na nu.ooo - &m·zedam. 'f !. 

M.i w1.2.snościowe 
p!e . TeJ. 900-57 P<> 

- ku- 778-&3 1402 g 
18 
l121°l ~ „SYRENĘ 105" sprzedam. 

Odbiór .,Polmozbyt". Tel. 
POKO J z kuchnia ~s m 456-70 godz. 16-19 1265 g 

KUPIĘ .~kode". „Flata". 
.. \\"artb1ir~a·'. T~1. 2J0-75 
wewn . 83, godz. 7.30-15.30 

12ri4 g 

KOREPETYCJ E mate­
matyka, fizyka, chemia. 
Mgr inż. Pawiak tel. 401 -10 
we~vn. 77, dn gOdz. 15.15 

1161 g 

7.POZ m. Lódź. Przędzal­
niana 1 3 1.mleważnia skra­
dzio·na pieczat~e o treści: 
„M/?r Ba·rbara Bujnowkz" 

MATEMATYKA, fiz~"k'l, PO~Z.UKUJĘ .Prodncent~w 
chem·a. Mgr Bhts. Tel.. od.z1~zy dz1ec1ęce1 . 1 m ·~; 
419 - !i pokói aia po lS dz1ezowe.1. Ra<lomsko. te .. 

' · 1319 g 25-<;2 "'ieczorem 17 p 

M ATE:ITATYKA - fiz~·ka . 
Tel. 109-38 TI1!itr DatC?.Yń-
s1ci 21958 g 

l\L T E1\1AT YKA, fi7.:Vka. -

CEROWN IA <!arderoby, dY­
W'lnów Pa\•:Hkowskie1 70-
stala orzenie'Siona Kośe~u­
szki łl (ró~ Andrzeia) 

1440 g 

PKWN 23-15. Mokrosz . . CRYPTON" angielski 
________ 2_15_0fl_g <>lektronowy aparat - wy . 
UCZCIWA kobieta do 4-let krywa usterki w silnikach 
nie.i dziewczynki na 4 ?.O - samochodowych. re'l'Ulu1 e 
<lzl•rw dziennie potrzebna. zaplo1w I <(aźniki - wy. 
Lniana 25 m. 4? 1263 g ważanie kól zbieżnoś~. ka-

' rosaż usuwanie luzow w 
ZA.JMĘ sie dzie-dkiem od I zawieszeniach przednich. 
d\\·óch lat na 4 g-0dzinv re~ulacie zaworów - wy­
w okoHcy Limanowskiego. konu.1e inż. Supad':_· Su-
Limano11··skie<:r> 70, m. 4 walska 24. Tel. 438-18 

1~·14 li 832 g 
--------~· 
ZAOPIEKUJĘ sie st:irsni I T.RWAL_E uszczelnianie o­
osoba w ?..ami.an za duże kien tasn1a. nietalowa. Ter-
mieszka11'.e. Oferty ~a1·· minv el"!nrcso·we. 'fel. 
Prasa , Piotrkowska 95 22U-W. Celmski 497 g 

P RAC OWXJKA prz:v:jmie -
\Vulkanizaeja, żwirki 5 

957 g 

P OTRZEBXY kuchan l 
kobieta do pomocy w ku ­
chni. Tel. 376-7<> 883 g 

POT R Z EB:>JY krawiec (mo 
że być kobieta) do szycia 
snodni. Lódź. Ki!lńsk!ego 
47. zakład krawiecki. Ste­
fan Panek 624 <( 

POl\lOC domo\ ·a 2 ra7.y w 
tygodniu pot1'7ebna. Zielo­
na 25a. m. 14 764 g 

POT RZEBNA gosposia na 
plebanie do 2 osób. Wa­
runki bardzo dobre. 9!-4'.l7 
Lódż. Ko;';cielna 10. tel. 
746-34 - 7'04 g 

PH,NI E P05ZUku1ę opie­
lrnnkl docho<lz.acej 1u1J na 
stale dr> 9-miesiecznego 
dzieek<a. \ViadCITTJość -
Zgierz, Ko§ciuszkl 4 

PRAG NIESZ szczęśl1W<>!(.O 
malżeńst"·a Napisz: Pry­
watne Biuro ,Venusn Ko­
szalln. Kolejowa 7. BIY­
slrnwiczn ie prześlemy krn­
jO'we adresy 80 k 

N OWOCZ ESNY krój dam ­
ski. dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Me· 
chlińskich, Nawrot 32 

~80 g 

NAPRAWA telewizorów. -
Tel. 911 - 41 Antosik 605 g 

U\ VAGA cukiernicy! AITT"e· 
gatv do oasteryzacJi lo-
dów Jadalnych wykcmuie 
Wars7.ta·t Stusarsko-1\lecha­
nlczny, Krzy.sztof Kubi2k. 
Kato\\'ice. Mikołowska 23. 
tel. 514-124 4U6 k 

SPRZ ED AM kawiarnie z 
mies1,kaniem. Oferty -
,H330" Biuro ogłoszeń 
30-9ó8 Gdańsk 352 k 

~31 g S K LEP g,alanteryj no -odzie-
----------- t..owy w Koszalinie 
POTRZEBNY natvchmiast sprzedam. Oferty l<ier6-
rn•1.jer damski. LÓ:iź. Tu- wać: Biuro Oglos1.eń w 
\\'ima 14 li OO g Kosza linie P<>d nr 363 

kw .. k\\-aterunkowe z \\'Y­
godami w C'entrum Ono!a. 
zan1ienie na nndobne \\" 
todzi. \Yiadom'l,'.ć: Lódt. 
ul. Uni\\·er·syte~ka 33. m. 
Si 316 k 

;IUESZKANIE wla•nośc:o­
\' e M-~ !rupie. w rozlicze­
n.tt oddam S\\roje - W<::..7...V-

w~~ff~/~-
~ NOWĄ KOPARKO-SPYCHARKĘ ~ 

5tk'e WY!!OdY Dr007 'O'.O, 
Tel. 221 - 01 ?50 g 

ZAMIENIĘ dwa nokoie. 
kuchnia 71J m . WVO:odY 
rbez c.o .\ na dwa oddziel-
ne mie•zk~nla. Ofert~· 
.. 703' ' P ra a. Piotrkow-
ska il6 

7. !DTIE:\'IĘ 2 pokoie. ku ­
chnla na 7 P<'1edvńcze 
mieszkania. Tel. 962-~ Po 
18 7'16 g 

KOI.t.:SZKI M -~ bloki k\rn 
t.ernn ow·e 1<lm:enie na 
p '<lobne '" Lodzi. OferiV 
.735'' P.raaa, P1-0ł.Ck<>W· 

iJui „ 

~ ~ ~ typu E0-2621 A § 
~ Z A M I E N I N A: ~ 
~ NOWĄ KOPARKO-SPYCHARKĘ ~ 
§ typu KSH-45A lub K-161 N ~ 
~ PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWE W ŁODZI. ~ 
~ Bli~szych informcj i udziela dział głównego me- § 
::....;: chan1ka, tel. 390-86. ~ 
~ ~ 

ków. tel. 742-76. po goct.z. karskich Alek.w Walczak·'. 
17 321 k „Te-clml.k Gmpv Ro'16t 

LODZKA Wytwórnia Pa­
n1erosów unieważnia z . .:tg~t­
t·ionv kwestionarluGz rete­
straC'yjny nr RJ -453 428 72 
zcz:wniaiacy na z.!lkup kal­
ki hekto?;rafieznej 404 k 

Tvnk•rskloh Zbigniew K~­
szut>sk!" 24-!? k 

U"IIEW AŻ"llA s;e zagubi<'­
ną piec-zntkc: „l!r.=;1ula 
Kcw:alska - lekar.: medy­
cyny" 1936 g 

Dzielnicowy Zarząd Ekonomiczno-Admi­
nistr acy jny Szkół ł..ódź-Polesie, ul. 1 Ma­
ja 87 III p. ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie robót remontowo-budo­
wlanych w P rzedszkolu Państwowym nr 
12 przy ul. Daniłowskiego 2 oraz w P rzed­
szkolu Państwowym nr 74 przy u1:""" Dlu­
gosza 28a. Przetarg obejmuje roboty ogól­
nobudowlane, których łączny koszt wyno­
si ca 628 tys. zł. Termin wykonania do 
dnia 21 lipca 1975 r . Oferty w zalakowa­
n,vch kopertach należy przesłać do dnia 
8 lutego br . Otwarcie kopert nastąpi w dn 
1:3 lutego br. o godz. 10 w biurze zarządu . 
W przetargu mogą brać udział przed<>ię­
biorstwa państwowe, spółdzielnie i zakla-

# dy prywatne. Zastrzegamy sobie prawo 
wyboru oferenta lub unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 317-k 

Centralna Składnica Harcerska Oddział w 
Lodzi , ul. Piotrkowska 125 ogłasza II prze­
targ ni eograniczony na sprzedaż samocho­
du m-ki „Żuk" A03, nr podwozia 38815, 
nr silnika 139812, rok produkcji 1965, zu­
życie - 75 proc., cena wywoławcza -
21.250 zl. Przetarg odbędzie się w siedzi­
bie przedsi ębiorstwa w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 125, front, III piętro, w dn. 
11 lutego br. o godz. 10. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić wadiu m w wyso­
kości 1 O proc. ceny wywoławczej w kasie 
przedsiębiorstwa . Samochód można oglą­
dać przy ul. Milej 6 w godz. 7- 15. Za­
strzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. P odstawa: za­
rządzenie ministra komunikacj i z dnia 14 
kwietnia 1972 r . poz. 148 w sprawie: roz­
porządzania przez jednostki gospodarki 
uspołecznionej zbędnymi pojazdami samo­
chodowymi i przyczepami. 232-k 

Zarząd Inw estycji Szkól Wyższych w Lo­
dzi, ul. Brasławska 14 ogłasza przetarg 
na wykonanie robót remontowo-budowla­
nych (budowlane, instalacje wod .-kan., 
c.o., gazowych i elektrycznych) w budyn­
ku biurowym przy ul. Braslawskiej 14/ 16 
w Łodzi. Termin wykonania robót do 30 
czerwca 1975 roku. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwower 
spółdzielcze i jednostki gospodarki nie 
uspołecznionej, uprawnione do wykony­
wania w.w. robót. Dokumentacja projek­
towa do wglądu oraz nie wycenione kosz­
torysy znajdują się w dziale inspektorów 
nadzoru ZISzW, pokój nr 8 (w godz. 7 30 
- 10). Oferty należy składać w terminie 
do dnia 8 lutego 1975 r. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 10 lutego br. o godz. 10. Za­
rząd Inwestycji Szkół Wyższych zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta oraz odstą­
oienie od przetargu bez podania przyczyn. 

271-k 
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CZWARTEK. IO STYCZNIA 

PROGRAM I 

·„żartowniś" 

Niedawno do jedne<;!o z magazy­
nó·w na eleganckiej handlowej Ox­
ford Street zatel<>fono"J->ł mężczyz-
1111 oswiadcza,jąc, że r.tkryl w bu­
dynku dwana~ciE> bomb zapalają­
c. -eh. których lol.:«liza-::ję może u­
ja\\·nić daP:ero po uzv<;knniu cało­
dziennego utargu. Pieniądz<' te 
miaty b:-;ć okupem dl'l Irlandzkie.i 
A rm;j Rewolucyjnej. Na ulicy. po 
wymianie ha<;Ja. otrwmal od ora­
oov;nilrn sklcou prawie 54 tys. run­
tów. Po c-zym "'"'rncz~·ł do lak'iÓW­
ki i umknąl. Praco.,.nik sklepu 
1;twiPrdzil. 7c człowiek ten mówił 
po an!(if.'lsk!1 7.nakom·M~. bez ak­
ccn :u ir!'.lndzkir~o. Z~alarmowana. 
po w,·olaenn:u o~<upu . n'.'lic.ia n!e 
Z..'lalazla w gm;iciiu ani jednej bom­
\ly. 

tor magazynu, który i;~erdził, te 
nie brakuje najmniejszego kamie­
nia, powiedział: .„Tak w'dać, naj­
pewniej,zym za1nkniędem sa otwar­
te drzw·~". 

nili front prote5tów. Przyczyną tego 
zwro~u jest proje:i:t w;c·budowan>'<1 
w bezpośrednim sąsiedztwie elek­
trowni atomowej przez: pań tworvc 
przedsiębiorstwo. Na Początku te~~ 
roku mi€',zkańcy Erdcvr>n udali sic 
w pochodzie protestacyjnym do po­
bliskiego m ia. teczka Au!·ay. niosąc 
wielkie transparenty z hastami: 
„Lep~i nudy~ci niż ato1111iści". „Dz'.ś 
bądźcie aktywni. inacznj jutro ~ta­
ni~ie się radioaktywni" oraz Wo­
limy b iusty od neutronów". " 

10.00 Wtad. 10.M Muzyka Dopu1ar­
na. 10,3-0 „Wyspiarze" - odc. pow. 
10.40 Przezonw zaw!i:e ubnpiec10-
nY. 10.45 S!ynne orzeboje. li.OO Mo· 
>a:ka melodii. Jl.18 Nie tvlko dla 
k ierowców. U .2! Co ~łvchać w św:e„ 

cie. t t.30 Z archiwum 1azru \2.05 
Z kraju I ze swiata. 12.20 Chwila 
n1uz'-rki. 12.25 Kwadrans bossa novy. 
11.40 Dom I mv. 13.00 Tańce \udo­
\\·e. 13.15 Rolnf<'ZV kwadrans. 13.30 
Przeboje młodych 14.00 C?.IOW\Pk i 
"<rodowi'Skc> - ;iaweda. 14.05 „swt­
ka 111< z fo!kTorem" 14.30 Soort to 
zdrowie. !4.3'i. P. Janczerski l 1e;io 
ze•Po!y. !~.no W1ad. 15.05 Listy z 
Polski. 15.10 Muzyka P<>ou larna 
15.30 Estrarla Przv1aźnl 16.00 Wiad. 
1s.10 z po\.,k1ej fonoteki. 16.:ro Ak­
tualności kulturalne. 16.35 „Canzo­
nA." - znt!.C?.\' o!nsenka. 17.06 Ra­
dlolrurier. 17.20 .Rvtmost.o-," 17.40 
.Chan~on" :r.naczv - o ioc;el'tki. 18.00 

Muzy1<:a i akh.ta\ności. 19.2;; Nie tyJ. 
ko dl<! kierow<"óW 18.30 Przeboje 
non stop 19.00 T wyd dziennika. 
19.ló Gwiazdv estrad. 19.45 z k'ie· 
garskich witrvn. 20.M „OdpowiP<11I 
na l'sty srucha<'ZY Telew. Studium 
Naucz•ni• P~7.at'kowei:i0 M•tematv­
kl". 20.20 P1111orama stylów 1au<J­
wvch 20 50 T<:ronik.• snortoowa. 2t.00 
Koncert życzeń. :n.ac Plakat rekla­
mowy 21.50 Gra Adam Makowicz. 
22.00 II \VVd. dl>lenn lka 22.1;; Art 
F~rmer w stvlu s\•"ePt 22.30 RPCit•l 
WRndv WarsK:ie1 . 22.50 Grajn MarPk 
I Wacek. 23.00 Wia<1. 1 program noc­
ny. 

Reinhardta. 16.15 Przebó1 za 1'!'%&­
boJem. 16.45 !Nasz rok 75. 17,00 Eks­
oresem orzez świat. 17.05 „Eksplozja 
w katedrze" - odc. oow. 17.15 Kier­
masz ol.Yt. 17.40 Fotoplastikon. 18.0() 
Muzvkobranie. IB.30 Pol!tvka dla 
wsz:vstkich. 18.45 Ze studla w:vtwór­
ni Mel<>d ia. 19.15 Książka t:f•odnla. 
:9.30 Ekspresem przez ~wiat. 19.35 
Muzyczna ooczt~ UKF 20.00 Luzyta­
nle z· P<Jrttt.E!alii. 20.25 Przedstawia­
my zesnól Piotra PoJ;era 20.45 Lek­
c.1a iezYka niem 21.00 Rem iniscencje 
muzyczne. 21.50 s Pr<Jkoftew - Mi­
tość do trzech oomarańczv. 22.00 
Fakty dnia, 12.08 Gwi~zda siedmiu 
wieci.orów - Carlos SAtttana. 22.15 
„Ziemia obiecana" - o<ic. p0w, 
2~.45 K. Sie'lkiewicz w telekabare­
cie. 23.CO . Fi~!lkl" - M. Re! PO 400 
htach. 23.05 Laboratorium - m aga­
zyn. 

Najlepszy test 

W f:ylwes!rowy wieczór roztar.!Z­
n iony prarnwnik z Wall S treet Gil­
bert Kerlin zapomnial. 7r. teg0 dn ia 
wcze4niE'i ?.amknięto -kl<'PY.- Chcąc· 
kupić prezent. n3c:~nat klamkę >.nc­
nego salo:1u jubil<>rsk•c.'.:(o - Car­
tiera. Kiedy wszedł dól "rodka -
7.auważył 6rak perso'.1·~!;1. Wokół 
leżały - do.>lę;:>r.e dla każd8go -
klejnoty warto~ci kH:rn milionów 
dol<1rów. Uc 7 ri\\·v al'z spóźniony 
klient zawiadoniił policję. Dyrek-

lei sposób 

Złodzieje grasujący w Rz:rmie 
wymyslili nowy $posób ~kutecznego 
obrabowywan:a bogatych pa11 z ich 
futer. Do tego celu używają by­
najmniej nie broni palr.ej. ale> ... 
jajek. Prze bier; akcji iesl n3s\ępu-
1ący: ie<len ze złodzit>i rozbLja jaj­
ko na głowie upatrzo'lei of'arv. 
Ki€'<ly b iallrn i żfiltko zaC'zvna •ciP­
kać na okr~'Cie. p-0<;biee:a drui;(: 
w~pó!nik i pomr.lla przerażonc>j i n.ić 
me po.cle.irzewa_i<\r€j kobiecie ścią­
e:nać futro. P<l czym o<ldala się z 
nim w $'.·ną dal. 

l\fyjde owoce swoje.i mifo§ci. 
St J. Le-c 

Lepszy seks niż atom 

Dwa tysiące mic.•zka1'lców bretoń­
•kie.j miej cowo.ki nadmorskiej 
Erdeven. którzy w ostatnich latach 
wielokrotnie protestowali przeciwko 
11.miejscow ionemu na ich terenie o­
bozowi nudys tów. obecme> w obli­
czu nowego zagroż.eru:.a, n.agle zmie-

Siostro, proszę klesu>ze. Jedynka do usunięcia, 

Oblężeni przez małpy 

Na t~ren'_e plantacji kukurydzy w 
somal11sk:e.i ws: Eebe1·dalP do~zło 
do o.strei:o starcia między ludźmi 
a ... małpami. 

W poswkiwan:u wody I pożywie­
ni~ 600 pawiant-w zaatakowalo pra­
CUJ'.\C'YCh na p1-ntacji ,•hłopów, z.mu 
sza.1ą<: ich do ucieczki. Małpy, ob-
rz:ucaiac ludz.i kamieniami i kawał-
kami drewn.a. przystąp1ty nawet do 
regularneg.o oblężenia w<i. Dop:ero 

PROGRAM II 

po1!1oc, ktora nad r-:agneta po dwóch afacjl w 1976 roku. Również w irn­
d1\ 1ach z siąsiednich wsi wybawLla nych clmś opuszczonych miej1~,.,,­
ludzi. z opresji. Malpy ,-..ycofaly się. wo;~c1ach. na ~awnym „złotym. szla­
Wsrod ludzi było 6 rannych z cięż ku Kal1forn1J, Colora?o l Nevady 
k.imi obrażeniami. Po•ważne bvs; - dobrze znanych z 11c·i:nych wes­
t;w"id. •l<aty matetialo•. z,bito 1 ternów --; ~mricto bod<mia Md '°°' Utwocy Mende ... hna. '°·~ 
353 paw:any , · oplacalnosmą wyc1smęcaa resztek Nie ma marginesu 11.00 Współczes-
' ......._ złota z po.r.z.Uconych dawno kopalń na P<>lska muzvka kameralna. 11.30 

Wiad. 11.35 Poradnia rodzinna. ll.40 

R k d Chorobv wenervczne nadal erroźne. 
yzy o zawo u He kosztuje zbrodni~ 1 11.50 od Tatr do Battyk'U 12.05 K<>-

munlikatv rl,). 12.10 .o w1ekszv b<r 
chen chleba" - rep (L) 12.20 Na 

Jak niebezpieczny je~t częstokn:°<'~ Sza j · · !' b · h łęczycką nute (Ll 12.3n Utworv A 
zawód dziennikarza .. . Doświ.adr.7_:;lo cu. e się. ~e icz h powaz~'c Corelliego I A. Vlvaldle~o rLl 12.50 
tego w zeszłym roku 125 kores- przestępstw do onanyc w z.es ym .Problem:v szkolv I de>mu", 13.00 

d t . . . h roku w USA pr.zek.roczvła 10 mln- Pół żartem. nól serlo. 13.20 Graja 
pon en ow roznyc pi.>m i aaencji • d J k od I t 
prasowych na całym św'.ecie". Zosta- byta więc reKor owa. <t o <t Y bracia Adderley, 13.30 Wiad. 13 .3c 

godnLk „US News and World Re- Odpowiednie dać rzeczv słowo. 13.5~ 
li oni zabici. ranni, C\u-~·wani, aresz port" -trzej matematycy ohliczy1i, Mtninrzei(ląd fo•klorvstv znv. 14 .00 
l?wai;i łu!J d~po:·',owani prze-z poli: że liczb.a dokonyw·anych zabójstw w Więcej, lepiej tanle1 1-4.15 Czas I 
CJantow, zolnuerzy oraz rebeliantów miastach amerykańskich ~rosla w ludzle 1U5 Rect~l skrZVPOO'Wv. 13.00 
w 32 ró:1mych krajach. ł Radioferle. 15.4-0 Co sie wam w tel 

tak szybkim tempie iż „eh opiec u_ andyci; na1bard.zie1 ooctoba 16.00 z 

N.a dawnych szlakach 

Eksplozja cen zl:ota na rynkach 
światowych i przywrócenie od sty­
cznia w USA wolnego handlu żół­
tym n:ietalem spowodowały, że po_ 
wraca.ią do życia „m:a.~ta duchów" 
- zamarłe osady amervkań~kie z 
roman tycznego okresu gorączki zto­
ta. Wedtug dz'.ennika ,.Christian 
Science Monitor". w kopalniach 
ztota Cripple-Creek w Colorado, 
zamkniętych zdawałoby się defini­
tvwnie z powodu nierentowności. a 
należących jeszcze na początku 
wieku do najzasobniejszych w 
USA. wkrótce ma zostać wznowione 
wydobycie. Przed 70 laty Criople­
Creek było dużym miastem. liczą­
cym 40 tys. miE'szkańcńw i <J1kolo 
100 loka1i rozryw·kowych. Dz!ś 
jest to nędz:na osada, zamiesżka­
na przez <>koło ilOO emerytów. 

rodrony tam w 1974 r. ma więksize mikrofonem na trzech zmianach. 
szanse. iż zootanLe zamo::-dowany 16.15 z nu:rań soll•tów . 16.43 Aktu-
niż amerykański żołnierz miał szans alności łódzki~ 1Ll 17 oo Polsc:v so­
na to. że z.Erinie na polu bitwy w liści IL). 17.25 „Okolice k'Ulturv" IL). 
czasie drugiej wojny światowej". 17.35 Duet tor-teolanowv Marek 1 Wa-

cek (1,). 17.50 „Przed koncertem w 
W całym kraju, stwierd.Lił wymie. Fllh11rmonil'' (1,). 18 on Muzyka CL\. 

niony tygodnik, szerzy się nastrój 18.20 Terminat'7 muzv-07.nV 18.30 
f t „ · · Echa dnia. 18.40 Sorzvmierzen! -
rus rac.i~. graniczącej z rozp:;i~ą. Od Teheranu do Poc1.clamu - słuch. 

Wraz ze wzrostem orzestepczosc1 19.00 H. Purcell - Suit• na smvcz-

1 
narasta strach. Coraz więcej p.ie- kl. 19.15 Lekcja 1ez. ros 19.30 .Tazz 
niędzy wydaje się na środkrl samo_ Messaugers. 19.40 „Dojrzale lata" -

I obrony . a przedsięhiorstwa zatnld- rep, lit - . Przecie?' to wasze oj. 
n \aja coraz więcej 5-trażnvków. ce". 20.00 Muzyka ooerowa.- 20.30 

ół KontrcmtacJe. 21.00 Mozart - Kon· 
Z danych FBI na piel"''-'SZe P ro_ ce'rt. 21.30 z kraju 1 ze świata. 21.50 

cze zeszłego roku wyn•ika, że w Wlad. sPQrt. 
miastach liczących po.nad 1 mln 

PltOGltAM m mieszkańców przestępczość wwosla 
o 60 proc. 

„US News and World Report" „u.oo Sakstifonowe Przeb-01e. 11.20 
· d · · ł k t .c.ycie rodzinne - magazyn. 11.50 

tw1er z;1, ze ączne osz Y prze- Mikrorecital E. Wojnowskiej. 12.05 
I stępczości w USA wyruiosly W ze- z kraju I ze świata 12.20 Chwila 
I szłym roku blisko 90 mld dolarów, muzyki. JU5 za laerownlca. 13.00 
tj. o 74.4 proc. więcej niż przed 4 laty. Dzień Jak c,, dzle1i. 15.00 Ekspre<em 
Jeśli koszty przestępczości oblkzy przez świat. 15.10 A~va Fral(i\e" -
się na gtowę ludności, tó wypaclnię_, z<"SPól t: Parmv. 15.30 Pół !artem. 
że każdy m iesz'lta.niec USA obciążo t>ćl serio. IS .40 ttouzvfr<>·w1.11emv PIO 
ny jest z teg-o tytułu przeciętną senki. 16.05 PrZYPom!namv Dlamto 

TELEWIZJA 

P&OGRAM I 

9.00 Dl.a m!odvch widzów: Telefe­
r ie (W). JO.OO Język r polski kl. TJ lic. 
Z. Krasiński - „N'e-b<Jska kome­
d ia" cz. II (W). 10.50 „Colombo" 
film fab. prod amer. pt, „Nleza­
wo<lna metoda" lkolOI'. W). 12.55 Ję-
7.Yk polski kl. I-IV lic. - Poemat 
(W) . 16.30 Dzienni k (ko lor Wl. 16.40 
Dla dzieci: TV TV Festiwal Wido­
wisk Lalkowych. Zbigniew PO·oraw­
ski „Turoń" (W). t7.4-0 „Wsoomnle­
n ia muzyez.nego latg" - ret>Ort:ł! 
filmowy (Szczecin). 18.10 W środku 
Polski (Lódź) 18.30 Poll.E!on Ornlor, 
W). 19.20 Dobranoc (kotryr W). 19.30 
Dziennik <kolor. W). 20.20 „Co1om­
'bo" - film fab. prod. amer. pt, 
„Niezawot1.na metoda" (kolor, W), 
21.30 Listy 1 Polityka (W). u.eo 
„Mianu.Je obywatela aktorem" -
film dolt. prod PO] IW). 22.20 Dz.len 
n ik (kolor, WJ. 22.35 Wiadomości 
sportowe (kolor. W). 23. u; Informa. 
cje - towarv - oropozvc1e (W\, 

PROGRAM li 

17.30 Język rosyjski. lekcfa t~, 
18.00 „Jak patrzeć na dzlelo sztuki" 
- Sztuka niemteckie'(o baroku 18.30 
KaJeJdosko0 soortowy (kolor) . 18.45 
Dla młC>Clzieżv - Muzvka mloćzieżv 
świata - „RUND". 19.20 D~oranoo 
fkolor) 19.30 Dziennik (k„1 2fi.20 
Sprav...-ozdawcz:v ma~azyn ~ 1rtowy 
- w nr-zerwie ok. 21.20 - 24 godzi­
ny (kolor). 23.00 Jezyk franc„ lek. 
cJa 3!i 

Bedford S - Dziedzictwo. Czyt. 
1974 r. str. 545. zl 37 
Głosik J - Pościg za skarb.am!, 

LSW 1974 r. str. 1.;4 zł 15 
Molnar G. - W niedziele zawsze 

oada deszcz Czyt 1974 r„ str. 192, 
z! 19 

Brandys M. - K!opoty z nan;ą 
Walewską, Czyt, 1974 r„ str, 358, 
zł 25 

Koleżance JANI'.'ilE GA!\IUS 
wyrazy sz.ezerego 'vspółczucia z 
powOdu śmierci 

OJCA 
składają 

KOLEZAXKJ z DZIAl.U KSJĘ-
GOWOSCT ZOZ l.ODZ - • 

SRo·~•nESCIE 

kwota 420 dolarów rocznie. ł"••-••••-••••1111:1imrii-•m1am--m•-•••llI"I 

Obecnie. kiedy zmiel'liaja, s~ę kry­
teria opłacalności eksploatacji 
stwierdzono. że granitowy masyw 
w te.i miejscowości za·.v iera jeszc7.e 
sporo żółtego kruszcu. Zew~ząd też 
poczęli napt~··wać kandydaCi na Nawet w ślepym pożądaniu 
górn ików. gdyż towar>:y~two „Gol- kobiety nie powinieneś zapomL 

Dnia 28 stycmia 1975 roku, I>O dll1:;:icb ! c\ężklch cierpieniach · 
zmarł, w wieku 78 lat, nasz n~jukochańsey Mąż, Ojciec, Dziadek 
l Bra.t 

dE'n Cycle" zainwest<J1walo o<-tatnio nać, że jesteś mdczyzną. 
2.~ mld. dolarów w prace prT.Yl!O- j St J L 
t 

. . ee 
owawcz.e nad wznowienieni ek.splo- ·---------·--------

S. t P. 
JOZEF MILLER 

V/H///U///.////////////////////////////////./ff////.U//U/m"///.///////////////////////./////////////////.m'U////U/./Z 
m.fstn: stola.rskl, u.służony działacz Cecbu Stolarzy I Rudl>klego 

Klubu Sportoweg'I. 
Wyprowadzenie zwlok nastąpi dnia 31 •tycmia 1975 r. o "odz. 

14.30 po mszy żałobnej z ko~cioła 4w. Józefa w Rudzi~ Pab1an1r­
klej przy ul. Farnej, a T.łoienle zwłok w groble rodzinnym na 
cmentarzu katolic.lt.im w Pabianica.ch, o czym zawiada.mla pogrą­

żona w smutku . 
Tlum. I. DĄMBSKA 

- Ciekawi mnie tylko, e<> pan!11 w te.l dziurze iatrzymuje? 

- Widać, że pan nie zna pana Crawleya. 

- Cóż to zii typ, ten cały Crawley? Czy to ktoś w rodzaju 
jego poprzednika? 

Zdawała się byś zdziwiona. 

- Pan 7.nal pana Evansa? 

- Mniej więcej. Goracokrwisty typek. Kręcił się kolo pani? 

- Pan Evans nie żyje - zauważyła chłodno. 

- Boże drogi! Wiem. wiem! Ale to nie przeszkadza, aby 
stwierdzić że facet potrafił sobie dobrze żyć„. Na co on wlas­
c1wie zmarł? 

- Wypadek lotniczy. 

- To cholerny pech! Taki zdrowy człowiek! Znała pani l~-
go przyjacil>lE'<'Zke? Zaraz, zaraz„. jak to ona się nazywa? 

- Nie mam pojęcia. 

- Niech pani chwllkę iaczeka. Zaraz S-Obie przypomnę. 

- Nigdy nie znałam Jej nazwiska. 

Ale pani ją widywała? 

Co to pana możE' obchodzić? 

Powiem pani tylko jedno: że ona n.a wet sle do pan! nie 
umvwala. A p0z:a tym, to nic takiego, jak na no tari usza. przy­
znR pani... Proszę mi wierzyć.„ to lepiej, że ten Evans nie 
żyje. 

- Kto panu udzielił takich wyczerpujących wyjaśnień? 
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- Och, wie pani. Wie się pewne rzeczy... Na miejscu pana 
Evansa.„ dobry Boże! Wiedziałbym co mam robić. 

- Co pan mówi? Na przykład? 

- No, po prostu.„ oteniłbym się z J:)anią, ot, e<> I Proszę 
zauważyć, byłaby pani teraz wdówką.„ ale bogatą wdówką. 
A to się jednak liczy. 

Rzucił jej spojrzenie spod oka i stwierdził, iż jest bliska 
płaczu. 

- Na paru miejscu, wie pani oo? Zapomnialbym o wszyst­
kim.„ Och, wiem, że to nie tak łatwo. A ooza tym, pan Evans 
przecież nie żyje, no, nie? Chyba już pa:ni na niczym n.ie za­
leży.„ 

- Powtarzam: niech mi pan da święty spokój! 

- Tak go pani kochała? 

- Powtarzam panu: nie wiem - jut po ra% który! Niech pan 
się wynosi! 

- Doskonale„. jak pani sobie życzy„. 
Fenway zrobi! ·dwa kroki w stronę drzwi. potem się odwró­

cił. 

- Wie pa.ni oo, Patrycjo? Jest pani na drodze do popeł-
nienia wielkiego błędu„. 

Odwróciła się do niego t<warzą, zła - jak najeżona kotka. 
- Kto panu powiedziar, jak mam na imię. 

- .Jest wypisane na łańcuszku na pani s.zyi... Pani je.st inlo-
da , Patrycjo! W filmie zrobi pani karierę. Mógłbym pani po­
móc. lllógłbym zrobić z paru gwiazdę - nie podobaloby się to 
pani? 

I znowu dotknął wrażliwego miejsca. W jego oczach prze­
ksztalcila się znowu w Vanessę Redgrave, świadomą swojej 
urody i roli, jaką odgrywa. 

- Wszyscy mężczyźni oświadczają . te gotowi eą pomóc, e.!1 
tądają z góry zaliczki! 

- Niech pani tak brzydko o nas nie mówi. 

- Już ja was dobrze znam, mój panie! Wszyscy jeste~cl1 
jednakowi! „Ktadż się najpierw do łóżka, a potem zobaczy­
my". Nie spadłam na ziemię przy ostatnim deszczu, trzeba 
panu wiedzieć! 

- Niech będzie. W każdym razie można POWiedziet, ie 
Evans co do pani, nie zachował się elegancko. Co tak na­
prawdę pani obiecywał? 
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RODZINA 

PODZIĘKOWANIE 

Dyrelfeji, orga.niz&ejom zakładowym, Ra.d.zle Zakladmvej, Kole­
ta.nkom i Kolegom Kołu Emerytów 1 Rencistów Biura Projektów 
Budownictwa Kom.:inalnego w Lodzi. Stowarzyszeniu Architektów 
Polsk!~h - SARP - Oddzlal w Lodzi, Przyjaciołom oraz znajo­
mym, któny od.dali ostatnią posługę 

S. t P. 
AR.CWTEKTOWI 

HENRYKOWI GROMSKIEMU 
a nam okaiza11. pomoc i współczucie, d·dr,kujemy z głębi serca: 

ŻONA, SYN, SYNOWA, SIOSTRY i RODZINA 

Po krótkich, lecz clętldch cler­
p!eniach, zmarła w dniu 25 sty­
cznia. 1975 r. w Szczecinie 

$. t P. 

l1RENA 
NYGA 

• llomu WALA,SZEK 

Pogrub odbędzie się dnia 30 
~tycznia br. o godz. 15.30 z kapJi. 
c.y cmentarnej na ul. Ogrodowej! 
o czym 1.awiadami.ają pogrążeni 
w głębokim talu 

CORKI, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘC, WNUCZK.1 I POZOSTA· 

LA RODZTNA 

Dnia tt styeznla 1975 r. zmarł 

nagle, w wieku 58 lat, nasz naj­
ukochańszy Mą~. Ojciec, TeSć l 
Orla.dek 

S. t P. 

MARIAN 
BĄK O LIK 

\Vyprowad·zenle drogich n.am 
!:Włok nastąpi dn1a 30 stycznia bl'. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentar:ta 
katolickiego p~ey ul. Kurczaki. 
Pozostaje w ta.lu 

RODZINA 

W dniu 28 stycznia 1975 r„ po 
długich cierpieniach zn1arła, na­
sza kochana Siostra i Ciocia 

S. t P. 

JANINA 
KODRZVCKA 

EMERYTKA 
b, pra.e. telekomunikacji „Lą.M:­

ność" w Lodu. 
Pogrzeb odbedzle się dnia 31 

•tycznia br. o godl>. 14 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawiadamiają pogrążenJ w 
smutku 

SIOSTRY l SIOSTRZENIEC 
z RODZINĄ 

W dniu 27 stycmia 1975 roku 
miar! 

JOZ EF 
GAWRYSIAK 

kierownik Działu Inwentaryzacji 
PPH „Ilonsumy" w Lodzi. Wy· 
razy ~łębokiego wspólczucia Zo­
nie, Synowi i ltodz.tnle składają 

DYREKCJA, POP PZPR, RA­
DA ZAKLADOWA oraz PRA­
CO\V:>iICY PRZEDSIĘBIOR· 

STWA 
Pogrzeb odbędue się dnia 30 

stycmla br. -(c~vartek) o godzi­
nie 14 z kaplicy cmentarza na 
Zarzewie, 
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